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P R O T O K Ó Ł  nr IV/2011
z IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 14 lutego 2011r. 
w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1500.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

3. Jan Zieliński


- Z-ca Burmistrza Miasta

4. Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny

5. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

6. Marek Szczepański

- Członek Zarządu Starostwa Powiatowego

7. Mieczysław Sabatowski

- Prezes MZK

8. Grzegorz Szlanga


- Instruktor Chojnickiego Domu Kultury 

9. Krzysztof Pestka


- Komandor ChKŻ

10. Wojciech Rolbiecki

- Radny Rady Powiatu Chojnickiego

11. Marcin Wałdoch


- Stowarzyszenie Arcana Historii

12. Michał Januszewski

- Stowarzyszenie Arcana Historii

13. Jacek Studziński


- Stowarzyszenie „Wspólna Ziemia”
14. Radosław Sawicki

- Stowarzyszenie „Wspólna Ziemia”

15. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
16. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z projektem porządku IV sesji (biuletyn nr 4/10) został radnym doręczony w dniu 4 lutego 2011r. 
Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam wszystkich bardzo serdecznie, Panie i Panów radnych, witam Panów Burmistrzów, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, zaproszonych gości oraz media. Otwieram IV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. 

Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 20 i Rada jest władna do podejmowania uchwał.

Chciałbym Państwa radnych poinformować o uwagach i poprawkach do naszego porządku obrad, wszyscy Państwo radni otrzymali dwie autopoprawki, jedną autopoprawkę do uchwały budżetowej na rok 2011, drugą autopoprawkę do Wieloletniej Prognozy Finansowej na lata 2011 do 2043.
Czy są jeszcze jakieś pytania do porządku obrad? Nie ma żadnych, dziękuję.
Przystępujemy do głosowania projektu porządku obrad – projekt porządku obrad stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. Kto jest za przyjęciem porządku obrad IV sesji Rady Miejskiej 
w Chojnicach z autopoprawkami zgłoszonymi przeze mnie?

1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na III sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.

10. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.

11. Projekt uchwały w sprawie zarządzenia i określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli.

12. Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Polskiego Związku Działkowców – Okręgowy Zarząd w Gdańsku na Burmistrza Miasta Chojnice.

13. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2011 rok.

14. Projekt uchwały w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej.

15. Projekt uchwały w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na uzupełnienie lokalu.

16. Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

17. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

18. Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.

19. Głosowanie wniosków.

20. Interpelacje i zapytania radnych.

21. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

22. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

23. Zakończenie IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła porządek IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze chciałbym poprosić, żebyśmy znaleźli miejsce w porządku obrad na trzy tematy. Pierwszy dotyczący mostu zwodzonego w miejscowości Swornegacie, wiadomo, że w sposób naturalny przy omawianiu nowelizacji budżetu, czyli w pierwszym jak gdyby punkcie merytorycznym. Drugi temat to petycja Stowarzyszenia Arcana Historii i proponowałbym to w ostatnim punkcie porządku sesji i pozostaje jeszcze temat związany 
z „Metalowcem”, to wówczas chyba w punkcie, kiedy będziemy zgłaszać wnioski końcowe 
w dalszej części sesji. To są te trzy rzeczy i chciałbym poprosić o to, żebyśmy o godzinie 1130 zrealizowali przerwę, która skończyłaby się o godzinie 1230. W czasie tej przerwy każda osoba, która będzie chciała, oczywiście dobrowolnie, bez jakiegokolwiek przymusu, będzie mogła udać się złożyć kwiaty na cmentarzu żołnierzy radzieckich.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu za uzupełnienie, to też miałem w planie podczas przedstawiania informacji o działaniach Rady.

Ad. 2
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie kolejnym, przyjęcie protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Sekretarzem III sesji była Pani Maria Błoniarz-Górna, proszę bardzo.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Z protokołem IIII sesji Rady Miejskiej zapoznałam się, przeczytałam, podpisałam i stwierdzam, iż odzwierciedla on przebieg sesji, w związku z tym wnioskuję o przyjęcie tego protokołu bez odczytania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś uwagi i pytania do protokołu III sesji Rady Miejskiej? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem protokołu III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół III sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.

Ad. 3

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Na Sekretarza IV sesji poprosiłbym Panią Renatę Dąbrowską. Czy Pani Renata Dąbrowska wyraża zgodę?

· Radna Renata Dąbrowska – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej proponuję Panią Marię Błoniarz-Górną i Pana Rafała Mieleckiego. Czy Pani Maria Błoniarz-Górna wyraża zgodę?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy Pan Rafał Mielecki wyraża zgodę?

· Radny Rafał Mielecki – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Panią Renatę Dąbrowską?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała na Sekretarza IV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radną Renatę Dąbrowską.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Panią Marię Błoniarz-Górną i Pana Rafała Mieleckiego?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała do Komisji Wnioskowej radną Marię Błoniarz-Górną i radnego Rafała Mieleckiego.

Ad. 4

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie dotyczącym informacji Przewodniczącego Rady o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

Chciałbym przedstawić pisma, które wpłynęły do Rady Miejskiej w Chojnicach. Wszystkie pisma, które wpływały dotychczas zostały Państwu radnym przekazane, mieliście Państwo do nich dostęp.
Przedstawię te pisma, których nie przekazałem, a wymagają one przedstawienia na sesji.

Pierwsze pismo wpłynęło z Centrum Park Chojnice jako odpowiedź na wniosek, który był przegłosowany na sesji w miesiącu grudniu i dotyczy ono rozpoczęcia prac mających na celu rozpoznanie rynku obrotu takim majątkiem, jakim dysponuje Spółka – pismo stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Drugie pismo wpłynęło z Prokuratury Rejonowej w Chojnicach, jest to informacja o zwalczaniu przestępczości na terenie miasta Chojnice w roku 2010 – pismo stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Wpłynęło również pismo z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, jest to odpowiedź na wniosek sesji odbytej w dniu 13 grudnia 2010r. i dotyczy wykonania przejścia dla pieszych na ulicy Jana Pawła II na wysokości marketu „PROXIMA” – pismo stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Kolejne pisma wpłynęły faxem do Rady Miejskiej w Chojnicach, są to pisma Stowarzyszenia „Wspólna Ziemia”, są one dość obszerne i zostały Państwu radnym wszystkim przekazane – pisma stanowią załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Również wpłynęło pismo do wszystkich radnych ze Stowarzyszenia Arcana Historii, jest ono bardzo obszerne i na pewno wszyscy się zapoznali – pismo stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. Jeżeli będziemy na ten temat dyskutować, to proszę, aby ta dyskusja była w punkcie 22, czyli w wolnych wnioskach i oświadczeniach klubowych, żebyśmy ewentualnie się mogli nad tym pismem pochylić.
Ad. 5

Przewodniczący Mirosław Janowski – w tej chwili jesteśmy w punkcie dotyczącym sprawozdania Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni Państwo. Moje sprawozdanie obejmuje 20 punktów.
Chojnickie Centrum Kultury, odbyła się publiczna prezentacja z dużym zainteresowaniem osób, które były w tej sali, Pracownia Architektoniczna z Izabelina k/Warszawy przedstawiła tą koncepcję, jesteśmy po parafowaniu umowy, która zostanie podpisana 25 lutego, koszt realizacji projektu 510.000 zł, projekt ma być gotowy do pozwolenia na budowę 29 lipca. W mojej ocenie, z tych opinii, które słyszałem, projekt zyskał akceptację i przychylność, nie słyszałem głosów krytycznych, jedyny głos taki może krytyczny to taki, że nie ma sali do koncertów typowo rockowych, czy z taką muzyką troszeczkę mocniejszą, ale trudno spełnić wszystkie oczekiwania. Przypominam, że w tej koncepcji są dwie sale, jest sala teatralna na 250 osób i sala wielofunkcyjna, w której może być kino 3D, może być scena do lekkiej muzy na 357 osób. W tej chwili będziemy czekać na prace projektowe, które trzeba uzgadniać, przed nami praca związana z wyborem różnych materiałów. Chciałbym tylko sobie zastrzec pewną istotną rzecz, my mówiliśmy, że kosztorys tego obiektu powinien wynosić około 11 mln zł, natomiast to od wyboru materiałów, z jakich będziemy budować na przykład ciągi komunikacyjne, czy okładziny ścian, czy jak będzie wyglądał docelowo parking podziemny będzie zależał koszt finalny, on może być wyższy, ale mamy nad tym wszystkim kontrolę, ponieważ Architekt będzie przedkładał nam bieżące sprawozdania.
Drugi temat to Park 1000-lecia, trwa projektowanie, za 2-3 tygodnie będziemy znowu realizować publiczną prezentację tego, co zaprojektowaliśmy. Zostały złożone wnioski do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska na ponad 2 mln zł, tak, żeby domknąć montaż finansowy. W tym roku chcielibyśmy wykonać oświetlenie, monitoring, ciągi komunikacyjne i ogród botaniczny.
Kolejna sprawa, Komisja Komunalna rozmawiała, dyskutowała o drogach osiedlowych, ale dyskutowała w ujęciu finansowym tych zapisów, które są w budżecie. Tutaj trudno oczywiście wybrać jedną ulicę spośród 15 zaprojektowanych, czy jeszcze kilku, które są projektowane. Zapowiadam 
w najbliższym czasie uruchomienie wolnych środków z zeszłorocznego budżetu i będzie istniała możliwość wzmocnienia puli finansowej budowy ulic osiedlowych i być może wtedy Komisja zmieni zdanie, bo na razie jest wniosek, aby te 2 mln zł wykorzystać na remonty ulic, które są lub na budowę w technologii gruzowej. Ile środków przekażemy na ulice z tak zwanych wolnych środków, to trudno mi powiedzieć, proponuję rozmowy takie, że w momencie, kiedy środki wolne będą zwymiarowane spotkam się najpierw z Komisją Budżetu, popatrzymy na wszystkie inwestycje, które mamy, również na wydatki bieżące, bo to też jest bardzo ważny aspekt, pewne kwoty musimy jeszcze przeznaczyć na wydatki bieżące i wówczas przedłożymy Wysokiej Radzie nasze propozycje, być może wtedy Komisja Komunalna widząc, że zamiast jednej ulicy będzie można zbudować w tym roku trzy, lub cztery ulice, zechce przedłożyć rekomendację, czyli kolejność budowania dróg osiedlowych w Chojnicach. Jest to nam, moim zdaniem, niezbędne, ponieważ w marcu i kwietniu odbędziemy zebrania osiedlowe proponowałbym, żebyśmy do mieszkańców wyszli z konkretnymi propozycjami, które są zatwierdzone przez Radę, jeżeli ich nie będzie to będzie bardzo trudny moment, bo wiadomo, że każdy Samorząd Osiedlowy będzie lobbował, żeby u niego było jak najwięcej. Ja jestem za tym, żeby budując 15 ulic w tej kadencji, przeprowadzić to w sposób zrównoważony, czyli na każdym osiedlu podobna ilość ulic.
Kolejna sprawa, dworzec PKP, odbyłem spotkanie z Wicedyrektorem Spółki Dworce PKP S.A. Panem Adamem Neumannem, jest decyzja Ministra Cezarego Grabarczyka, aby przekazać miastu Chojnice dworzec PKP wraz z terenem przyległym, mówimy o terenie przed dworcem, nie o peronach w trybie art.18 ustawy o komercjalizacji, restrukturyzacji i prywatyzacji PKP, czyli budynek dworca byłby naszą własnością, natomiast teren, czyli plac manewrowy, dworzec PKS, postój taksówek byłby w wieczystym użytkowaniu Skarbu Państwa naszą własnością, czyli dobre rozwiązanie. Kolejne spotkanie mamy 21 lutego i powinniśmy wypracować porozumienie najpóźniej do marca, zapowiadana jest wizyta Pana Ministra Cezarego Grabarczyka w momencie, kiedy będziemy ten dworzec przejmować i tutaj też z wolnych środków trzeba będzie znaleźć pieniążki na remont, oczywiście poszukując też odpowiednich programów unijnych, czy branżowych.
Kolejna sprawa, odbyłem spotkanie z Panem Prezesem Sądu Rejonowego, jest propozycja, aby Sąd Rejonowy w Chojnicach objął budynek przy Igielskiej 4, to jest budynek, w którym w tej chwili są biura Schroniska, one będą przenoszone i niestety dla tej inicjatywy, są tam cztery mieszkania zasiedlone przez obecnych lub byłych pracowników Schroniska, tutaj przejmując ten budynek Prezes Sądu Rejonowego chce współpracować z miastem w kontekście zapewnienia lokali zamiennych dla tych rodzin. Odbędzie się kolejne spotkanie z Prezesem Sądu Okręgowego tym razem ze Słupska, to jest Okręg, pod który jest wpisany Sąd Rejonowy w Chojnicach i będziemy starali się wypracować porozumienie.
Szósty temat, odbyłem spotkanie z Panem Bogdanem Górskim, który jest właścicielem budynku PWSH „Pomerania”, mówimy o tym budynku od szczytu, od frontu, czyli dawna przychodnia. Pan Bogdan Górski deklaruje, że rozpoczynają się już w lutym, marcu prace, które zakończą się we wrześniu i PWSH „Pomerania” ma funkcjonować w tym budynku od nowego roku akademickiego. To bardzo ważna wiadomość, ponieważ budynek od 7-8 lat stoi pusty. Tutaj również muszę powiedzieć, że inwestor zadał pytanie odnośnie podatku od nieruchomości. Jak Wysoka Rada wie i Państwo, każda szkoła, w tym szkoły wyższe zwolnione są z podatku od nieruchomości w trybie ustawy, natomiast nie jest zwolniony z podatku od nieruchomości operator prywatny lub osoba fizyczna, która wydzierżawia ten budynek uczelni. Ja oczywiście nie mam żadnej mocy decyzyjnej, żeby zwolnić z podatku od nieruchomości takiego inwestora, ewentualna decyzja leży po stronie Rady Miejskiej i o tym fakcie poinformowałem Pana Bogdana Górskiego.
Jeżeli chodzi o kolejny temat, to jest „Metalowiec”, Państwo macie informacje, które ja chciałbym sprecyzować na dzień 11 lutego, jeżeli mogę poprosić, to uprzejmie proszę, żeby to odnotować. Otóż tak, za zgłoszeniem wniosku o likwidację Ogrodu „Metalowiec” opowiedziało się 305 działkowców i tutaj mam daty do kiedy te głosy oddawano, do 20 października 45 głosów „za”, 21 października 187 „za”, do 22 października do Urzędu dostarczono kartki, bo taka była opcja, 54 „za” 
i od 22 października w górę zmieniono z „nie” na „tak” 19 głosów. Procentowo to jest 81,6 głosujących przy frekwencji 90%, 100% nie głosowało, Państwo muszą mieć tego świadomość, 90% działkowców głosowało i przy tej frekwencji głosowanie jest 81,6% za likwidacją. Oznacza to, że 
z 415 działkowców głosowało 374, a więc 41 nie głosowało. Przeciwko zgłoszeniu wniosku o likwidację opowiedziało się 69 działkowców i sytuacja była taka, do 20 października były 74 głosy „przeciw”, 21 października oddano 3 głosy „przeciw”, doniesiono do Urzędu, następnie od 22 października w górę dostarczono jeszcze 11 głosów „przeciw” i od 22 października zdanie również 
z „nie” na „tak” zmieniło 19 działkowców. Po takich roszadach zostało 69. Dokumenty z tymi kartkami, gdzie jest numer działki, podpis działkowca i deklaracja znajdują się w Wydziale Programów Rozwojowych Urzędu Miejskiego. Czyli reasumując przy frekwencji 90% za likwidacją jest 81,6%, przeciwko likwidacji 18,4%.
Kolejna sprawa, Chojnice mają szansę znaleźć się na narodowej planszy gry w „Monopoly”, informowałem o tym na konferencji prasowej, ale żeby tak było, to musimy być aktywni, my, mieszkańcy, wszyscy, którzy chcieliby w taki sposób Chojnice zapromować. Stowarzyszenia, Fundacje mają w sobie dużo aktywności i tutaj siedzącym również członkom stowarzyszeń i fundacji pokazuję pewną bardzo ważną inicjatywę, w której naprawdę możemy zewrzeć szeregi i wypromować Chojnice tak, jak została wypromowana Gdynia.
Dalej, chciałbym powiedzieć, że Architekt Miejski pracuje nad koncepcją Domu Dziennego Pobytu, to jest realizacja wniosku i inicjatywy Stowarzyszenia „Szukam drogi”. Chodzi o to, aby zaprojektować i docelowo zbudować nowy Dom Dziennego Pobytu wykluczając z funkcjonowania ten, który jest przy ulicy Żwirki i Wigury, a jest on nieergonomiczny, niefunkcjonalny, tam, żeby wejść do pokoju dziennego pobytu trzeba wdrapać się po schodach, które nie są schodami zgodnymi 
z prawem budowlanym, raczej przypominają schody wieży gotyckiej. Jest duży ogród, można zmieścić ten obiekt, odbędzie się również publiczna prezentacja tej inicjatywy, przypominam Stowarzyszenie „Szukam drogi”.
Not abene Pan Poseł Piotr Stanke, który realizował czwarty bodajże bal karnawałowy, zebrał kwotę 10.100 zł i przekazał temu Stowarzyszeniu właśnie na realizację tej inicjatywy.

14 maja odbędzie się w Chojnicach bardzo ciekawa ogólnopolska studencka konferencja naukowa pod tytułem „Integracja społeczna i gospodarcza”, swój przyjazd zapowiedział Pan Senator Edmund Wittbrodt, a patronat najprawdopodobniej obejmie były Marszałek, w tej chwili euro poseł Pan Jan Kozłowski. Organizatorem tej konferencji jest Spocka Szkoła Wyższa, miejscem jej realizacji będzie aula Szkoły Podstawowej Nr 1.
Dzisiaj, czyli 14 lutego o godzinie 1800 w Bazylice Mniejszej odbędzie się spotkanie ekumeniczne związane z rocznicą wyzwolenia Chojnic, a wiadomo, poświęcone poległym i ofiarom II wojny światowej, zapraszam Państwa do udziału w tym spotkaniu, czyli Bazylika Mniejsza o 1800.

Chciałbym również zakomunikować, że jest przygotowany program działania, program funkcjonowania Baszty, galerii Janusza Trzebiatowskiego, godziny otwarcie zostały w tej chwili po zmianach organizacyjnych wydłużone, Baszta pracuje dwa dni w tygodniu po południu i w każdą sobotę od 1200 do 1800, jest to standard odpowiadający mniej więcej pracy Muzeum Historyczno-Etnograficznego, ja tylko przypominać będę nieustannie, że my mamy w Baszcie jeden etat wspierany 1/3 etatu robót publicznych Pani, która tam sprząta plus wsparcie Referatu Kultury i Sportu, ale to w sposób nieetatowy.

Kolejna sprawa, w Chojnicach przebywał, gościł Pan Marszałek Mieczysław Struk, padły bardzo ważne deklaracje, w roku 2011 II etap drogi Chojnice-Silno, w roku 2012, więc w przyszłym roku III etap obejmujący odcinek miejski do obwodnicy i odcinek od obwodnicy do Pawłowa i brakujący jeszcze jeden malutki fragmencik. Problem jest w tym, że są to duże koszty, chyba drogowcy nie spodziewali się tak wysokich kosztów, bo w tej chwili to, co realizują, to jest około 15 mln zł, natomiast ten III etap miejski do Pawłowa to jest koszt około 20 mln zł i Urząd Marszałkowski nie znajdzie takich pieniędzy w swoim budżecie, dlatego jest propozycja Marszałka, aby wpisać ten etap realizacji tej inwestycji do RPO, a nasze województwo ma otrzymać bonus za realizację tematów unijnych w wysokości 50 mln euro i tam byśmy tą inwestycję zmieścili. 
Dla uspokojenia dodam, że projekt jest wykonany, czyli nie ma takiej sytuacji, że jeszcze nie zaprojektowaliśmy, na ten projekt kilkaset milionów złotych Urząd Marszałkowski już wydał.
Również Marszałek potwierdził, że rozpoczynamy w tym roku budowę ronda Wyszyńskiego wraz 
z przebudową fragmentu ulicy 14-Lutego, tutaj przypominam, montaż finansowy Starostwo i Miasto po 2 mln zł, Urząd Marszałkowski 4 mln zł.

Chciałbym również poinformować, że mamy nowego Prezesa Stowarzyszenia Partnerstwa Miast, po rezygnacji Pana Mirosława Żmudzińskiego nowym Prezesem został Pan Marek Czajka.

Kolejna sprawa, po przekazaniu darowizny dla Fundacji „Palium” w ubiegłym tygodniu przekazałem również darowiznę dla Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum, akt notarialny za kilka dni i w tej chwili trwa wymiarowanie różnicy w wartości tych nieruchomości, przed nami realizacja wniosku przegłosowanego przez poprzednią kadencję sesji, aby to były darowizny równoważne.
Siedemnasta sprawa, roboty publiczne w mieście, jest bardzo zła sytuacja, Urząd Pracy dysponuje zaledwie 30% środków w porównaniu do wykonania roku ubiegłego. To są środki, które dają nam szansę na zatrudnienie w tej chwili 11 osób przy pracach porządkowych w lutym i 26 w marcu, na tym koniec. Albo pieniądze się znajdą z Ministerstwa Pracy, albo znajdą się z Europejskiego Funduszu Społecznego, jeżeli nie to po raz pierwszy od czasu, kiedy ja pamiętam, trzeba będzie wesprzeć sprzątanie miasta profesjonalnymi firmami, natomiast kłopot jest inny, w ramach robót publicznych pracowało średnio około 300 osób w Urzędzie Miejskim na czasookresach od dwóch do sześciu miesięcy, w tej chwili może pracować zaledwie 50 osób. Więc jest to problem, który trzeba rozwiązać.

28 stycznia w Chojnicach przebywał Pan Burmistrz z Szamotuł, Szamotuły to miasto oddalone od Poznania o około 30 km, zapoznawał się z gospodarką komunalną miasta Chojnice, z oświatą, również z obszarem sportu, sposobu jego finansowania. Spotkanie było na tyle merytoryczne i potrzebne przedstawicielom miasta Szamotuł i dla nas również ważne, bo i trzeba też bazować na doświadczeniach innych, że Pan Burmistrz Kaczmarek zaproponował, aby tą współpracę rozszerzyć, aby ona była cykliczna. Być może, jeżeli taka będzie tutaj zgoda Rady Miejskiej i znajdę wsparcie 
u radnych, doszłoby do podpisania porozumienia o współpracy między dwoma polskimi miastami. Szamotuły mają 28 tysięcy mieszkańców.

Kolejna sprawa to są zmiany w budżecie, chciałbym poprosić o to, żebym mógł zarekomendować wtedy, kiedy będzie ten projekt uchwały omawiany. W związku z tym, że jest obecny Pan Komandor Krzysztof Pestka, to uprzejmie proszę bez względu na to, czy będzie taka potrzeba, czy nie, żeby Pan Komandor w sprawie mostu w Małych Sworach się wypowiedział.
Również chciałbym poprosić Pana Przewodniczącego, żeby osoby, które chcą w sprawie mostu, się wypowiedziały, a nie są radnymi, żeby mogły się wypowiedzieć, uważam, że tak powinno być. Również jest obecny Pan Grzegorz Szlanga i chciałbym poprosić, żeby też powiedział parę słów 
o teatrze repertuarowym tak, aby rozszerzyć te informacje, natomiast ja będę mówił o innych rzeczach, które są w tej zmianie.

To wszystkie informacje, jeżeli o czymś nie powiedziałem, a Państwo będą chcieli o to pytać, to jest odpowiedni punkt w porządku obrad. Dziękuję bardzo za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 6
Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na poprzedniej sesji Rady Miejskiej, znajduje się ona w biuletynie i na pewno wszyscy się zapoznali.

Ad. 7
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie przedłożenia przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami.
Proszę bardzo Pan radny Antoni Szlanga od razu dwie Komisje, proszę o informację Komisji Komunalnej i Komisji Rewizyjnej, gdyż Przewodniczący Komisji Rewizyjnej jest w tej chwili na zwolnieniu chorobowym. Proszę bardzo.

· Radny Antoni Szlanga – Szanowni Państwo. Wysoka Rado. Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska odbyła w okresie międzysesyjnym cztery posiedzenia, 
z tego dwa posiedzenia wspólne, o czym będę mówił w dalszym ciągu referując przebieg tych posiedzeń.
10 stycznia odbyło się wspólne posiedzenie Komisji Rewizyjnej i Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w temacie skargi złożonej przez Polski Związek Działkowców Okręgowy Zarząd w Gdańsku, jest to skarga dotycząca, zdaniem Zarządu POD, nieprawnych działań Burmistrza mających na celu pozbawienie działkowców możliwości dalszego prowadzenia Rodzinnego Ogrodu Działkowego. Komisje wspólnie zapoznały się z opiniami prawnymi na ten temat, sprawa tutaj jest znana, ale przypomnę tylko o co chodzi, mówił dzisiaj Burmistrz jaka jest struktura osób, które chcą, aby przekształcić ten Rodzinny Ogród Działkowy w osiedle domków jednorodzinnych, a więc ponad 80% jest „za”, około 20% jest „przeciw” tej decyzji, tym niemniej jednak inicjatywa o przekształceniu nie wyszła od Urzędu, od Burmistrza, od Rady, tylko wyszła ze strony działkowców, jak Państwo sobie przypominacie nie jest to nowa inicjatywa, inicjatywa, która funkcjonuje na terenie Chojnic od dwóch, albo trzech lat, właściwie tak się stało, że w roku 2010 nabrała jakiegoś takiego tempa i zmierzała ku finalizowaniu. Wspólnie Komisja Rewizyjna i Komisja Gospodarki Komunalnej uznała, że skarga dotycząca działań Burmistrza złożona przez Zarząd Okręgowy PZD jest bezzasadna, uzasadnienie macie Państwo w materiale sesyjnym, tak, że będziemy tą decyzję Komisji Rewizyjnej i Komisji Gospodarki Komunalnej głosować.
Następne posiedzenie odbyło się 26 stycznia, tematem tego posiedzenia była informacja na temat stanu przygotowania do realizacji inwestycji i remontów. Podkreślam słowo „informacja”, nie była to w sumie dyskusja, tylko chcieliśmy, aby radni z Komisji Gospodarki Komunalnej, którzy będą w ciągu roku decydować o takich, a nie innych działaniach inwestycyjnych mieli informację o tym, jak wyglądamy. Otóż sprawa wygląda w ten sposób, Wydział Budowlano-Inwestycyjny i Wydział Gospodarki Komunalnej przedstawił radnym informacje jakie zadania inwestycyjne są wpisane do wpi, jakie są kosztorysowe koszty, jakie są terminy pozwoleń na budowę. Na tej podstawie doszliśmy w sumie do bardzo smutnego wniosku, że mając w budżecie 2 mln zł, to trudno mówić w tej chwili o realizacji najpilniejszych inwestycji, głównie mówię o inwestycjach drogowych. Z taką też propozycją wystąpiłem do Burmistrza, aby na ten rok dać sobie spokój z realizacją czegokolwiek, bo 2 mln zł przy zerowym zapisie w budżecie dla Wydziału Gospodarki Komunalnej na bieżące remonty, remonty pozimowe dróg i tak dalej powoduje to, że nie jesteśmy w stanie zrealizować prawie żadnej ulicy, a jeżeli to jedną niedużą. Zmienia to ten obraz taki nieoptymistyczny wypowiedź Burmistrza na dzisiejszej sesji, że być może ten program inwestycyjny da się wspomóc jakimiś dodatkowymi środkami, jeżeli byłaby to kwota około 6, czy nawet 8 mln zł, bo takie rysują się tutaj możliwości, to wówczas Komisja Gospodarki Komunalnej będzie na następnym, w momencie, kiedy już będą decyzje finansowe, na ten temat dyskutować i chcę tylko zwrócić uwagę na to, że w pierwszej kolejności będą realizowane drogi, na które są ważne projekty i pozwolenia budowlane, bo to jest istotne. Tak, że trudno tutaj mówić o wprowadzaniu jakichś dodatkowych zadań inwestycyjnych, na które jeszcze nie ma projektu i pozwoleń.
Na tymże posiedzeniu w sprawach bieżących Komisja omawiała pisma, otóż do Komisji wpłynęły dwa wnioski, wniosek Stowarzyszenia na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości o przeniesienie tak zwanego pchlego targu z rejonu ulicy Grobelnej w rejon przy stadionie „Chojniczanki”. Komisja rozpatrując ten wniosek stwierdziła, że być może lokalizacja przy ulicy Grobelnej rzeczywiście nie jest zbyt szczęśliwa, bo tam znajduje się postój taksówek i wąski chodnik prowadzący od ulicy Sukienników do Bramy Człuchowskiej, Komisja wskazała, póki co, możliwość organizowania tego pchlego targu na targowisku przy Placu Piastowskim zwracając uwagę na to, że te pchle targi odbywają się wyłącznie w niedziele. Absolutnie nie wchodzi w rachubę, zdaniem Komisji, lokalizacja przy stadionie „Chojniczanki”, bo nie chcemy w tym rejonie powrotu jakiegokolwiek targowiska.
Drugi wniosek, który wpłynął na posiedzenie Komisji dotyczył obniżenia stawki opłaty targowej na targowisku przy ulicy Angowickiej, padły tutaj różne wnioski, ja chcę tylko skonkludować to w ten sposób, że po rozpoznaniu sytuacji prawnej nie ma na teraz, mianowicie na przestrzeni dwóch najbliższych lat możliwości jakichkolwiek zmian wprowadzonych w opłatach targowych z tego względu, że w listopadzie odbyły się przetargi na poszczególne targowiska, gdzie zostały określone zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej stawki opłaty targowej i zmiana jakichkolwiek w tej chwili warunków skutkowałaby zerwaniem umów zawartych na dwa lata, 
a mogłoby to rodzić również skutki finansowe, oczywiście nie na targowisku przy ulicy Młodzieżowej, gdzie podwyższenie stawki skutkowałoby tym, że ajent zarabiałby więcej, ale obniżenie stawki na ulicy Angowickiej powodowałoby straty dla firmy, która ten przetarg wygrała. Czyli na najbliższe dwa lata nie ma możliwości dokonywania jakichkolwiek zmian.

Kolejne posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 2 lutego, było to wspólne posiedzenie z Komisją Budżetu i Rynku Pracy, tutaj chciałbym Państwu przedstawić, że od wielu lat realizowane jest partnerstwo publiczno-prywatne ze Spółdzielnią Mieszkaniową, gdzie Urząd Miejski wspomaga materiałem, głównie z odzysku, działania Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej na rzecz poprawy stanu nawierzchni chodników, ewentualnie tworzenia jakichś dodatkowych miejsc parkingowych, czy też nawierzchni ulic. Otóż te działania były dotychczas realizowane w sposób doraźny i chcąc to usystematyzować, ująć to w jakieś ramy organizacyjne poprosiłem w porozumieniu z Burmistrzem Miasta Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej o przygotowanie programu na rok 2011, dotyczącego tych działań i uważam, że Zarząd Spółdzielni, reprezentowany na tymże posiedzeniu przez Pana Prezesa Jakuba Chmurzyńskiego, poszedł we właściwym kierunku, ponieważ w pierwszej kolejności, w pierwszym roku tej kadencji, roku 2011 chciałby dokonać utworzenia nowych miejsc parkingowych. Podkreślam, że nie są to tylko miejsca parkingowe dla spółdzielców, ale to są normalne otwarte parkingi i koszt, który przewiduje Spółdzielnia w tym zakresie, to jest rząd 700.000 zł, przy czym udział miasta w postaci dostarczenia materiału, kostki brukowej generalnie z odzysku, to byłby rząd 200.000 zł, bo taka byłaby plus minus wartość. Posiedzenie Komisji skończyło się taką oto konkluzją, że Prezes Chmurzyński, Prezes Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej wspólnie z Dyrektorem Rekowskim, Dyrektorem Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska opracują dokładnie kosztorys i na następnym posiedzeniu Komisji te zagadnienia przedstawią.
Kolejne posiedzenie, ostatnie przed sesja, dotyczące analizy i opiniowania materiału sesyjnego odbyło się w dniu 8 lutego i na tymże posiedzeniu Komisja generalnie przyjęła do wiadomości materiał sesyjny, przy czym zaopiniowała pozytywnie ten dostarczony projekt wniosku o przekształcenie Ogrodu Działkowego „Metalowiec” w osiedle domków jednorodzinnych, czyli przystąpienie do likwidacji, jest to pierwszy etap, który jest wymagany ażeby tego dokonać 
i wypracowała następujące wnioski: do Dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej Pana Rekowskiego o zlecenie wykonania ekspertyzy melioracyjnej w zakresie zalewania ulicy Ustronnej, Ludowej i Willowej w Chojnicach, chcę przypomnieć, że to są ulice zlokalizowane na terenie byłego Pawłówka, gdzie stanowiły one kiedyś grunty rolne, w tej chwili są częściowo zabudowane, natomiast istnieje przypuszczenie, że została tam zniszczona struktura melioracyjna, dlatego należałoby przyjrzeć się temu, czy jest drenarka, czy są rowy melioracyjne i tak dalej ale Starostwo dysponuje odpowiednimi służbami, które mogłyby tego dokonać. Podobne zadanie wykonania ekspertyzy melioracyjnej w zakresie zalewania części ulicy Staszica, to wskazał Pan Marek Szmaglinski, być może jest tam podobna sytuacja.
Kolejny wniosek, skierowany do Burmistrza, Komisja zwraca się z prośbą do Burmistrza o zorganizowanie spotkania z potencjalnymi właścicielami kompleksu garażowego przy ulicy Karsińskiej przy udziale Dyrektora Marczewskiego, gdzie byłyby określone warunki, na jakich można budować i warunki partycypacji przyszłych użytkowników. Dla Państwa radnych, że tak powiem nowych, którzy nie znają tego tematu, to jest temat, który przewija się na obradach Rady od blisko czterech lat, są określone warunki, które muszą zostać spełnione, mianowicie przełożenie infrastruktury podziemnej i przez to przeciągają się pewne działania, dlatego takie spotkanie jest potrzebne, a z tego, co wiemy, to jest tam chętnych na budowę garaży około 100 osób. To tyle, jeżeli chodzi o posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska.
Jako Zastępca Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej chcę przedstawić również wynik posiedzenia Komisji Rewizyjnej w dniu 10 lutego, było to posiedzenie bezpośrednio przed sesją, dlatego Komisja Rewizyjna przyjęła do wiadomości materiał sesyjny. Natomiast w swoich sprawach organizacyjnych Komisja zaakceptowała plan kontroli na rok 2011, znajduje on się w materiałach sesyjnych, a także przyjęła uzasadnienie do tej skargi, o której mówiłem, mianowicie skargi Polskiego Związku Działkowców. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Bardzo. Proszę bardzo Komisja Edukacji, Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Komisja Edukacji odbyła w okresie międzysesyjnym dwa spotkania, pierwsze 19 stycznia wspólnie z Komisją Kultury i Sportu i na tym spotkaniu zapoznał nas Pan Dyrektor Janusz Ziarno z wypoczynkiem zimowym dla dzieci i młodzieży organizowanym przez szkoły podlegających miastu, a więc podstawowe i gimnazja. Również Przewodniczący obu Komisji przedstawili plan pracy Komisji na I kwartał, co będzie Komisja realizowała, zarówno Komisja Edukacji, jak i Komisja Kultury i Sportu. Natomiast jako aspekt Komisji Kultury i Sportu przekażę koledze Andrzejowi Mielke w momencie, kiedy on będzie omawiał swoje sprawozdanie, natomiast jeżeli chodzi o sprawy związane z Edukacją, to kolega radny Piotr Pawlicki zgłosił bardzo istotną sprawę odnośnie zaniedbania dębów, które posadziliśmy z wielką pompą, z wielkim takim zadęciem na cmentarzu komunalnym i niby pozornie drobna rzecz, ale tutaj mieszkają w Chojnicach potomkowie pomordowanych w Katyniu i te dęby zmarniały, więc wypadałoby się nad tym pochylić, żeby te dęby jednak posadzone w tak zacnej sprawie były w odpowiedni sposób utrzymane. Natomiast kolega radny Marek Szmaglinski zgłosił bardzo istotną kwestię odnośnie co dalej z tymi, którzy nie ukończyli gimnazjum, a ukończyli 18.rok życia i tutaj oczywiście zaistniała polemika, ponieważ obowiązek szkolny istnieje do 18.roku życia, ale podjęliśmy rozmowy, o czym powiem przy kolejnym spotkaniu Komisji, żeby ten problem uregulować i dać szansę tym, którym nie udało się skończyć w terminie ustawowym gimnazjum, żeby tą naukę mogli skończyć, ponieważ w momencie, kiedy jej nie skończą, szkoła zawodowa nie może ich przyjąć jako swoich uczniów.
Drugie spotkanie Komisji Edukacji miało miejsce 8 lutego i na tym posiedzeniu przy obecności Pana Ziarno i dyrektorów szkół podstawowych Dyrektor Ziarno przedstawił bardzo ważną rzecz, istotną dla oświaty w Chojnicach, to znaczy taki był problem, który wywołał, co dalej 
z 6-latkami, więc edukacją uczniów 6-letnich i dyrektorzy się wypowiadali na temat, czy są 
w stanie przyjąć uczniów właśnie w tym aspekcie wiekowym od nowego roku szkolnego. Umówiliśmy się, że będzie spotkanie z tymi dyrektorami jeszcze w miesiącu marcu, przy końcu tego miesiąca i dowiemy się, jaki jest nabór ewentualny do tych oddziałów. Na tej Komisji dyrektorzy przedstawili swoje opinie, czy są w stanie lokalowo przyjąć tych uczniów w swoje budynki. Natomiast podjęliśmy również sprawy materiału sesyjnego, omówiliśmy te materiały 
i przyjęliśmy do wiadomości. W sprawach bieżących mamy już pełną informację, po polemice 
z kolegą Przewodniczącym Marianem Rogenbukiem, odnośnie co dalej z tymi nieszczęsnymi uczniami gimnazjów. Więc jest decyzja następująca, że skoro miast wystąpi z taką intencją do Starosty Powiatowego o to, że jak gdyby scedujemy obowiązek w aspekcie tych uczniów, którzy ukończyli 18.rok życia na Powiat, to Powiat jest w stanie stworzyć w CKU możliwości edukacji dla uczniów, którzy ukończyli 18.rok życia. To nie będzie skutkowało żadnymi środkami finansowymi na miasto, a ten problem trzeba po prostu zrealizować. Dyrektor Ziarno powiedział nam, że to w skali może Miasta i Powiatu jest około 20-30 osób, szkoła CKU ma bazę 
i nauczycieli, więc jest w stanie tych uczniów, jeżeli taka będzie wola naszej intencji, przyjąć 
i oczywiście odpowiednio ich wyedukować, dać im szansę, żeby ukończyli, jak dojrzeli psychicznie do ukończenia szkoły gimnazjalnej, żeby tą szkołę ukończyli i podjęli naukę oczywiście potem w szkole zawodowej, czy naukę zawodu u rzemieślników. Dziękuję, to wszystko.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Komisja Budżetu i Rynku Pracy, proszę bardzo Pan Marian Rogenbuk.

· Radny Marian Rogenbuk – w okresie między sesjami Komisja Budżetu i Rynku Pracy obradowała dwukrotnie, pierwszy raz 2 lutego wspólnie z Komisją Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska. Z uwagi na fakt, że Przewodniczący kolega Szlanga omówił nasze wspólne posiedzenie, w którym brał udział Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej i poświęcone było nakładom finansowym, w tym szczególnie chodnikom, nie będę się powtarzał. Natomiast nasze drugie spotkanie odbyliśmy 9 lutego i było ono poświęcone omówieniu materiału sesyjnego, również omawialiśmy sprawy bieżące i o dwóch tutaj zasygnalizuję.
Jeżeli chodzi o zmiany budżetu, to Pani Skarbnik nam bardzo dokładnie omówiła i zrelacjonowała wszystkie propozycje zmian i mogę powiedzieć tyle, bardzo istotne dla nas jest, że po prostu nie zaciągamy dodatkowych zobowiązań, bo te wszystkie zmiany, o których Państwo dzisiaj będziecie mówić i które będziemy głosować, są sfinansowane środkami wolnymi plus z rezerwy budżetowej 245.000 zł, w związku z tym Komisja Budżetu pozytywnie rekomenduje zmiany 
w budżecie bieżącego roku, które dzisiaj będziemy głosować.

W sprawach bieżących Komisja Budżetu i Rynku Pracy zajmuje negatywne stanowisko odnośnie współfinansowania kosztów funkcjonowania biura festiwalowego, nie mówimy o tym, że negatywnie odnosimy się do współfinansowania Festiwalu Folkloru, organizowanego przez Brusy, my jesteśmy współorganizatorem, natomiast funkcjonowanie biura całorocznego ze stałym zatrudnieniem więcej jak jednej osoby, bo w sumie to byłoby do trzech etatów i uważamy, że jest to zbyt kosztowne i negatywnie rekomendujemy, czy głosowaliśmy negatywnie w powyższej sprawie i tutaj była jednomyślność.
Kolejna sprawa, tutaj już kolega Szlanga też na ten temat mówił, wychodzimy z założenia, że po pierwsze, nie można zmieniać podatków, czy też opłat, a opłata targowiskowa jest opłatą sens stricte w trakcie, w ciągu roku budżetowego. Po drugie, tym bardziej, że tam w listopadzie ubiegłego roku na obsługę targowisk była przeprowadzana procedura przetargowa i umowy obowiązują nas, a każde umowy należy szanować, obowiązują przez okres dwóch lat.

To wszystko, czym Komisja zajmowała się na drugim spotkaniu. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Bartosz Bluma, konkretne pytanie do Przewodniczącego Komisji Budżetu rozumiem, czy tak?

· Radny Bartosz Bluma – tak. Chciałem tylko uzupełnić, tutaj Pan Marian przedstawił informację na temat działania Komisji, przekazał informację, że Komisja pozytywnie zaopiniowała proponowane zmiany. Tutaj pragnę doprecyzować, że Komisja po prostu przyjęła do wiadomości, nie określaliśmy, czy to pozytywnie, czy negatywnie, tylko przyjmowaliśmy do wiadomości proponowane zmiany.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Przewodniczący, czy w tej sprawie coś jeszcze?
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja podtrzymuję swoje stwierdzenie, nie powiedziałem, że poddaliśmy pod głosowanie, natomiast propozycje zmian przyjęliśmy pozytywnie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo w kwestii formalnej Pan Burmistrz, proszę bardzo.
· Burmistrz Arseniusz Finster – moja kwestia formalna jest taka, że jak ktoś jest członkiem Komisji Budżetu, a Komisja nie głosuje, tylko przyjmuje do wiadomości, a już wie, że jest przeciwny, to może załączyć do protokołu odrębne zdanie (głosy poza mikrofonem). To tak na przyszłość.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Myślę, że Pan Przewodniczący Komisji bardzo dobrze ją prowadzi i ewentualnie te informacje przekaże dalej członkom Komisji. Proszę bardzo Komisja Kultury i Sportu, Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – Komisja Kultury i Sportu wraz z Komisją Edukacji odbyła wspólne posiedzenie, było to 19 stycznia bieżącego roku i na tymże posiedzeniu przyjęliśmy założenia do planu na I kwartał tego roku, szczególnie związane w tym momencie z wypoczynkiem, sportem wśród młodzieży i dzieci, to akurat odbywało się w czasie ferii i w tym momencie chcę zaznaczyć, że bardzo pozytywna opinia nastąpiła w sprawie lodowiska i dzieci, które cały czas używały tego lodowiska do rekreacji. Ponadto rozmawialiśmy na temat wszystkich tych aspektów związanych ze sprawą Centrum Kultury i o grantach, które mają być podzielone w najbliższym czasie w tej komisji grantowej stworzonej przy Urzędzie Miejskim.
Drugie posiedzenie Komisji Kultury i Sportu było bardziej merytoryczne, z zadaniami, z wnioskami, które nastąpiły po Komisji, tutaj także zapoznaliśmy się z materiałem sesyjnym i przyjęliśmy go do wiadomości. Końcowym efektem naszego posiedzenia były dwa wnioski, wniosek o unieważnienie przetargu ze względu na niewystarczające środki w budżecie miasta na stadion przy ulicy Rzepakowej, wniosek ten zapadł jednogłośnie o unieważnienie. Drugi wniosek dotyczy wyposażenia w lustra sali tanecznej w Szkole Podstawowej Nr 7 dla zespołu „Kaszebe”, który, jak wiemy, w maju będzie obchodził 20-lecie istnienia, tutaj jest to nieduży wydatek, ale postanowiliśmy w ramach takiego prezentu sfinansować ten upominek dla tego zespołu. To były te główne sprawy, które na tych dwóch posiedzeniach omawialiśmy, dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Bardzo Komisja ds. Społecznych, Pan Grzegorz Wirkus.

· Radny Grzegorz Wirkus – Panie Burmistrzu. Szanowna Rado. Komisja ds. Społecznych 
w okresie międzysesyjnym spotkała się raz w dniu 9 lutego. Zajęła się dwoma punktami, czyli analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego i rozpatrywaniem spraw bieżących. W punkcie pierwszym członkowie Komisji zapoznali się z materiałem sesyjnym i po zapoznaniu się przyjęli go do wiadomości. W punkcie drugim Komisja zajęła się przygotowaniem i ustaleniem planu pracy na pierwsze półrocze tego roku i tutaj Komisja postanowiła, że kolejne posiedzenia odbywać się będą w formie wyjazdowej, Komisja chciałaby zaznajomić się z pracą ośrodków takich, jak Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, Środowiskowy Dom Samopomocy, Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej i Warsztaty Terapii Zajęciowej, to w pierwszym półroczu. Kolejne takie placówki będziemy chcieli odwiedzić w drugim półroczu tego roku. Na prośbę radnej Pani Joanny Warczak omówiliśmy taki wniosek, który zgłosiła nam Pani radna, otóż zaproponowała, żeby Komisja ds. Społecznych wyszła z inicjatywą i przygotowała śniadanie wielkanocne dla rodzin szczególnie potrzebujących pomocy, byłoby to może troszeczkę wzorowane na kolacji wigilijnej, która odbywa się już od kilku lat w Chojnicach, z tym, że różnica byłaby tutaj dosyć znaczna, bo Komisja wytypowałaby, po konsultacji z Ośrodkiem Pomocy Społecznej, takie rodziny i one byłyby zaproszone zaproszeniami, to nie byłoby śniadanie otwarte, że każdy przychodzi, byłyby wyselekcjonowane rodziny, które naprawdę tego potrzebują, myślę, że głównie rodziny wielodzietne i w trudnej sytuacji finansowej byłyby brane pod uwagę. Wszyscy członkowie Komisji pozytywnie odnieśli się do tego pomysłu i będziemy wspólnie pracowali nad przygotowaniem tego śniadania.
Drugą sprawą, którą zajęliśmy się w tym punkcie, wpłynęło na moje ręce pismo w formie skargi od Pani Barbary Sadzyńskiej, jest to Pani, która zamieszkuje na ulicy 31 Stycznia 16, od dosyć długiego czasu próbuje skarżyć się, nieskutecznie, jak twierdzi, na imprezy organizowane w naszej Fosie Miejskiej, głównie przeszkadza jej Chojnicka Noc Poetów, ponieważ odbywa się 
w godzinach nocnych, jak sama nazwa wskazuje. Pani przedstawiła całą dokumentację od kiedy te pisma do nas pisze, do Urzędu i wiem z tej dokumentacji, że też zgłaszała się nawet do programu Pani Redaktor Jaworowicz, ale jej materiał nie został zakwalifikowany. Pani Sadzyńska oczekuje od Komisji odpowiedzi w formie decyzji, co jest nierealne, Komisja nie ma takich kompetencji, w związku z tym po zapoznaniu się wszyscy członkowie Komisji uznali, że możemy współczuć Pani Sadzyńskiej jeżeli ma jakieś utrudnienia z powodu imprez organizowanych w Fosie Miejskiej, ale żadnej decyzji wydać nie możemy, więc w tej sprawie wystosowaliśmy do Pana Burmistrza takie zapytanie i zwracamy się z pytanie, czy jest możliwość, aby uczulić Panią Dyrektor Chojnickiego Domu Kultury na ograniczenie, jeszcze większe ograniczenie poziomu nagłośnienia w czasie tych imprez i ewentualnie ograniczenie czasowe, na przykład do godziny 2400. Ale to w formie pytania zwracamy się do Pana Burmistrza, czy jest to możliwe.
Trzecią sprawą, która w tym punkcie się pojawiła, to Pan radny Marek Szmaglinski zwrócił się z takim pytaniem, czy miasto mogłoby w jakiś sposób zainicjować powstanie baru mlecznego 
w Chojnicach. Tutaj też w zasadzie wszyscy członkowie Komisji doszli do wniosku, że żyjemy w czasach gospodarki rynkowej i miasto nie ma żadnych możliwości, żeby narzucić przedsiębiorcom, jakie placówki gastronomiczne mają prowadzić i myślimy, że gdyby rentowność była tutaj przewidywalna, to dawno któryś z przedsiębiorców, naszych restauratorów zająłby się tą działalnością. Na tym Komisja zakończyła swoje posiedzenie. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Rada Samorządów Osiedlowych odbyła dwa spotkania, pierwsze spotkanie było 14 stycznia, gdzie ze względu na to, że w tym roku mija kadencja obecnych Zarządów Osiedli, to głównym tematem było ustalenie terminów zebrań sprawozdawczo-wyborczych. Temat drugi na tym posiedzeniu to było przygotowanie się do turnieju, od trzech już lat organizujemy tak zwane ferie, jest to turniej piłkarski dla dzieci szkół podstawowych, został szczegółowo omówiony program, poszczególne Samorządy Osiedli zostały przygotowane, poinformowane odnośnie regulaminu, aby turniej odbył się sprawnie i bezpiecznie.

Drugie spotkanie odbyło się w dniu 9 lutego, zostali zaproszeni na to spotkanie Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej Pan Jarosław Rekowski i Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego Pan Jacek Domozych, zostało zrobione podsumowanie przez Dyrektora Rekowskiego w sprawie wykonanego zakresu remontu i inwestycji ulic w ubiegłej kadencji, przedstawiliśmy także Przewodniczącym Samorządów Osiedlowych wszystkie materiały, które są na bieżącą kadencję, czyli wszystkie projekty oraz zakres inwestycji, które ulice by podlegały. Nad tym tematem chcemy się wspólnie pochylić z Komisją Budżetu, w tej chwili wyjątkowo okrojoną inwestycję w ramach ulic już przedstawiał Pan Antoni Szlanga, ale spróbujemy to razem w jakiś sposób rozwiązać, jest w tej chwili optymistyczna wiadomość od Pana Burmistrza, że może te środki zostaną zwiększone i byśmy sobie razem usiedli i omówili, które ulice będą na ten rok przygotowane do inwestycji.
W punkcie drugim zostały przyjęte wszelkie materiały sesyjne na dzisiejszą sesję. Dziękuję bardzo.

Poproszę w tej chwili o podsumowanie naszego Dziecięcego Turnieju Piłki Nożnej „Ferie 2011”, proszę bardzo Pan Józef Skiba.

· Radny Józef Skiba – Szanowni radni. Tak, jak wspomniał Pan Przewodniczący, 21 stycznia odbył się ten Dziecięcy Turniej „Ferie 2011”. Mimo tego, że w Chojnicach szalała grypa, frekwencja dzieci była bardzo wysoka, uczestniczyło prawie 120 dzieci i chcę powiedzieć, że wszyscy byli szczęśliwi, wszyscy zostali udekorowani medalami, każdy otrzymał dyplom, każde dziecko otrzymało siatkę słodyczy, także ciepły posiłek, który ufundowała Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, tutaj chciałbym podziękować z tego miejsca, były napoje, dzieci miały różne atrakcje w przerwach. Chciałbym tutaj podziękować Panu Przewodniczącemu Rady Miejskiej Mirosławowi Janowskiemu, który też był jednym ze sponsorów, również Miejskim Wodociągom, szczególnie chciałbym podziękować Szpitalowi Specjalistycznemu za opiekę medyczną. Nie będę wymieniał tutaj wszystkich kolejno Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, bo wszyscy stanęli na wysokości zadania, tym, którym to nie wyszło może z powodu choroby, jednak włączyli swe siły w drużynach i Turniej był bardzo fajny. Nagroda dla nas wszystkich za to była taka, że dzieci szczęśliwe śmiały się, na koniec dziękowały wszystkim dorosłym, którzy się przyczynili do zorganizowania tego turnieju. Tak, jak 
w sprawozdaniu obszernym napisał Pan Olek Knitter, był to ostatni z turniejów, odbywało się wiele turniejów w Chojnicach, został się tylko ten jeden i tutaj Panu Olkowi chciałbym też podziękować serdecznie za obszerne sprawozdanie, gdzie mieszkańcy Chojnic dowiedzieli się jak się to odbywało, masa ładnych, pięknych zdjęć. Naprawdę warto było i przypuszczam, że jeżeli to ma być tylko ten jeden jedyny turniej w feriach dla dzieci, to będziemy go organizować dopóki nam sił starczy. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 8

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to ustosunkowanie się do wniosków Komisji. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – Komisja Gospodarki Komunalnej proponuje, aby zorganizować spotkanie w sprawie kompleksu garażowego przy ulicy Karsińskiej. Jest to temat, który kiedyś inicjowaliśmy na spotkaniu z mieszkańcami i rzeczywiście potrzeba takiego spotkania istnieje, dlatego ja ten wniosek będę realizował.

Komisja Kultury i Sportu proponuje, aby unieważnić przetarg, ten wniosek już wykonałem.

Jeżeli chodzi o lustra w sali gimnastycznej, to warto jak najbardziej, ponieważ zespół sam tą salę przygotowywał kiedyś, a lustra po prostu podniosą walory użytkowe tej sali, dlatego jak najbardziej tak.

Komisja ds. Społecznych zapytuje, czy nie można ograniczyć poziomu głośności na Nocy Poetów. To jest jedna taka noc, nie idzie, bo chcąc mieć atrakcyjną imprezę, to zapraszamy wielu wykonawców w jednym miejscu i w jednym czasie. Ważny jest klimat, impreza nazywa się „Noc Poetów”, jakiekolwiek ograniczenia nie wchodzą w grę, bo ekranów nie zamontujemy, słuchawek widzom nie damy i tak dalej. Ja mówiłem mieszkańcom, którzy się skarżyli, że na ten czas proszę Państwa, żebyście zechcieli może odbyć jakąś wizytę u swojej rodziny poza miejscem zamieszkania i tak dalej, jest wiele możliwości, my musimy być elastyczni i musimy się wzajemnie rozumieć. Czyli nie.
Komisja Budżetu i Rynku Pracy negatywnie opiniuje finansowanie biura festiwalowego, oczywiście jak najbardziej się do tego przychylam. Jeżeli chodzi o targowiska, to w danym roku nie ma zmian, nie ma o czym mówić, bo to są stałe wartości wpisane do budżetu, natomiast nasze opłaty targowe, porównując je do innych miast, naprawdę nie są wysokie. Ja sobie zdaję sprawę z tego, że ktoś chciałby dążyć do ujednolicenia, ale tutaj są dwa różne targowiska, jest inne targowisko na Angowickiej, inne targowisko na ulicy Młodzieżowej i w innych miejscach. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 9
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Proszę bardzo, kto chce zabrać głos w tej sprawie? Proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – chciałbym zabrać właśnie głos w kwestii zmiany w wieloletniej prognozie finansowej na lata 2011 do 2043 i wystąpić z takim wnioskiem, akurat się zbliża przerwa, więc prawdopodobnie głosowanie nie będzie jeszcze przed tą przerwą, żeby po tej przerwie zrobić dwie osobne uchwały. Pierwsza uchwała właśnie podejmująca wszystkie kwestie, czyli przeznaczenie środków finansowych w 2011 roku na dofinansowanie budowy tego mostu zwodzonego, tutaj w ramach zwiększenia atrakcyjności turystycznej i tak dalej w kwocie 287.000 zł, jak również pozostałe dwa punkty, czyli zwiększenie wartości kosztorysowej zadania „Budowa boiska piłkarskiego ze sztuczną murawą” w wysokości 100.000 zł i wprowadzenie planowanej kwoty poręczenia dla ZZO, tutaj akurat kwota też uległa zmianie ostatecznie, natomiast osobną uchwałą zrobić projekt, czy też wprowadzenie kwoty 450.000 zł w wieloletnim planie…
Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam Panie radny, takich wniosków nie wolno robić, ale zaraz to uzupełnimy. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Państwa, nie wolno wpf-u dzielić, uchwały, która jest 
w biuletynie, też nie wolno dzielić na sesji. Natomiast jest czas i miejsce, żebyśmy o moście porozmawiali, proszę bardzo, wymieńmy poglądy, każdy, kto ma coś do powiedzenia to powie 
i przegłosujemy wpf. Ja rezerwuję sobie głos na końcu, tak byłoby najlepiej, ale jeżeli ktoś ma coś do powiedzenia, to jest demokracja i można mówić. Jest czas, aby w tej chwili zająć głos, ja myślę, że przed przerwą właśnie tą uchwałę i zmiany do budżetu powinniśmy przegłosować.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, jest odpowiedź udzielona, że nie wolno tego dzielić, chciałem to Panu przypomnieć…

· Burmistrz Arseniusz Finster – natomiast ja wiem o co chodzi, bo jeżeli Pan Bartosz byłby przeciwny zwiększeniu środków na most, a byłby za poręczeniem dla ZZO i tak dalej, to ma Pan po prostu dylemat. Takie dylematy zawsze będą, nie można czegoś wyrzucić z jakiejś uchwały i powiedzieć, że to będzie uchwała „b”, a uchwała „a” to wszystko to, za czym ja jestem. No niestety, Pan może powiedzieć w dyskusji, że Pan nie będzie głosował, bo Pana most denerwuje i wszyscy będą o tym pamiętać, ja również, nie ma żadnego kłopotu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, kto jeszcze w sprawie projektu uchwały? Proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – właśnie tu jak Pan słusznie zauważył, właśnie nie tyle, że mnie denerwuje ten most, broń Boże, ja jestem jak najbardziej za budową tego mostu, przy czym jestem przeciwko dodatkowej kwocie 450.000 zł. Wynika chociażby to z tego, z Pana słów, które padły jeszcze na poprzednich sesjach, że rok 2011 i lata kolejne to musimy ograniczać wszelkie wydatki celem oszczędności. Tu chociażby wstrzymywanie, czy też ograniczanie środków na budowę dróg lokalnych i tak dalej, natomiast tutaj jest kolejne dofinansowanie środków. Ta kwota 300.000 zł i tak była kwotą, znaczy w moim mniemaniu i nie tylko w moim mniemaniu, ta kwota powinna być kwotą ostateczną, którą miasto powinno przekazać na tą inwestycję, jak najbardziej tutaj są te potrzeby inne, które w ramach tej uchwały razem mieliśmy podjąć, więc osobiście mam dylemat rzeczywiście, bo jestem za tymi pozostałymi propozycjami, natomiast jestem przeciwko tej kwocie 450.000 zł, dlatego to jest jedyny argument, który właściwie, poza tym pytanie, czy ten most i tak dalej jest potrzebny, czy rzeczywiście chcemy tutaj kolejne drugie Mazury, bo taki gdzieś postulat się pojawiał i też kolejne pytanie, czy też inne inicjatywy, mające na celu wzrost atrakcyjności turystycznej powiatu, tańsze, bo tutaj mówimy o ewentualnych tańszych propozycjach, nie przyniosłyby większego efektu, natomiast ja mówię tylko o tej kwocie 450.000 zł, której jestem przeciwko.
Przewodniczący Mirosław Janowski – to znaczy trochę Pan jest za, ale nie przeciw, widać tak bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – więc może i dobrze, bo ja wyłuszczę moje argumenty teraz, poproszę Pana Krzysztofa Pestkę o zabranie głosu, Pana Komandora i wtedy będzie nam łatwiej. Więc zacznę od tyłu. Jak Pan pyta o inne inwestycje turystyczne, to można je wymieniać, jest Kaszubska Marszruta, są ścieżki rowerowe, port jachtowy, most zwodzony, stowarzyszenia agroturystyczne, ich wsparcie, promocja, osobna debata. Proponuję, żeby Rada Miejska, jeżeli jest taka potrzeba, zorganizowała debatę na temat atrakcyjności ziemi chojnickiej, realizacji różnych programów, wtedy przyjdzie Pan Wójt, Pan Starosta i inni włodarze, przedstawią swoje inicjatywy, przyjdą stowarzyszenia i powiedzą, co robią. Natomiast my dzisiaj no niestety musimy się skupić na tym moście i teraz tak, ja uważam, że jest kilka uwarunkowań i aspektów, 
o których muszę Państwu powiedzieć, bo zarówno radni niektórzy, jak i na przykład Radek Sawicki, czy inne osoby, czy Jacek Studziński tych rzeczy nie zauważają, albo nie chcą zauważyć. Otóż tak, bardzo celną merytorycznie wypowiedź dał Pan Przewodniczący Komisji Kultury 
i Sportu Andrzej Mielke. Otóż samorządy terytorialne realizując różne zadania często ze sobą współpracują i nie można z perspektywy tylko mostu powiedzieć tak, ja jestem za mostem, ale dajmy tylko 270.000 zł, a 450.000 zł nie. Dlaczego? Bo to Pan Przewodniczący zauważył i powiedział, ja po nim powtórzę, bo to jest jego argument, dwa samorządy współpracują, czy Państwo zauważacie, że Powiat daje nam 600.000 zł do Parku 1000-lecia, czy tego nie chcecie zauważyć? My dajemy na most 720.000 zł, mamy dać tyle decyzją Rady Miejskiej, ale Powiat nam daje 600.000 zł do Parku 1000-lecia i jeszcze dołoży, bo ja prowadzę politykę zrównoważoną, jeżeli Miasto współpracuje z Powiatem udzielając pomocy publicznej, bo w tym kierunku to zmierza, to jeżeli Państwo na koniec kadencji zauważą, że Miasto dało kilka milionów Powiatowi, a Powiat nie dał Miastu, to wtedy możecie mnie skrytykować. Więc pierwszy aspekt to jest współpraca samorządów w realizacji różnych zadań. Cofnijmy się w czasie. Układ drogowy Chojnice-Charzykowy: Marszałek, Starosta, Wójt, Burmistrz, współpraca i temat zrobiony. Wszechnica Chojnicka podobnie. Port jachtowy – pamiętam te dyskusje, po co port jachtowy, dla bogaczy i tak dalej. Dzisiaj idźcie do portu, port jachtowy to jest źródło dochodów po pierwsze, ale po drugie wręcz warunkuje odpowiednią jakość funkcjonowania i pracy naszych dwóch Klubów, czyli LKS-u i ChKŻ-tu, mam nadzieję, że Pan Komandor potwierdzi moje słowa. Też były trudne dyskusje, ale dostałem zielone światło od Komisji Budżetu i na przykład od Pana Mariana Rogenbuka, który miał wtedy szereg różnych wątpliwości, kiedy pokazałem, że 4,5 mln zł pozyskuję z kontraktu wojewódzkiego, a my dokładamy tylko 3 mln zł. To jest ta pierwsza jak gdyby baza argumentów.
Drugą wyłuszczył Marszałek Struk, jak byście Państwo zechcieli go posłuchać, to on powiedział to w taki sposób: pieniądze unijne są w szufladach i my jesteśmy w tej szufladzie, gdzie są właśnie tego typu inwestycje jak mosty. Jeżeli nie chcecie tego mostu, a to jest 3 mln zł unijnych pieniędzy, to Powiśle chętnie weźmie, bo oni muszą tam kolejny most zbudować na Żuławach i tak dalej, nie ma żadnego problemu. Na nic innego tych pieniędzy nie idzie wydać. „Wasz projekt”, cytuję Marszałka, „został oceniony bardzo wysoko”.
Teraz trzeci obszar. W momencie, kiedy my taką inwestycję projektujemy, to niestety, ale często „wróżymy z fusów” i to wróżenie polegało na tym, musimy zbudować most i pytamy różnych ekspertów, ile taki most będzie kosztował. Wtedy powiedziano nam, że około 4 mln zł, dlatego my aplikowaliśmy o konkretne środki unijne i dostaliśmy 3 mln zł. Po przetargu okazuje się, że to myślenie poniosło fiasko, bo trzeba dołożyć razem 1.350.000 zł, czyli po 450.000 zł każdy z samorządów. Ktoś powie złe planowanie i tak dalej, ale Marszałek odpowiada, jeżeli 
w tym działaniu będę miał oszczędność na innych przetargach, gdzie u was nie ma oszczędności, to, cytuję Marszałka „dołożę wam te środki”. Tak, że my dzisiaj musielibyśmy zaplanować te 450.000 zł w wpf, ale wcale nie jest mówione, że będziemy musieli je dołożyć i tu podam przykład, budowaliśmy stadion „Chojniczanki” i warto, żeby wszyscy moi antagoniści w tej dyskusji o tym pamiętali, Radka wtedy nie było w Polsce, bo nie wiem, czy z odległości Irlandii śledził te sprawy, ale my wydaliśmy 9 mln zł na stadion, aplikowaliśmy o środki unijne, nie dostaliśmy tych pieniędzy, ale post fatum były oszczędności w innych działaniach i 1,5 mln zł dostaliśmy na stadion. Czyli takie sytuacje się zdarzają, więc nie warto się zacietrzewiać, mówić nie, bo nie, te pieniądze mogą się znaleźć. Prawdopodobieństwo takie jest powiedzmy 50%, to, o czym ja w tej chwili mówię.
Wreszcie sprawa bardzo ważna, otóż proszę Państwa, o moście zwodzonym to my rozmawiamy cztery lata i ja uważam, że każde stowarzyszenie, każda fundacja, każda grupa nieformalna ma prawo o tym dyskutować, ma prawo wnosić postulaty. W tej chwili zbieranie podpisów, nie mówię tego negatywnie, ale moim zdaniem jest nawet nieuprawnione, bo trzeba było protestować wtedy, kiedy my posłuchaliśmy postulatu środowiska żeglarskiego, bo most nie wziął się 
z tej sali, most wziął się z postulatu żeglarzy, potem most wziął się z pozytywnych opinii tych, którzy znają się na turystyce i tu nie chodzi o drugie Mazury, bo my nie chcemy, żeby nas ludzie zadeptali, tak, jak jest na Mazurach, to nie chodzi o porównywanie Charzykowskiego, że to jest 12% Jeziora Śniardwy i co z tego? O powierzchni innej wody się nie mówi, o rzece Brdzie, o długości szlaku i tak dalej. Most nie rozwiązuje wszystkich rzeczy, bo są jeszcze inne mosty po kolei, to jest pewien krok. Natomiast my koncepcję mostu, jaki to ma być most, ile ma kosztować, o tym, że walczyliśmy o kwestie raportu oddziaływania na środowisko, tam się trzeba wpasować w okresy lęgowe, w różne inne trudne sytuacje, my o tym informowaliśmy i ta cała sytuacja została dokładnie opisana.
Więc proszę Państwa reasumując, możemy nie dać 450.000 zł, ja na miejscu Starosty nie dałbym wtedy miastu 600.000 zł na Park 1000-lecia i te 450.000 zł, które zaoszczędzimy na most, to nie jest demagogia, te pieniądze dołożymy do Parku 1000-lecia. Co zyskamy? My zrobimy Park, bo to sprawa honorowa dla nas, ale mostu nie będzie, albo Starosta zrobi most i da ze swojego portfela, będzie status quo. Mnie zależy na dobrej współpracy ze Starostwem, bo w całym województwie jest jedna opinia, ludzie w Chojnicach się potrafią różnić, ale zawsze Wójt, Burmistrz i Starosta w tematach, które są wspólne, są razem, są w jednym szeregu. To nie chodzi o to, tak, jak niektórzy mnie tutaj nawet z obecnych na sali sytuują w postaci Aleksandra Łukaszenki, że ja zmuszam tych ludzi do tego. Nie, oni chcą takiej współpracy, bo ta współpraca jest efektywna i tu mówię, patrząc w konkretne miejsce. Nie byłoby układu drogowego Chojnice-Charzykowy, nie byłoby portu jachtowego i jak byśmy dzisiaj wyglądali? Raczej chudo, bo na Bytowskiej nawet by chodników nie było, ani ścieżek rowerowych, nie wspominając o drodze do Charzyków. Nie byłoby też promenady, ani nie byłoby portu jachtowego. Więc proponuję nie żyć w zaścianku, tylko spojrzeć szerzej na ziemię chojnicką. Ziemia chojnicka to wartość dodana dla nas, cieszmy się z tego i bądźmy szczęśliwi, że mamy Park Narodowy, że mamy Jezioro Charzykowskie, mamy inne jeziora, że mamy dobrego partnera, który z nas nie wysysa krwi, jaką jest Gmina Chojnice, bo gdybyśmy dali, to Wójt by wyssał, ale z drugiej strony my też się podłączamy do jego aorty i też ssiemy mając wspólne inwestycje. Na tej wzajemnej rywalizacji samorządowców opiera się nasze partnerstwo i współpraca.
Teraz jak ktoś tak patrzy z góry, przelatuje nad tym wszystkim, most 450.000 zł nie damy, więc to są proszę Was żadne środki, bo my mamy 3 mln zł unijnych pieniędzy. Za 450.000 zł ktoś powie, że zbudujemy 150 metrów bieżących drogi osiedlowej. Naprawdę warto te 150 metrów, jeżeli takie jest myślenie, to jest złe myślenie, zbudować rok później, a pozyskać tych partnerów i tą współpracę.
Jeżeli ktoś mówi, że tylko 5% jednostek nie przepływa przez ten obecny most, otóż żadna nie przepływa, bo żeby przepłynąć, to w pełnym rynsztunku nie przepłynie, trzeba składać maszt 
i tak dalej, niektóre łodzie kabinowe nie przepływają. Ktoś mówi, że jest 200 łódek, a przepraszam, ciekawe, jak to policzył, przez tego „ktosia” rozumiem Pana radnego Rolbieckiego, bo to są wyliczenia dziwne, ja jestem zaskoczony tym, że żeglarz nie protestował przeciwko temu mostowi przed wyborami do Rady Powiatu, trzeba było to powiedzieć żeglarzom jesienią, kiedy stawaliśmy w szranki wyborcze, ja jestem przeciwny temu mostowi i będę jemu przeciwny na Radzie Powiatu i również zagoszczę na Radzie Miejskiej razem z osobami, które zbierają podpisy, wówczas byłaby pełna jasność. Więc tu chodzi o to, żeby szlak był w pełni otwarty dla tych, którzy chcą z niego korzystać.
Wreszcie ostatni argument. Stan techniczny mostu w Małych Sworach jest kiepski, i tak trzeba będzie ten most remontować, i tak trzeba będzie go remontować, co wtedy? Wiadomo, my powiemy to nie nasz most, ale jak będziemy chcieli berlinkę remontować do obwodnicy w stronę Krojant, to wtedy będziemy szukali partnera, jakim jest Starostwo i co, to też nie będzie ich wiadukt? Więc zachęcam, bardzo proszę o to, żebyśmy zechcieli spojrzeć na to wszystko szerzej. Ja jestem przekonany o tym, że warto współpracować, bez współpracy nie ma realizacji dużych inicjatyw społecznych. Gmina Chojnice przygotowuje w tej chwili 105 ha terenów inwestycyjnych i co, mamy być przeciwni, że na granicy Miasta i Gminy będą powstawały nowe zakłady pracy? Ktoś powie nie, budujmy u nas, bo podatek będzie w Gminie. Nie, tu wszystko się łączy, bo to Chojniczanie będą tam pracować i to my PIT od nich dostaniemy do naszego budżetu. Więc musimy na to wszystko spojrzeć naprawdę inaczej i nie warto kruszyć kopii 
o 450.000 zł, których być może w ogóle nie wydamy, bo będą oszczędności w działaniach. Dzisiaj nie warto tego wyjmować z innego tematu mówiąc, że ja jestem za ZZO, na które wydajemy 46 mln zł, potężne pieniądze, z czego 15 mln zł tylko mamy z Unii Europejskiej. Dlatego bardzo Państwa proszę, żebyśmy zechcieli zrozumieć tą sytuację. Ja kończę, ewentualnie zabiorę jeszcze głos, ale poproszę o wypowiedź Pana Komandora Krzysztofa Pestkę w tym temacie mostu zwodzonego.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu, ale to było tak ładnie 
i szeroko omówione, że Pan Krzysztof Pestka może tylko ewentualnie nam dopowiedzieć słowo żeglarzy.
· Pan Komandor Krzysztof Pestka – Panie Przewodniczący. Szanowni Państwo. Może zanim kilka słów o moście zwodzonym w Swornychgaciach, to na temat przystani jachtowej, portu jachtowego, nieważne jak to nazywamy. Około 10 lat, kiedy przystąpiliśmy do pracy nad koncepcją tej przystani, w Charzykowach stacjonowało od Zacisza, czyli od Zatoki Wolność do Ośrodka „Energetyki”, czyli tej północnej części Charzyków około 40 różnych typów jednostek, modelowych i żaglowych. Przyznaję, że była spora grupa oponentów, którzy uważali, że po co nam ten port, zawsze było dobrze, zawsze staliśmy i jakoś się udawało, po co wydawać takie pieniądze. W pierwszym roku funkcjonowania, czyli już w 2006 roku, czyli czas bardzo szybko leci, faktycznie port był zapełniony, to było około 100 jednostek. W tej chwili, po pewnych modyfikacjach stanowisk, udaje nam się przyjąć w sezonie letnim 130 jednostek pływających różnego typu, oprócz tego oczywiście przyjezdni goście, którzy cumują kilka dni, kilka godzin i miałem taką nieukrywaną osobistą satysfakcję, że w tym roku latem podszedł do mnie jeden z najbardziej zagorzałych przeciwników budowy portu, mówił wiesz, fajnie żeśmy ten port pobudowali, bo gdzie ja bym z gośćmi przyjeżdżał. To była taka dla mnie osobista satysfakcja, nie okazywałem tego, ale było to rzeczywiście bardzo przyjemne.
Jeżeli chodzi o budowę mostu w Małych Swornychgaciach, to praktycznie ja pracuję w żeglarstwie, w sporcie wodnym ponad 30 lat i pamiętam, że zawsze dyskutowaliśmy o tym, jak zlikwidować barierę architektoniczną dla wodniaków, jaką jest most w Małych Sworach. Były różne koncepcje, powstał nawet projekt w sekcji żeglarskiej w „Mostostalu” w Chojnicach budowy przeprawy szynowej od strony północno-wschodniej tego mostu, z tym, że ze względu na właścicieli gruntów, czyli poprzednio Pana Trzebiatowskiego, potem firmy „Dro-Bet”, nie wyrazili zgody na sprzedaż bądź przekazanie gruntu, który umożliwiłby budowę takiej przeprawy. Drugi pomysł to była budowa kanału z kolei z zachodniej strony mostu w Małych Swornychgaciach, ale tutaj rzeczywiście musielibyśmy naruszyć dość znaczną powierzchnię bardzo ciekawych ze względów przyrodniczych terenów, to są tereny podmokłe, częściowo są również źródła wody podziemnej, więc tutaj byłoby bardzo trudno uzyskać zgodę Ochrony Środowiska. Przyznaje, że pomysł mostu zwodzonego przyszedł do nas ze strony Starostwa Powiatowego 
w Chojnicach, Starosty Chojnickiego i to rzeczywiście bardzo środowisko żeglarzy ucieszyło 
i mam nadzieję, że tak, jak w przypadku przystani jachtowej nawet ci zagorzali przeciwnicy tego powiedzą z czasem, że rzeczywiście to był fajny pomysł, dobrze, że to zbudowaliśmy. Każde zwiększenie budżetu jest na pewno trudną decyzją, zwłaszcza w czasach trudnych budżetów, trudnych dla Rady, z tym, że jak dyskutuję z mieszkańcami nie tylko Charzyków, ale wsi Charzykowy, Swornegacie i tych małych jak Kokoszka, Płęsno, Zbrzyca, Witoczno, tam się pięknie rozwija agroturystyka, z tym, że ci turyści nie przyjeżdżają na dwa tygodnie po to, żeby obornik wąchać, oni pierwszego, drugiego dnia zobaczą jak wygląda żywy schabowy, że mleko jest od krowy, a nie z kartonika i potem każdego dnia chcą gdzieś pojechać, chcą coś zobaczyć. Jadą do Chojnic na Stary Rynek, jadą do Charzyków do portu, mam nadzieję, że zobaczą jak funkcjonuje most zwodzony, mam nadzieję, że zobaczą jak wygląda muzeum Parku narodowego „Bory Tucholskie” w Chocińskim Młynie, że będzie działał tartak wodny w Chocińskim Młynie, bo to są perełki i ci ludzie chcą przyjeżdżać pod warunkiem, że mają tam co robić. Tak, że mam nadzieję, że mimo, że decyzja jest trudna, że ona będzie pozytywna i że będzie cieszyła nie tylko wodniaków, bo to nie jest tylko inwestycja dla wodniaków, jestem o tym święcie przekonany. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo Panu Komandorowi. Proszę bardzo, pozwoliłem, że tym razem będziemy udzielać głosu gościom. Proszę bardzo Pan radny Wojciech Rolbiecki, radny Powiatu Chojnickiego.
· Pan Wojciech Rolbiecki – Panie Przewodniczący. Szanowna Rado. Panie Burmistrzu. Zostałem przez Pana w dosyć bezpardonowy sposób po raz kolejny w ostatnich dniach wywołany do tablicy i tytułem sprostowania. Panie Burmistrzu, ja jestem radnym powiatowym wybranym 
z terenu Gminy Chojnice i Konarzyny, mieszkańcy tych miejscowości dali mi mandat i zobowiązali mnie do pewnych działań w ich interesie, również składałem ślubowanie. W kwestii sprostowania, z tego, co wiem, a jestem członkiem Rady Portu, takie nieformalne ciało, które powstało do zarządzania portem, do usprawnienia jego działania, port nie przynosi dochodów, tylko wynik jest na zero. Kolejna rzecz, dane odnośnie liczby jachtów uzyskałem od Komandora Pestki, czyli około 200 jachtów na Jeziorze Charzykowskim, w tym 150 armatorów prywatnych i około 50 jachtów, które należą do ośrodków wypoczynkowych i szkoleniowych w Funce i w Bachorzu. Również liczba od 5 do 10 jachtów, które na dzień dzisiejszy mają problem, żeby przepłynąć pod mostem jest od Pana Komandora Pestki i z własnego doświadczenia, myślę, że w tej liczbie możemy zamknąć liczbę tych jachtów. Ja na sesji Rady Powiatu wywołałem, zupełnie świadomie, burzę zadając pytania Panu Staroście na temat, do jakiego promila naszego społeczeństwa prawie 100-tysięcznego Powiatu jest skierowana ta inwestycja. Kolejne moje pytanie dotyczyło o ile zwiększy się liczba miejsc pracy związana z większą obsługą ruchu turystycznego, który, daj Boże, dzięki powstaniu tego mostu będzie. Kolejne pytanie było, jak to się przełoży na wpływy podatkowe, no i bardzo często przez zwolenników budowy mostu jest podnoszony argument jego złego stanu technicznego, zapytałem również o ekspertyzę inżynierską, która by jednoznacznie mówiła, że most należy w przeciągu najbliższych trzech, czy pięciu lat wyremontować, bo jego stan jest katastrofalny. Na żadne z tych pytań nie uzyskałem odpowiedzi, co jeszcze bardziej mnie utwierdziło, że można być przeciwnikiem budowy tego mostu, skoro nie ma argumentów za, być może są tylko na papierze. Posługując się logiką tych, którzy mówią, że ten most jest w katastrofalnym stanie, to należy się spodziewać, że w Polsce w przeciągu kilkunastu lat będzie katastrofa i zastój transportu w ogóle, bo wszystkie mosty będzie trzeba przerabiać albo na zwodzone, albo gdzieś zamykać (głosy poza mikrofonem) prawdopodobnie tak, żeby państwo w ogóle funkcjonowało, bo jak, popsutymi mostami nie możemy jeździć. Panie Burmistrzu, pomysł mostu zwodzonego jak najbardziej za, ale nie za publiczne pieniądze i za taką kwotę, to są bez mała 2 mln dolarów wydane z publicznych pieniędzy. Jestem dlatego przeciwnikiem, że uważam, że są pilniejsze rzeczy i w Powiecie, którego jestem członkiem Rady, jak i w mieście, którego jestem podatnikiem. Czy zwiększy się ruch turystyczny? Nikt nie jest w stanie odpowiedzieć na to pytanie, a wydaje mi się, że nie specjalnie się zwiększy z tej prostej przyczyny, że szlak wodny Brdy jest stosunkowo krótkim, bo do Mylofu jest około 50 km wody. Nie ma absolutnie żadnej infrastruktury turystycznej dla jachtów, dużych jachtów, które by miały przepływać pod tym mostem zwodzonym. Port jachtowy w Charzykowach jest jedyną budowlą i jedynym przedsięwzięciem, które jest w stanie przyjąć duże jachty. Nawet na Charzykowskim dobić można tylko w Charzykowach, w Funce te kilka pomostów jest zawsze okupowanych przez harcerzy, w Kopernicy jest bardzo płytko, w Małych Sworach pomost sąsiaduje z plażą, dwa, trzy jachty maksymalnie się tam zmieszczą, o Dużych Sworach nie wspominam, bo ośrodek górniczy już nie funkcjonuje, jest tylko przystań gminna przez Pana Chrapkowskiego prowadzona, również bardzo mało miejsc. Płynąc dalej z prądem w Dużych Sworach mamy drewniany Kozi Most, który ogranicza bardzo ruch i również by należało go przerobić, wpływając na Jezioro Witoczno, bardzo płytkie zresztą, ogromne utrudnienia dla dużych jednostek i most w Kamionce, gdzie praktycznie można przepłynąć tylko kajakiem. Płynąc dalej, Jezioro Małołąckie bardzo płytkie i zarośnięte, żaden jacht duży z silnikiem nie przepłynie tam, bo będzie musiał co chwilę czyścić śruby. Płynąc dalej już w kierunku Drzewicza, absolutnie żadnej przystani, nie ma gdzie dobić. Płynąc dalej, kolejny ośrodek na Jeziorze Dybrzyk, to jest jeden jedyny ośrodek Marynarki Wojennej „Cyranka”, gdzie zmieszczą się może dwa, trzy jachty, duże jachty.
Reasumując, nie ma absolutnie żadnej infrastruktury turystycznej, oprócz gospodarstw agroturystycznych, które nie są przygotowane do przyjmowania jachtów, dużych jachtów, o których cały czas mówimy, nie ma kotwicowisk, przystani i tak dalej. Pomysł ten jest trochę oderwany od rzeczywistości, bo należałoby kompleksowo zastanowić się nad budową całej infrastruktury. Ktoś powiedział Jezioro Szczytno, Jezioro Gwiazda. Tak, tam również są mosty, między innymi most w Babilonie, który jest w katastrofalnym stanie, również bardzo niski. Rzeka Brda płynąc pod prąd, czyli w kierunku Jeziora Szczytno, nie jest koszona od „x” lat, jest to bardzo duża przeszkoda dla jachtów z silnikami spalinowymi. Ktoś mówi Zbrzyca, bardzo płytka rzeka, na którą również nie można wpłynąć, bo z Jeziora Witoczna ogranicza ją bardzo niski most. Na Jeziorze Parszczenica, Książę, Śluza nie ma absolutnie żadnej infrastruktury, tam są tylko lasy 
i kilka gospodarstw, nawet nie agroturystycznych. Gdzie te jachty wielkie mają pływać, gdzie ci Państwo mają dobijać, w jaki sposób wypoczywać. To chyba wszystko, co mam do powiedzenia w tej kwestii, odnoszę wrażenie, że ten projekt, tak, jak powiedział pan Starosta, ludzie przyjadą, a nuż coś się wydarzy, a może będzie wypadek. To jedyna atrakcyjność turystyczna 
w tej chwili, moim zdaniem, na tym polega. Dziękuję serdecznie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, ja jeszcze pozwolę, żeby ewentualnie Pan jeszcze w tej chwili odpowiedział, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja Panu radnemu wprost odpowiem, otóż nie da się w jednym czasie i w jednym momencie zbudować całej infrastruktury na jeziorach, o których Pan mówił, czy nawet w wybranych miejscach, bo mieć szczęście budować port jachtowy taki, jak w Charzykowych, to się może zdarzać raz na jedną dekadę, czy na dwie. Pan, jako żeglarz, na pewno bywał w miejscowościach nadmorskich, na pewno zna Pan port jachtowy w Łebie, Łeba duża, znana miejscowość nadmorska. Więc ten port jachtowy zarządzany poprzez spółkę powołaną ma olbrzymie trudności finansowe, a jest portem, jeżeli chodzi o liczbę jednostek, mniejszym od nas. To, że nasz port pracuje w granicach zera to bardzo dobrze, bo nie mamy interesu wprost, jako żeglarze, na żeglarzach tutaj zarabiać, oni mają wydawać pieniądze w innych obszarach. Teraz ja chcę Panu powiedzieć taką rzecz, żeby Pan mnie dobrze zrozumiał, jak się ma program wyborczy, to nie można schować pod dywan tak ważnej informacji dla wyborców, że Pan jest przeciwko budowie mostu zwodzonego w Sworach, to tylko o to mnie chodzi. To jest taki zarzut o pewnej niekonsekwencji, bo jeżeli coś nas boli, to ja wątpię, żeby Pana dopiero zabolało to, że to ma kosztować 450.000 zł więcej. Natomiast co do ilości jachtów, jeżeli mamy progresję w ilości jachtów po budowie portu jachtowego, jeżeli zbudujemy most zwodzony, który jednak wydłuży, otworzy na kolejny szlak, nie cały, tylko część tego szlaku, to być może ten most zwodzony wreszcie spowoduje, że kapitał prywatny zbuduje porcik jachtowy w Małych Sworach lub w innym miejscu na kolejnym jeziorze. My tego nie wiemy, wykluczyć się nie da. Zbadać wprost rynku na tej zasadzie, ilu z was by przyjechało, gdyby ten most był i mogłoby wpływać na kolejny akwen, czy akweny też się nie da. Natomiast my wiemy ile osób narzeka na ten most, że on jest utrudnieniem, bo Pan mówiąc, że 5-10% nie przepływa, to Panu chodzi o wysokość kabiny, to trzeba to powiedzieć ludziom, bo Pan mówi nie przepływa. Otóż nie przepływa nikt, jak nie złoży masztu, a nawet niektóre motorówki kabinowe, czy łódki kabinowe, bo tam dalej nie można pływać jeżeli ma napęd elektryczny, to też nie przepłynie, chyba że sobie kabinę zdejmie, weźmie siekierę, odrąbie i potem przyklei. To są utrudnienia, to są olbrzymie utrudnienia.
Jeżeli chodzi o stan techniczny, oczywiście, że nie ma ekspertyzy, ale problem remontu tego mostu zawsze będzie istniał w perspektywie. Natomiast Pana dywagacja o wszystkich mostach w Polsce jest bardzo ciekawym rozwiązaniem i chcę zwrócić Pana uwagę, że budując obwodnicę Chojnic zbudowaliśmy pięć wiaduktów, czyli budujemy też w Polsce mosty, to nie jest tak, że musimy się troszczyć tylko o te, które są.
Tak więc ja tutaj naprawdę, proszę mi wybaczyć, nie znajduję racjonalnych przesłanek, które Pan tutaj podał, aby się wycofywać z tego porozumienia. Natomiast Pana zdanie, jako Pana radnego, żeglarza, wypada mi tylko szanować i przyjąć do wiadomości, że Pan ma takie zdanie. Natomiast ja powiem Panu, z wielką radością się zmierzę z Pana opinią i wysłuchamy opinii za kilka lat, jak już most będzie funkcjonował. Otóż ja jestem o te opinie spokojny, ponieważ ufam Komandorowi ChKŻ i żeglarzom, z którymi rozmawiałem, nie ufam Pańskiej wypowiedzi, bo Pan mówi nic nie róbcie, albo zróbcie wszystko naraz, czyli namawia Pan do tego, żeby być cudotwórcą. Nie da się zbudować portów, wszystkich mostów zwodzonych na tym szlaku, o którym Pan mówi, nie da się pogłębić pewnych akwenów i wreszcie druga strona medalu, przepraszam, a jak funkcjonowali żeglarze kiedyś, jak nie było portu jachtowego w Charzykowych? Gdyby był most zwodzony, może by popłynęli na kolejny akwen, rzuciliby kotwicę albo przybiliby do brzegu i pod namiotem spędziliby kilka dni w określonym miejscu, mając odpowiednie zgody na to. Przecież to nie zawsze trzeba pływać od portu do portu, przepraszam, czy my jesteśmy już tutaj Teneryfą, czy Morzem Adriatyckim? Jeszcze moment, tak dobrze aż nie jest. Miasto Sopot, najbardziej znany kurort, dopiero zaczyna budowę portu jachtowego, a my go już mamy pięć lat, możemy się więc porównywać nawet do tak bogatych środowisk, jakim jest Sopot i wiele miejscowości nadmorskich nie ma portów jachtowych, nie mówić już o Mazurach. Widziałem port jachtowy w Ryn, to byłem zaskoczony, że może być taki piękny kompleks hotelowy, gastronomiczny i taki byle jaki port, to Pana zdaniem co, w Ryn nie trzeba było zamku krzyżackiego remontować po to, żeby stworzyć pewną podstawę do turystyki, bo nie ma portu, najpierw by musiał być port, to jest myślenie troszeczkę dziwne. Dziękuję za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ogłaszam w tej chwili przerwę do godziny 1230 i zapraszam ewentualnie chętnych, którzy by chcieli, aby złożyć kwiaty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – po przerwie wracamy do pracy. Jesteśmy przy projekcie uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043. Proszę, czy ktoś z Państwa radnych jeszcze chce zabrać głos w tej sprawie? Proszę bardzo Panie Krzysztofie, czekałem na Pana jak zawsze, Pan Krzysztof Haliżak bardzo proszę.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam takie pytanie, czy umowa, bo rozumiem, że porozumienie między trzema samorządami jest spisane na piśmie i czy umowa przewiduje, jest to wyraźnie zapisane, że przewiduje zwrot tych pieniędzy, to po pierwsze.
Po drugie, czy czasem Pan Burmistrz nie użył złego sformułowania mówiąc, że Starostwo dało nam na poprawę sytuacji modernizacji Parku 1000-lecia, bo z tego, co wiem z którejś z Komisji, to był zwrot bodaj za schetynówki pieniędzy.

Po trzecie – chciałem spytać, kto będzie utrzymywał pracowników, bo rozumiem, że konieczne będzie zatrudnienie co najmniej dwóch osób, kto będzie ponosił koszty związane z tym zatrudnieniem?

Jeszcze mam pytanie do fachowców, mam nadzieję, że są jeszcze na sali żeglarze, czy ekolodzy, bo w tej dyskusji, w której uczestniczyłem w piątek, padł też taki argument, że, że tak powiem, przy wylocie z jednego jeziora na drugie są mielizny, czy w związku z tym też inwestycja obejmuje pogłębienie jeziora i co na to Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska.

Też jest taka sytuacja, że kiedy przygotowywałem się do rozmowy w kawiarni, tego ogólnego spotkania na temat tej inwestycji, doszukałem się karty przeglądu rozszerzonego tego mostu, to jest taki dokument, który wymusza na nas prawo budowlane, co pięć lat każdy z obiektów mostowych musi być dosyć szczegółowo przejrzany i z tych dokumentów wynikało, że w skali od zera do pięciu jest on oceniany na trzy i konieczne remonty wynosiły, według fachowca, który sporządzał ten dokument, około 300.000 zł, z tym, że oczywiście biorę poprawkę na to, że to był rok 2009 i wiele rzeczy mogło się od tego czasu zmienić i też biorę poprawkę na to, że te przeglądy robi się, że tak powiem, okiem nieuzbrojonym, jest to metoda, nie chcę powiedzieć pobieżna, ale brakuje szczegółowych analiz technicznych typu badań wytrzymałości, badanie przesunięć poszczególnych elementów obiektu i tak dalej. Tak mi się wydaje, że być może inicjatorzy powstania tego obiektu może powinni powiedzieć wprost, że nie będziemy mieli innych możliwości pozyskania pieniędzy na ten obiekt, dlatego tworzymy, nie chcę powiedzieć bajkę, żeby to źle nie zabrzmiało, ale na potrzeby urzędników unijnych ten pomysł chcemy sprzedać w taki otoczce, że to podniesie atrakcyjność turystyczną, bo odnośnie tej atrakcyjności turystycznej Pan Burmistrz raczył zauważyć, że Gmina i Powiat inwestują w infrastrukturę wokoło turystyczną i ja pozwoliłem sobie sięgnąć na stronę Głównego Urzędu Statystycznego 
i tam jest taka informacja na temat tego, jaka jest atrakcyjność turystyczna mierzona w taki sposób, ile jest turystów nocujących w danym obszarze. Jeśli chodzi o Powiat, to ilość udzielonych noclegów w latach 2003 do 2009 w Powiecie ta ilość spadła ze 152 do 121 tysięcy, czyli to jest spadek o 20%. W Gminie ilość noclegów spadła ze 126 tysięcy do 83 tysięcy, czyli to jest spadek o 34%. W związku z tym rodzi się pytanie, czy tego typu metody rzeczywiście przyciągną powiedzmy turystów w taki sposób, żeby te tendencje się odwróciły.
W zasadzie to wszystko, prosiłbym o odpowiedź.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem po kolei. Te liczby z GUS-u, które Pan podaje, trudno je zespolić wprost z inicjatywą budowy mostu zwodzonego, bo to jest problem całej turystyki, proszę zwrócić uwagę, że duże ośrodki wczasowe, w których zamieszkiwało latem kilka tysięcy osób, po prostu przestały istnieć i Gmina Chojnice, i Powiat Chojnicki odbudowują turystykę w oparciu o mniejsze pensjonaty i gospodarstwa agroturystyczne. Przecież w Charzykowych jeszcze 10, 15 lat temu funkcjonowały ośrodki, których dzisiaj już nie ma na mapie, kilka udało się uratować dzięki inicjatywom prywatnym, ale z drugiej strony jak Pan popatrzy na Duże Swornegacie, gdzie nie było tysiąca kajaków i nie było tylu gospodarstw agroturystycznych, ile jest dzisiaj, to tą sytuację możemy sobie dookreślić i moim zdaniem sprawa jest bardzo prosta, te liczby i spadki, o których Pan mówi, dotyczą nie tylko ziemi chojnickiej, ale wielu innych atrakcyjnych terenów turystycznych, bo chciałbym przypomnieć, że kilka milionów Polaków wyjeżdża na zupełnie inne wczasy, w innych kierunkach. Kiedyś, jeszcze nawet na początku roku 2000, bo ten okres obejmuje te dane, aż tyle osób nie jeździło do Egiptu, do Chorwacji i tak dalej, w roku 2000 o Chorwacji to raczej w takim sensie nie słyszeliśmy. Czyli to jest chyba pewien trend makroturystyczny, a nie tylko związany z ziemią chojnicką. To odnośnie GUS-u.

Czyli co, nie możemy budować hoteli, bo my nie od tego jesteśmy tutaj, a mamy akurat podobne poglądy do Pana Krzysztofa Haliżaka i zgadzamy się chyba, że samorządy nie mogą budować hoteli, to mają budować ludzie po to, że4by zarobić pieniądze, bo działają dla zysku. No więc żeby stworzyć im te możliwości, to muszą być drogi, musi być bezpiecznie, powinien być port jachtowy, szlaki żeglugi wodnej powinny być udrożnione, nie powinno być barier, dopiero wtedy możemy myśleć o tym, że potencjał finansowy będzie inwestował. Przecież jeżeli będzie most zwodzony w Małych Sworach, ja nie chcę prorokować i prognozować, ale logicznym staje się budowa małego portu jachtowego prywatnego, tam już stoi tawerna na brzegu jeziora, kolejnym krokiem, zamiast tego pomostu i przybijania do brzegu jeziora, byłby ładny mały port i to nie są wcale wielkie środki finansowe.
Jeżeli chodzi o remont, to ja pragnę zwrócić uwagę, że my nie mówimy, że chcemy budować most zwodzony dlatego, że tamten trzeba remontować. To jest któryś z argumentów, ja bym go usytuował w drugiej dziesiątce mówiącej o tym, że my go kiedyś będziemy musieli remontować, czyli w jakiejś perspektywie i tak wydamy pieniądze. 300.000 zł w remont tego mostu to jest pozostawienie go w takim kształcie, w jakim on dzisiaj jest. Gdyby tak myśleć, żeby w ogóle nie budować mostów zwodzonych, to w obszarze Żuław, czy nawet Mazur też, przepraszam, że budowałoby się zupełnie tych mostów.
Co do środków unijnych, no taka jest szuflada i Powiat skuteczniej, z sukcesem, co potwierdzał Marszałek Struk, Powiat skorzystał z tej szuflady i projekt jest bardzo wysoko oceniony. 

Te 2 miliony dolarów, o których mówił Pan Rolbiecki, to zapomniał, że 60% z tej kwoty to są środki unijne, nie nasze, to nie my z tego mamy rezygnować. 

Kto będzie zarządzał mostem zwodzonym? Będzie zarządzał zarządca drogi, czyli Zarząd Dróg Powiatowych, tak to sobie wyobrażamy i nie ma na razie innej opcji. Oczywiście, że to będzie musiał być człowiek, tak samo, jak się człowiek będzie musiał pojawić w obszarze Parku 1000-lecia, gdzie zamiast jednego jeziorka mamy trzy i zbudowaliśmy różne inne obiekty piętrzące wodę.
Jeżeli chodzi o Ochronę Środowiska, bardzo przepraszam, ale jak na przykład Pan spojrzy na taką miejscowość nadmorską jak Rowy, to tam taka pewna rzeka przepływa przez jezioro 
i wpływa do morza. Żeby wejść do portu, to trzeba pogłębiać tą rzekę. Naturalnym staje się, że jeżeli jest mielizna, to w momencie przechodzenia przez most zwodzony, to będzie można pogłębiać to miejsce w jakimś zakresie, w takim, który nie będzie degradowało środowiska naturalnego, to trzeba sobie bardzo wyraźnie powiedzieć. Nie wyobrażam sobie sytuacji, że powstanie most zwodzony, przez światło tego mostu przepłyną jachty, które następnie osiądą na mieliźnie i będziemy je linami wyciągać na kolejne jezioro. To nie wchodzi w grę, ta droga musi być drożna, tak to sobie wyobrażam.
Dalej, potwierdzam, że Powiat Chojnicki dzisiaj już jest na poziomie współfinansowania Parku 1000-lecia 550.000 zł, to jest to, o czym mówię, o współpracy w zakresie wspólnego finansowania dwóch samorządów. Dalej powiem, że gdyby nie Gmina Chojnice i Miasto Chojnice 
w tym projekcie Starostwa Powiatowego mostu zwodzonego, to znacznie mniej punktów ten projekt by otrzymał, bo otrzymuje się też punkty za partnerstwo. No jeszcze lepiej by było pewnie, gdyby znalazł się prywatny jakiś inwestor, który powiedziałby, że za chwilę będę dzięki temu, że powstaje most, budował port jachtowy, też daję 300.000 zł. Takie sytuacje się zdarzają, niedawno rozmawiałem z Panem Wójtem Gminy Człuchów Adamem Marciniakiem, on potwierdził darowiznę pewnej amerykańskiej firmy na budowę sali gimnastycznej na terenie Gminy Człuchów w wysokości 1.000.000 zł, a firma ta chce zainwestować na terenie Gminy Człuchów w wiatraki, czyli takie sytuacje się mogą zdarzyć, ale akurat u nas się nie zdarzyła. Ktoś powie dobrze, niech się zrzucą żeglarze, ale to nie o to chodzi, bo my mamy z nich żyć, czyli nasze gospodarstwa agroturystyczne, gastronomia, infrastruktura, my z tego mamy żyć, my mamy powiększyć liczbę jednostek, które będą mogły pływać po tych jeziorach.
Ja powiem jeszcze na koniec, że jestem w ogóle zaskoczony pewnymi wątpliwościami, akurat nie tymi, które Pan Krzysztof tutaj pokazuje, ale tymi, które w dyskusji śledziłem internetowej, co prawda nie było mnie w kawiarni „Kredens”, ale jest przecież dostęp do tego, o czym Państwo dyskutowaliście i zaskoczony jestem terminem tej dyskusji, tak powiem szczerze. Trzeba było dyskutować naprawdę trzy, cztery lata temu i wszystko byłoby w najlepszym porządku. Dzisiaj wycofać się, to przypominam, oddać 3 mln zł, zniszczyć dobrą współpracę, bardzo dobrą współpracę z Powiatem i Gminą Chojnice i zrezygnować z szansy, jaką daje ten most. Ja włożyłem dużo wysiłku w port jachtowy, położyłem na szalę cały swój szacunek, jaki miałem wśród Chojniczan i jestem przekonany, że Chojniczanie zrozumieli po co budowaliśmy port jachtowy, który jest dostępny dla wszystkich, jest atrakcją, jest sercem Charzyków. Tak samo most zwodzony będzie kolejną budowlą umożliwiającą dostęp do akwenów wodnych, ale też będzie wielką atrakcją turystyczną. Gdzie w pobliżu Chojnic jest most zwodzony? Daleko trzeba jechać, dlatego bardzo Państwa proszę, nie chodzi o stratę czasu, bo dyskutować można do bólu, ja [pamiętam sesje Rady Miejskiej, które kończyły się bardzo późno, nawet o 2200, 
z pierwszej kadencji Pan Stanisław Kowalik, czy Andrzej Mielke pamiętają takie, które trwały nawet do 200 w nocy. To nie ma sensu naprawdę, proces decyzyjny jest procesem decyzyjnym, my musimy na zasadzie gentlemens agreement się wywiązać.
Dodam jeszcze o tej umowie, o której Pan mówi, najpierw był list intencyjny, potem była umowa, natomiast każdy samorząd wie, że w wyniku przetargów może dojść do waloryzacji, czy modyfikacji kwot, które są na końcu tego porozumienia. Ja takie porozumienie podpisałem, że sfinansujemy na kwotę 720.000 zł. Czyli 270.000 zł plus 450.000 zł, ale jest paragraf, że pod warunkiem pozytywnej decyzji Rady Miejskiej, czyli nie przekroczyłem moich kompetencji, bo gdyby ktoś się martwił o to, że ja złożyłem już podpis pod tym, że te 450.000 zł dajemy, a teraz tak zaciekle walczę jak lew, to to nie jest prawda, jeżeli Rada Miejska się nie zgodzi, to oczywiście to porozumienie jest nieważne. Ale ja wiem, że Rada Miejska, być może nie jednogłośnie, się zgodzi, to po pierwsze. Po drugie, jako punkt honoru sobie kładę, żeby za dwa, trzy, cztery lata tych, którzy się nie zgodzili, nie wiem, czy wszyscy skorzystają, ale na zasadzie jak gdyby dyskusji post factum już, czy wniosków po realizacji zadania zamierzam pokazać efekty tego działania. Będą efekty, jestem o to zupełnie spokojny.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Wystarczy panie radny? Proszę bardzo, jeszcze w uzupełnieniu.

· Radny Krzysztof Haliżak – takie pytanie jeszcze dodatkowe, czy jest w tym porozumieniu zawarta właśnie taka uwaga, że będziemy oczekiwali na zwrot w ramach dobrej współpracy 
w przyszłości?
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, takich paragrafów nie ma, ponieważ my już, na ten czas, nawet kładąc 720.000 zł na most, mamy w wyniku innych porozumień z Powiatem bardzo podobną kwotę. Dzisiaj w zmianach do budżetu mamy kolejne 100.000 zł od Powiatu na Park 1000-lecia, ale my naszego partnerstwa tak nie mierzmy, ja tylko mówię, że ono jest partnerskie, bo my sobie wzajemnie pomagamy w tych samych proporcjach, ale w danym miejscu 
i czasie nie musi być tak, żeby to było akurat po równo, jest tak, jest tak, ale na koniec na pewno będzie równo. Zresztą tutaj Pan Wicestarosta Marek Szczepański na pewno potwierdzi to, co mówię tutaj, tym bardziej, że tak samo zaciekle, jak i ja, mam nadzieję, że Państwo odbieracie to jako zaciekle, bo ja zaciekle bronię tego mostu, tak samo on go bronił na sesji Rady Powiatu.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan radny Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja sobie zdaję sprawę, że proces zaawansowania środków ci podpisane umowy nie odwrócą tego, o czym mówimy, ale chodzi mi zasadniczo tylko i wyłącznie 
o kwestię hierarchii potrzeb i kolejności zaspakajania potrzeb patrząc na oczekiwania naszych mieszkańców, to po pierwsze. Po drugie, że póki jeszcze jest czas na to, że skoro nie jest podpisana umowa na budowę Centrum Kultury w Chojnicach, to myślę, że taka dyskusja też powinna się odbyć szersza ze względu na to, że jedna uwaga, w prywatnych rozmowach z radnymi koalicji i opozycji muszę powiedzieć, że radni widzą potrzebę innego rozłożenia akcentów, że większe ciśnienie jest mieszkańców na budowę dróg niż na tworzenie Centrum Kultury.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – gdyby mierzyć w taki sposób ciśnienie, to byśmy nie zbudowali układu drogowego Chojnice-Charzykowy, tylko najpierw byśmy budowali drogi osiedlowe. Natomiast mieszkańcy zrozumieli i ja udowodniłem, że mam rację, że najpierw trzeba zbudować układ drogowy Chojnice-Charzykowy, dopiero potem takie ulice jak Lelewela, Weilandta, Wybickiego, Jabłoniowa, Podlesie, Karnowskiego i tak dalej, najpierw musi być droga o ważniejszym kryterium. Zmierzam do tego, że nie można zrezygnować z inwestycji różnoimiennych, różnie opisanych i skupić się tylko na jednej. Natomiast Chojnickie Centrum Kultury, to ja jestem spokojny, bo przecież to wybory, ja nie ukrywałem programu wyborczego swojego, on dotarł do każdego domu, tam Chojnickie Centrum Kultury było na pierwszym planie razem 
z drogami osiedlowymi i z Parkiem 1000-lecia. Więc jestem spokojny, 85% tych, którzy głosowali, aktywnych demokratycznie obywateli tego miasta popiera ten projekt. Ja nie zamierzam 
w tej chwili realizować kolejnego referendum, czy zamiast wydać 15 mln zł na Chojnickie Centrum Kultury, czy zbudować siedem nowych ulic osiedlowych. Ja wiem, że dzisiaj jest decyzja taka mieszkańców, budować Chojnickie Centrum Kultury, bo to jest dla wszystkich, a te siedem ulic, które wchłonie ten Dom Kultury, zbudujemy za rok, czy za dwa i naprawdę świat się nie zawali, natomiast kultura jest bardzo ważnym obszarem życia społecznego i również deklarowałem, że po czasookresie silnego inwestowania w sport, na co była zgoda Rady Miejskiej, ta kadencja będzie inwestycją w kulturę. Dogadałem to również z radnymi opozycji, jeżeli chodzi o ChRS jestem zupełnie zgodny, jeżeli chodzi o PiS mam nadzieję, że też. Pan Krzysztof może mieć inny pogląd, który ja będę szanował.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Myślę, że te pytania, Panie Krzysztofie, będą w innym punkcie, teraz się za bardzo rozszerzamy i proszę, przygotuje Pan te pytania w odpowiednim punkcie naszych obrad.

Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych ma jeszcze jakieś uwagi w sprawie projektu uchwały?

Nie ma. Przystępujemy do głosowania. (głosy poza mikrofonem) Pan Burmistrz nie prowadzi obrad Panie Jacku, ja bardzo Pana proszę (głosy poza mikrofonem) Ci Panowie prosili o udzielenie głosu. W kwestii formalnej Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – takie jest moje życzenie, Pan Przewodniczący nie musi się 
z nim zgadzać, ja mogę zaapelować do Pana Przewodniczącego, żeby jednak umożliwił zadanie tych trzech pytań, bo jak już dyskutujemy 15 minut, to ta 16-ta minuta nas nie zbawi, tylko chodzi Panie Jacku, żeby to nie był elaborat, tylko pytania i konkrety. Bardzo proszę Panie Mirku 
o to, żeby mógł Pan Jacek zabrać głos.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu, ja ustalam zasady obrad, jeżeli będziemy w ten sposób pracować, od tego są posiedzenia Komisji, na które wszyscy mieszkańcy Chojnic mogą przyjść i zadawać pytania, mogą prowadzić dyskusje. Do sesji Rady Miejskiej musimy być już przygotowani. To jest wyjątkowa sytuacja, że w tej chwili prowadzimy tego rodzaju dyskusje i zawsze o to proszę, wszyscy mają prawo wejść na posiedzenia Komisji, dyskutować, przedstawić swoje problemy (głosy poza mikrofonem) Panie Burmistrzu, jeżeli będziemy tak robili, to będziemy sesje też kończyli tak, jak było w latach ubiegłych, Pan Jacek był na tych sesjach, ja też byłem, kiedy się kończyło o 200 w nocy. Wyjątkowo Panie Jacku w tej chwili, to jest apel do wszystkich, Komisje są dostępne dla wszystkich mieszkańców Chojnic, gdzie można zadawać pytania i będą one przekazywane dalej. Sesje są po to, są już materiały przygotowane, w większości omówione, ewentualnie problemowe między radnymi.

Panie Jacku, proszę bardzo, ale żeby to były pytania, a nie elaboraty, bo znam, że Pan potrafi też rozciągać czasem sesję po kilka godzin.

· Pan Jacek Studziński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Dziękuję za udzielenie głosu. Ja mam konkretnie trzy pytania. Ja rozumiem kwestię partnerstwa samorządów i ja bym chciał tak zapytać, bo Pan Burmistrz przywołał kwestię, że na Park 1000-lecia Starostwo przekaże 600.000 zł, my 750.000 zł łącznie na most zwodzony, czyli tutaj niejako w ramach tego partnerstwa jakby się bilansuje docelowo. Też miałbym kwestię, jeżeli chodzi, jak jesteśmy przy partnerstwie, czy w tym partnerstwie samorządowym biorą również udział gminy takie, jak Gmina Brusy, Gmina Czersk, Gmina Konarzyny, bo myślę, że Starostwo Powiatowe również 
w ramach partnerstwa uczestniczy tam, a to zadanie jednak jest zadaniem Starostwa Powiatowego. To jest pierwsza rzecz. Chciałbym podkreślić, że generalnie ja przyłączając się do zbiórki podpisów pod petycją „Wspólnej Ziemi” chciałbym podkreślić jedną rzecz, że nie jestem przeciwny budowie tegoż mostu, natomiast przeciwny jestem przeznaczaniu dodatkowych środków w wysokości 450.000 zł. Powiem teraz jeszcze tak, to, co Pan Haliżak wspomniał, czy istnieje projekt generalny, całościowy projekt budowy szlaku tegoż wodnego, bo obawiam się, że czasami może być tak, że będziemy mieli most zwodzony, a gdy on się zepsuje za pięć, może dziesięć lat, to nie będzie sensu go remontować, bo będzie mało użytkowany, bo po prostu nie będzie takiej potrzeby. Żeby to się nie stało tak, jak powiedzmy jest z małą obwodnicą, gdzie w latach 90-tych rozpoczęto tą inwestycję, wykupiono miedzy innymi też budynek, w którym czasowo miało się znaleźć Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn, jest stan zastany, jaki jest na dzisiaj, chciałbym też przypomnieć, że w ramach małej obwodnicy w szczerym polu stoją również …
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Jacku, ja bardzo prosiłem o krótkie pytania, a nie elaboratu, co się w tej chwili dzieje w Chojnicach. Albo Pan zadaje pytania na konkretny temat, który w tej chwili omawiamy, albo Pan się będzie rozwodził (głosy poza mikrofonem) Ta dyskusja jest na innym etapie, proszę Pana na Komisje, teraz proszę o pytania do tematu, o którym rozmawiamy.
· Pan Jacek Studziński – ja bym chciał pokazać podobną różnicę, żeby czasami nie było z mostem zwodzonym tak, jak jest z lampami ulicznymi w szczerym polu w ramach małej obwodnicy, która do dzisiaj nie została zrealizowana. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Jacku, to nie było pytanie mnie się wydaje. Proszę bardzo Panie Burmistrzu, wydaje mi się, że się rozwodzimy na inne tematy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem zupełnie szczerze jako Arek Finster Burmistrz. My moglibyśmy ułożyć się, ja mógłbym ze Starostą i Wicestarostami tak, że oni nic nie dają na Park, ja nic nie daję na most i Panowie nie macie o czym ze mną rozmawiać. Ale ja chcę, ja jestem przekonany, że warto budować partnerstwo, bo za chwilę będziemy szukać środków unijnych na Park 1000-lecia i przy takiej polityce, którą prowadziłbym, żeby Was zaspokoić, to niemiałbym partnerów, nie byłoby środków unijnych, nie byłoby wielu rzeczy w Chojnicach. Dlatego odpowiadam wprost, Brusy, Czersk i Konarzyny nie uczestniczą w tym projekcie, bo to ich nie dotyczy w żaden sposób. Natomiast ziemia chojnicka to jest Miasto Chojnice i Gmina Chojnice, dwaj partnerzy od wielu lat, od 1,2 lat jak jestem Burmistrzem, bardzo dobrzy partnerzy, przedtem były konflikty, w tej chwili nie. Dlatego od razu mówię, że mnie też na tym bardzo zależy i mój komitet wyborczy i mam nadzieję, że Platforma Obywatelska są przekonane 
w całości. Wierzę też, że koledzy, z którymi rozmawiałem, Andrzej Mielke i Piotr Pawlicki też są przekonani.
Jeżeli chodzi o te 450.000 zł, ja powiedziałem dzisiaj, Pan Marszałek powiedział, jeżeli będą oszczędności w przetargach, to on nam dołoży, czyli istnieje prawdopodobieństwo, że nie będziemy tych środków dokładać, to po pierwsze. Ale nie idzie tego sprawdzić, my nie możemy wstrzymać budowy mostu na półtora roku, żeby inni wykonali przetargi, bo nam te pieniądze przepadną.

Czy jest projekt szlaku. Nie ma projektu szlaku, ale jest szlak, który ma bariery i kolejna inwestycja powinna wiązać się z likwidacją kolejnej bariery, jak my te bariery polikwidujemy, to wtedy wyzwolimy inicjatywność tych, którzy chcą swoje pieniądze włożyć w różne miejsca na tym szlaku. My oczekujemy, żeby ktoś zbudował na przykład, nie wiem, pole namiotowe z infrastrukturą pełną dla jednostek kabinowych i dla kajaków, jeżeli one tam nie mogą pływać. To są absurdy, to są bariery, te bariery musimy zlikwidować. Most, Panie Jacku, budujemy nie na pięć lat, takie obiekty mostowe to są obiekty projektowane z takimi współczynnikami bezpieczeństwa i trwałością, że muszą wytrzymać próbę czasu 50 lat. Więc ja jestem spokojny, nas już nie będzie, a ten most jeszcze będzie i będzie działał. To nie jest skomplikowany mechanizm, który może się zepsuć, to jest normalne mechaniczne podnoszenie, przesuwanie mostu, to funkcjonuje, wiele budowli inżynierskich wznoszonych jeszcze przez Niemców na Mazurach, czy na Żuławach funkcjonuje do dzisiaj i tam nie ma co naprawiać, to wszystko działa, to jest lat 70. Przecież Państwo to musieli widzieć, mam nadzieję, że poza Chojnice wyjeżdżamy. One działają te obiekty, zupełnie działają do dzisiaj.
Jeszcze mam jedną prośbę serdeczną. „Wspólna Ziemia”, jestem przekonany, że z Radkiem jesteśmy w stanie o tym porozmawiać, Państwo pomylili kolejność, bo najpierw zaczęliście zbierać podpisy, potem zaczęliście robić dyskusję na ten temat. Ja uważam, że żeby realnie człowiek mógł się podpisać jestem przeciwko budowie mostu należy doprowadzić do sytuacji następującej: ścieramy swoje poglądy, tak, jak dzisiaj z naszej dyskusji jest zawartość w internecie, jest odnośnik, ludzie mają możliwość posłuchania tego, a tak muszą szukać po różnych terminach, po różnych datach i na końcu dopiero, po tej dyskusji jest zbieranie podpisów. Państwo zrobiliście taką rzecz, że przynieśliście powiedzmy 250 podpisów, a ja bym chętnie zorganizował spotkanie, w którym wziąłby udział (głosy poza mikrofonem) Radek Sawicki, „Wspólna Ziemia”, jeszcze inni eksperci i naprawdę jestem się gotów założyć, że 80% z tych 250 ludzi przekonam tymi argumentami, które padają dzisiaj na tej sali i mam nadzieję, że sobie posłuchają ci ludzie w internecie, że warto ten most budować. Od partnerstwa poprzez szlak, poprzez atrakcje, poprzez pozyskane 3 mln zł unijnych pieniędzy i tak dalej, to są ważkie argumenty. Natomiast 450.000 zł, czy my damy, czy nie, jeszcze to jest pod znakiem zapytania. Tak, jak mówię, Pan Marszałek deklaruje, jak będą oszczędności to dołoży, nie będą to my odzyskamy te środki w ramach partnerstwa z Powiatem w innych zadaniach.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Zrobiłem już wyłom Panie Radku i też Panu pozwolę zabrać głos, Pan się zgłasza, nie powinno tego być, ale proszę bardzo. Chciałbym wszystkim oficjalnie powiedzieć, jakiekolwiek głosy z zewnątrz spoza radnych powinny być zgłaszane do Przewodniczącego Rady lub do Wiceprzewodniczących, dopiero wtedy będą podejmowane decyzje i takiego wyłomu nie będziemy więcej robili. Zapraszam wszystkich do dyskusji, jest forum otwarte, jest internet i są Komisje Rady Miejskiej, zapraszam wszystkich na dyskusje i proszę tam uczestniczyć. Na sesję będziemy przychodzili przygotowani z konkretnym materiałem. Panie Burmistrzu, mnie się wydaje, że to jest też taka uwaga, nie będziemy zmieniali procedury, która obowiązuje w tej Radzie od 20 lat.

· Pan Radosław Sawicki – Panie Burmistrzu, ja przyjmuję zakład, możemy zaprosić 250, czy 500 osób i ich przekonywać na argumenty. Podobnie jak Pan, ja też jestem przekonany do swoich racji, natomiast korzystając z tego, że mam głos, chciałem wyjaśnić pewną kwestię. Pan mi zarzuca, że ja się nie włączyłem w dyskusję o moście cztery lata temu, kiedy byłem w Irlandii. Ja podkreślam to za każdym razem, kiedy mam głos i podkreślę to również teraz, że ja się włączyłem do dyskusji dwa, trzy tygodnie temu, ponieważ wtedy pojawiła się kwota 450.000 zł dodatkowych pieniędzy, które mają być z budżetu miasta przeznaczone na ten cel i to jest coś, na co ja się nie zgadzam i dlaczego protestuję i zachęcam do protestu innych. Tak, że mówienie o tym, że ja byłem w Irlandii, a mogłem przez internet śledzić, powoływanie się na tematy połączone, ale teraz powiedzmy mniej aktualne jak ochrona środowiska, bo ja wiem, że tam są ekspertyzy, ja wiem, że tam nie będzie robót w czasie ochronnym dla ptaków, więc to pod tym względem jest w porządku, ja tego wątku nie ciągnę, chociaż jestem utożsamiany często z ruchem ekologicznym, uważam, że tu nie ma problemu. Dla mnie problemem jest 450.000 zł, które miasto ma dołożyć do wątpliwego projektu, wątpliwego pod tym względem, że będzie z niego korzystało mało osób i tutaj znowu szafowanie, że Starostwo nam dołożyło do Parku 1000-lecia, mimo wszystko z Parku więcej osób korzysta, jest to taki obiekt, który służy nie elicie, tylko każdemu, kto zechce skorzystać. Natomiast most zwodzony wciąż pozostaje kwestią elitarną. Jeśli dojdzie do tej debaty, do której Pan zaprasza, możemy pociągnąć różne wątki, których tutaj z racji braku czasu już nie będę, szanując Państwa czas, wyciągał, takie, jak właśnie cała infrastruktura i tak dalej. Pan Burmistrz tutaj powołał eksperta Pana Pestkę, który moim skromnym zdaniem niewiele wniósł do dyskusji oprócz życzeniowego spojrzenia na inwestycję. Według niego będzie dużo ludzi, ale on tego nie potrafi udokumentować i udowodnić, że przybędzie turystów. Tak samo my możemy, przeciwnicy inwestycji, czy powiedzmy sceptycy możemy mówić, że to nie wpłynie na rozwój ruchu turystycznego. Ja kończyłem 6-miesięczny kurs z tworzenia regionalnych produktów turystycznych na obszarach wiejskich, nie czuję się ekspertem, ale jakieś tam pojęcie mam i moim zdaniem, nie eksperta, tylko również takim obywatelskim uważam, że to nie wygeneruje zbyt wielu nowych miejsc pracy. Więc konflikt rozbija się o kwotę 450.000 zł i kwotę tą „Wspólna Ziemia” podnosi w kontekście kryzysu i oszczędzania w innych miejscach. My podobnie, jak Jacek Studziński, nie jesteśmy przeciwko inwestycji, nie jesteśmy też przeciwko partnerstwu, wręcz przeciwnie, natomiast uważamy, że w tym momencie pieniądze nie są warte tej inwestycji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę o szczerą odpowiedź, może per „Ty”, czytałeś studium wykonalności mostu?

· Pan Radosław Sawicki – nie, nie czytałem.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Radek, nie mamy o czym rozmawiać, przecież musisz studium wykonalności przeczytać.
· Pan Radosław Sawicki – dlaczego?
· Burmistrz Arseniusz Finster – dlaczego? Bo tam są odpowiedzi na pytania, które zadajesz.
· Pan Radosław Sawicki – ale na pytanie, które zadaję teraz, Pan Szczepański nie potrafił i Pan Skaja odpowiedzieć na sesji Rady Powiatu, chodziło o ekspertyzy, wpływ tej inwestycji na ruch turystyczny, jak wygeneruje, jakie ilości dodatkowych turystów.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jest Pan Wicestarosta, proponuję jeszcze oddać jemu głos na chwilę, dokończmy tą dyskusję, ona jest pasjonująca, warto ją …
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja widzę, że ta dyskusja nas do niczego nie prowadzi, idziemy w ślepy zaułek. Ja bardzo przepraszam, jest inne miejsce, inne forum do dyskusji, nie w tej chwili.

· Pan Radosław Sawicki – jeszcze jedno zdanie na zakończenie, obiecuję. Późno włączyliśmy się do dyskusji, ale uważamy, że w społeczeństwie obywatelskim nawet na takie spóźnione dyskusje jest miejsce, ad hoc powołaliśmy, zaprosiliśmy radnych i obywateli na spotkanie, które miało miejsce w piątek i z ubolewaniem stwierdziłem, że przybyło tylko dwóch radnych, którzy stawiają się w roli opozycjonistów, więc siłą rzeczy trudno było liczyć na jakąś konfrontację na argumenty, natomiast takiej dyskusji, na którą myśmy liczyli nie było.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem, ja zawsze przyjdę dyskutować. Jak organizuje dyskusje Fundacja Fuhrmanna, czy inne gremia, to dla mnie liczy się początek. Inicjacją protestu muszą być argumenty. Argumenty powstają wtedy, kiedy jest dyskusja, a Wy zaczęliście od tyłu. Wy już z góry wiedzieliście, protestujemy. Po co chcecie mnie do dyskusji zaprosić, jak Wy tych argumentów nie chcecie słuchać (głosy poza mikrofonem), ale Ty już zbierałeś podpisy, Ty już protestowałeś i to jest demokracja…
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panowie, ja bardzo przepraszam, przerywam w tej chwili tą dyskusję, bo widzę, że ona naprawdę do niczego nie prowadzi, Państwo mają dwa odrębne zdania. Proszę bardzo Pan Marek Szczepański, został Pan też wywołany, był zarzut, że Starosta nie był w stanie odpowiedzieć, jest Pan członkiem Zarządu, więc proszę odpowiedzieć na zarzuty.
· Pan Marek Szczepański – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Argumenty, które przedstawia Pan Sawicki my je znamy, bo one były artykułowane w pismach, które do nas kierował i odpowiadaliśmy między innymi na te pisma, dyskusja była na forum Rady Powiatu. Pan Burmistrz Turaj, wydaje mi się, że po tym konkretnym pytaniu, czy studium wykonalności zostało przeanalizowane przez Stowarzyszenie „Wspólna Ziemia” i odpowiedź, że nie, to ja w tym momencie, powiem szczerze, nawet dziwię się, że Pan Sawicki się do tego przyznał, mógłby zrobić w tym momencie unik, bo tam jest podstawa, tam jest analiza SWOT, która wyjaśnia, jakie są szanse zagrożenia nad wnioskami, które są składane do Urzędu Marszałkowskiego. Więc to jest podstawa tego, czy taki wniosek w ogóle ma sens i jeżeli ktoś tego nie przeczyta, to nie może toczyć, prowadzić dyskusji na argumenty. Jedna rzecz, którą chciałem tutaj Szanownym radnym powiedzieć, bo to, co Pan Burmistrz robi, pokazuje jak doskonale wygląda współpraca samorządów i nie mówiliśmy tutaj o wielkim, dużym projekcie wszystkich gmin Kaszubska Marszruta, czyli budowa 82 km ścieżek rowerowych. Myślę, że dzisiaj, jeżeli ktoś miał wątpliwości, to proponuję, żeby dzisiaj rozmawiać już i to kieruję do „Wspólnej Ziemi”, bo zapewne tam też się pojawią wątpliwości, dlaczego budowane jest w technologii lekkiej, a nie w technologii polbrukowej. Jest potężny projekt, 16,5 mln zł i można mówić, czy to jest sens dzisiaj, w dobie kryzysu budować ścieżki rowerowe za 16, czy nie wiem, może po przetargu za 18 mln zł i znowu padnie pytanie, czy nie lepiej budować drogi osiedlowe i tak dalej. Marszałek mówił, szufladki są konkretnie oznaczone, jeżeli dzisiaj tych szufladek nie wyciągniemy to przez następne 20, 30 lat możemy o tym zapomnieć, a to partnerstwo miasta, ja tylko wspomnę tak, ulica Przemysłowa, ulica Lichnowska, ulica Reymonta, rewitalizacja Młynów, dwa obiekty Młynów, które stały tutaj od kilku lat nieużytkowane, one będą zrewitalizowane i w czerwcu będziemy się cieszyć tymi obiektami, Liceum Ogólnokształcące i wiele innych partnerskich projektów. My nie patrzymy, nie zaglądamy, Miasto nie zagląda do kieszeni Powiatu i Powiat nie zagląda do kieszeni Miasta, bo my byśmy sobie doskonale poradzili, ale bardziej chodzi o to, że każdy, kto pisze projekty unijne wie, że tylko i wyłącznie partnerstwo powoduje, że dany projekt może otrzymać dofinansowanie i jesteśmy w Urzędzie Marszałkowskim traktowani jako ten Powiat, gdzie wszyscy potrafią doskonale współpracować. To jest po pierwsze.
Po drugie, zasadnicza rzecz jest taka, że gdy Powiaty, czy poszczególne jednostki samorządowe zaczną patrzeć tylko i wyłącznie na siebie, to będziemy mieli to, co się dzieje w innych Powiatach, czyli całkowita destrukcja i nie stać na wiele. Wiele pozytywnych projektów, chociażby ulica Bytowska, gdzie partnerstwo Urzędu Marszałkowskiego, teraz 14-Lutego, Powiat Chojnicki, Miasto Chojnice, czy Urząd Marszałkowski.
Tak, że apeluję do Wysokiej Rady, patrzymy na każdą złotówkę, bo to są pieniądze publiczne, które trzeba oglądać z każdej strony, natomiast te szanse, które dzisiaj stoją przed nami, one będą już nie do wykorzystania. Dzisiaj „Kaszubska Marszruta”, czyli ścieżki rowerowe i między innymi ten most zwodzony, jest przez fachowców w Urzędzie Marszałkowskim pokazywane jako wzorcowy projekt wspólnej sieci rozwiązań turystycznych i te inwestycje w infrastrukturę, ja myślę, że dzisiaj nie pokażemy, czy z Parku 1000-lecia będzie korzystać 10, 20, 50, 1000 osób i tak samo realnie nie pokażemy, to by kosztowało olbrzymie pieniądze i mogłoby być tak zwanym pułkownikiem, dokument, który położymy na półkę, który mówi, że dzięki mostowi zwodzonemu będzie więcej turystów, tego dzisiaj nie pokażemy, ale jest to jeden z elementów. My, jako samorząd nie musielibyśmy tego robić, bo ktoś powie turystyka to jest branża, dziedzina gospodarki prywatnych przedsiębiorców, więc nie oni inwestują w te rzeczy. Ale po to jest samorząd, który musi realizować pewne cele i taki celem wspólnie z miastem jest między innymi ta inwestycja. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Panie Marku, rzeczywiście wyjaśniono dużo spraw. Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych jeszcze do projektu uchwały?
Nie ma. Przystępujemy do głosowania.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/39/11 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. z autopoprawką?
Rada Miejska 15 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr IV/39/11 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. – która stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Ad. 10
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Proszę Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam taką uwagę do punktu mówiącego o tym, że dofinansowujemy Chojnicki Dom Kultury z przeznaczeniem środków na działalność teatru repertuarowego. Ja myślę, że gdybyśmy się zgodzili na taki punkt, to otwieramy, powiedzmy sobie szczerze, worek z takimi roszczeniami, bo przynajmniej jak na tej sali jest dwóch akordeonistów, z tego, co pamiętam, to zauważcie Państwo, ten człowiek, który tutaj w Chojnicach od czasu do czasu stoi, czy siedzi i gra na akordeonie też może zawnioskować, bo to też jest sztuka. Nie dyskutujmy na temat gustów, bo możemy pod kwestię sztuki podciągnąć różne rzeczy. Jest taka sytuacja, że znam co najmniej cztery zespoły, które same zadbały o wyposażenie w postaci gitar, sprzętu nagłaśniającego, wynajmu sali do ćwiczeń i może być taka sytuacja, że ulegniemy takim wnioskom i z tego, co pamiętam, jeden z zespołów dostał, owszem, dofinansowanie, ale z tego, co wiem, to już nie istnieje. Nie życzę tym, którzy dostają dofinansowania, takiej przyszłości, ale zwracam po prostu uwagę na ten problem, że te roszczenia mogą się sypnąć szerokim strumieniem.
Druga sprawa, (głosy poza mikrofonem)

Przewodniczący Mirosław Janowski – po kolei, są zmiany do budżetu i niech Pan od razu zadaje pytania (głosy poza mikrofonem) Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tu nawet jest trzech akordeonistów na tej sali, jeżeli chodzi 
o mnie, to zagram dla Pana Krzysztofa bezpłatnie, jeżeli zbudujemy trio będzie trio. Nie rozumiemy istoty rzeczy. Dom Kultury jest jednostką kultury, jest firmą, którą my prowadzimy i te środki przekazujemy do Domu Kultury, zwiększamy środki na kulturę w ramach wydatkowanych przez Dom Kultury na konkretny cel. W Chojnicach od wielu lat istnieje teatr, są teatry uliczne, gdzie działa koło teatru ulicznego, ten teatr ćwiczy, ten teatr również pokazuje konkretne sztuki. Ja chcę powiedzieć, że byłem zbudowany, dumny z naszego teatru, który wystawiał sztukę w Emsdetten, Niemcy też byli zaskoczeni tą formą. Tej formy by nie było w Chojnicach, gdyby nie Chojnicki Dom Kultury. Teraz się pojawiła druga sytuacja, kiedy mamy teatr rapsodyczny i repertuarowy, my przekazujemy pieniądze wprost do naszej jednostki, która ma zrealizować ten cel, jako Rada Miejska mamy takie prawo. Natomiast ten akordeonista, jak ja bym nie miał co robić w życiu i grałbym na akordeonie pod fontanną, to wiedziałbym, że są w mieście granty też na kulturę i przy spełnieniu pewnych formalnych okoliczności mógłbym pozyskać pieniądze na nowy akordeon, może z Urzędu Pracy dotację, jeżeli to byłby mój zawód, to płaciłbym podatki. Panie Krzysztofie, nie zawężajmy tego w taki sposób. 

Natomiast budując Chojnickie Centrum Kultury właśnie stwarzamy możliwość do zespołów rockowych, czy innych, czy nie wie, smyczkowych do tego, żeby wreszcie mogły ćwiczyć nie przeszkadzając innym ludziom dookoła. Taka będzie funkcja tego Chojnickiego Centrum Kultury.
Natomiast przepraszam, ja nie zamierzam płacić ludziom za to, że mają talent i ćwiczą. Oni ten swój talent będą w pracy albo sprzedawać komercyjnie, albo w innych relacjach i na ty to właśnie polega, że teatr repertuarowy to ma być teatr, gdzie oprócz naszego rapsodycznego, gdzie ludzie pracują w zasadzie non profit, że będą przyjeżdżać do nas inne teatry, tu chodzi, żeby 
w Chojnicach, w takim 40-tysięcznym mieście był teatr, bo są pełne sale na każdej sztuce. Oczywiście ktoś może powiedzieć, to dobrze, niech ci, co chodzą na ten teatr, sobie sfinansują przyjazd tego teatru i tak wkoło możemy sobie opowiadać. Więc jako jednostka kultury może być Dom Kultury dofinansowany kwotą 60.000 zł. Ja to mogłem zrobić od razu na początki 
i nie byłoby tego problemu, ale jeszcze wówczas nie zdawałem sobie sprawy, z jakimi trudnościami muszą się borykać aktorzy i osoby zainteresowane teatrem repertuarowym w Chojnicach, dlatego taki ruch i uprzejmie Państwa proszę, żebyście zechcieli zrozumieć, że jest zapotrzebowanie społeczne i warto je zmierzyć. Będziemy je mierzyć, Pan Grzegorz Szlanga za pół roku stanie przed Komisją Kultury i Sportu i powie, ile było sztuk, ile na to wydaliśmy, do ilu ludzi trafiło i tak dalej.
Dalej, musimy sobie zdawać sprawę z tego, że często dzieci i młodzież przez wiele, wiele lat swojego dorosłego życia nie trafią do teatru, to jest jedyna szansa dla nich. Kiedyś chodziłem do szkoły podstawowej, przyjeżdżała operetka z Bydgoszczy, taki Pan ogolony, Pan bez włosów prezentował, my oczywiście prześmiewaliśmy wówczas, jako dzieci, ale ja dzisiaj po czasie pamiętam, że warto było posłuchać tej muzyki, bo dzięki temu, że wtedy tego słuchałem, wracam do tego dzisiaj. To jest jak z różnymi gatunkami muzycznymi, trzeba posłuchać wszystkich i jest na pewno grupa osób w Chojnicach, które chcą tego teatru, bo było wiele postulatów kierowanych w naszą stronę w tym kierunku.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Krzysztofie, Pan ma jeszcze następne pytanie.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja się obawiam, że z tych dwóch teatrów zaczną zaraz być przetasowania personalne i powstanie trzeci, czwarty i tak dalej, bo już mieliśmy taki w dawnych latach przypadek, że zespoły folklorystyczne dzieliły się tylko po to, żeby pozyskać podwójną dotację, ale niech tak będzie.
Druga sprawa, może troszeczkę poważniejsza, otóż jest taka sytuacja, że mamy podejmować decyzję w sprawie Miejskiego Zakładu Komunikacji i dopłaty bezzwrotnej. Ja otrzymałem pismo, którego treść to odwołanie do Urzędu Zamówień Publicznych na przetarg dotyczący zakupu biletów miesięcznych dla uczniów dojeżdżających środkami komunikacji publicznej w dniu nauki szkolnej do szkół podstawowych i gimnazjów na terenie Gminy Chojnice. Jest to pismo autorstwa, jak wiemy, Przedsiębiorstwa Komunikacji Samochodowej. W tym piśmie argumentacja jest, wymowa jest taka, że ceny biletów są drastycznie zaniżone w stosunku do realnych kosztów i wśród kilkunastu, czy kilku powodów, argumentów jest jeden, który dobrze zobrazuje sytuację wyceny realnych kosztów w stosunku do ceny za usługę. I tak, PKS pisze, że MZK dostało od Gminy Wiejskiej dotację w kwocie 246.000 zł, ale tu ważniejsza sprawa (głosy poza mikrofonem) …

· Burmistrz Arseniusz Finster – niech Pan nie będzie adwokatem PKS-u, od tego jest Urząd Zamówień Publicznych, czy Urząd Konkurencji Konsumentów. Jak PKS chce płakać, to ma argumenty, tam przekaże i wygra z nami sprawę. My silnie konkurujemy z PKS-em, ja mówiłem, że będzie taka konkurencja. To nie chodzi już o to, że PKS się przeniósł „fikcyjnie” do Brus 
i nam tutaj podatków nie płaci. Chodzi o to, że4 to PKS pewien czas temu wszedł na nasz obszar, chcą z nami konkurować, wygrał przetarg, teraz my wygraliśmy, więc są pewne rezerwy. Ja Panu gwarantuję, jako Zgromadzenie Wspólników i mogę Panu zorganizować spotkanie 
z Radą Nadzorczą, my do tego dopłacać nie będziemy. Natomiast jako miasto musimy stworzyć możliwości dla naszej Spółki, żeby była konkurencyjna i to tylko próbuję zrobić. Natomiast 
z PKS-em będę konkurował na każdym obszarze, na którym mogę konkurować, bo jeżeli nie będę konkurował, to będę do Spółki dopłacał. Spółka musi znaleźć obszary, nowe tereny i ludzi, którzy zwiększą przychody tej Spółki. Przepraszam, nie wiem, czy będziemy kurczyć, czy ma się skurczyć i nie wiem, mam sprywatyzować na siłę MZK po to, żeby rósł PKS, bo byłbym źle postrzegany, muszę stworzyć warunki do rozwoju dla naszej firmy lokalnej.
· Radny Krzysztof Haliżak – ja nie jestem obrońcą PKS-u, wprost przeciwnie, troszczę się 
o MZK, dlatego jeżeli dostaję takie informacje, że MZK złożyła ofertę o 38% niższą w stosunku do oferty złożonej w ubiegłym roku, dotyczącej tego samego zadania, to się dziwię, tym bardziej, że cena paliwa wzrosła o 17%, a paliwo jest jednym (głosy poza mikrofonem) momencik, ja skończę tylko…
Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam Panowie, proszę pytanie i potem odpowiedź. Nie przerywajmy sobie.
· Radny Krzysztof Haliżak – cena paliwa jest tylko jednym ze składników, musimy doliczyć wynagrodzenia i narzuty kierowców, gotowość techniczną, zużycie ogumienia, części …

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Krzysztofie, proszę o pytanie.

· Radny Krzysztof Haliżak – pytanie jest takie, czy to jest właściwa metoda, że Spółka idzie poniżej kosztów, że tak powiem, na przetarg i później my tylnymi drzwiami ją dofinansowujemy? To nie jest metoda, że tak powiem, biznesowa i nie podejrzewam Pana Prezesa o to, żeby działał na szkodę Spółki, Prezesa, czy jakiegokolwiek z pracowników i dlatego chodzi mi o to, że, pytanie jest, czy to była może sugestia, żeby usługi były tak nisko wycenione i też w tej sugestii zawarta gwarancja, że i tak dofinansujemy, nie bójcie się?

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, to jest spiskowa teoria dziejów, ja proponuję, żebyśmy założyli, proszę się nie pogniewać, klub dyskusyjny, my się możemy spotykać przed Radą Miejską, przecież media też chętnie przyjdą i będziemy sobie ścierać poglądy. Ja na przykład mam pewien wyrzut do siebie, że Radek Sawicki usłyszał, że ja wezmę udział w dyskusji dopiero wtedy, kiedy przed dyskusją nie będą zbierane podpisy pod protestem, bo dla mnie to jest nielogiczne, najpierw dyskusja, potem protest, a nie odwrotnie. Tak samo tutaj, w MZK znacznie spadły koszty ogólnozakładowe, ponieważ firma się silnie restrukturyzowała w roku ubiegłym, między innymi na mój wniosek i Rady Nadzorczej. W sytuacji, którą Pan opisuje sprzed półtorej roku, a dzisiaj, to koszty ogólnozakładowe były bardzo wysokie, w tej chwili są niższe, one mają potężny wpływ na ofertę. Podam przykład. Przetarg na pewną robotę projektową, jedna firma 108.000 zł, inna firma w tym przetargu 650.000 zł, to nie chodzi o to, a ta firma, która dała 108.000 zł w następnym może chcieć 400.000 zł, dużo zależy od sytuacji ekonomicznej danej firmy. Więc proszę o tym pamiętać.
Natomiast ja zaryzykuję, jest plan, żeby na rok 2011 w MZK nie było straty, lub żeby była minimalna, bo my nie mówimy o układach biznesowych, my mówimy o spółce komunalnej, ona nie ma działać dla zysku, ale nie ma też przynosić wielkich strat i nie wchodząc w obszary Gminy Chojnice tracimy rynki, bo to PKS zachował się niegodziwie. Więc po pierwsze, przecież wyprowadził swój tabor do Brus, gdzie wiemy, że ten tabor stoi w Chojnicach, tylko się wynajmuje pokój z jakimiś pomieszczeniami w Brusach i to się nazywa biuro, tam idzie korespondencja, przez to się płaci mniej podatku. Ktoś powie, czemu w Brusach są niższe podatki niż w Chojnicach? Jako drogowiec Pan Krzysztof wie, że trudno porównywać sieć dróg w Brusach do sieci dróg w Chojnicach, tu muszą być wyższe podatki, nie można w taki sposób porównać, ale pewnie niższe niż w Brusach są w Cekcynie, albo Kęsowie i tam też można się przenieść, żeby jeszcze parę tysięcy złotych zarobić. Ale jak PKS ogłosił, że teraz on będzie woził za złotówkę w mieście wszystkich tak, jak jeżdżą autobusy, to ja publicznie powiedziałem, media tego nie wyartykułowały, to niech podstawią autobusy tak, jak my i wożą ludzi, 
a nie na zasadzie, że autobus zjeżdża sobie z linii, przypadkowo stanie na przystanku i zabierze ludzi i po „zecie” każdy będzie wchodził. Czy to jest w porządku? Czy to jest konkurencja? To nie jest konkurencja, to jest przypadek, korzystam z tego, że zjeżdżam z linii na przykład Chojnice-Tuchola i po drodze stanę na przystankach miejskich i zabiorę jeszcze tych za złotówkę, od których skasują. Ale ci, co wracają z Tucholi, będą wściekli, że t trwa jeszcze 10 minut dłużej, gdyż tam wchodzą ludzie i są sprzedawane bilety. Zgadza się, czy nie? To jest kwestia konkurencyjności, każdy sobie szuka swojej drogi i jestem przekonany, że my zawsze odnawialiśmy tabor, te środki mają być przekazane Spółce właśnie na zakup najprawdopodobniej dwóch, bo nie uda się trzech, ale dwóch autobusów, które będą autobusami spełniającymi normy unijne, tak, żebyśmy też płacili, po pierwsze, niższe podatki za te środki transportowe, a po drugie, żebyśmy byli konkurencyjni.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi mi tylko i wyłącznie o mechanizm, żebyśmy skończyli 
z takimi praktykami, że powiedzmy oczekujemy, że usługa „x”, lub usługa „y” w spółce jednej lub drugiej jest wyceniona poniżej realnych kosztów, a później dofinansujemy i tak te spółki, czy to będzie się nazywać powiedzmy zakup autobusów, czy, nie znam dokładnie historii, ale 
z informacji, które do mnie dochodziły medialnych, w postaci na przykład dodatkowej nauki pływania, bo właśnie do tego zmierzam, że jeżeli na przykład woda, wyprodukowanie i sprzedaż kosztuje tyle i tyle, to moglibyśmy tutaj uchwalić, że woda ma kosztować 0,50 zł, ale i tak dofinansujemy Miejskie Wodociągi. Właśnie o to chodzi, żeby takich mechanizmów nie był 
i teraz owszem, mówimy o tym, że kupujemy nowy tabor, no ale pytanie jest, czy zawsze tak będzie, że będziemy musieli otaczać, powiedzmy, nasze spółki, skoro są spółkami prawa handlowego? Myślę, że powinny na równych szansach rywalizować z każdym innym podmiotem. Jeszcze dodatkowo ten argument, który podnosiłem przy dyskusji o budżecie, że w ten sposób działając wypychamy podmioty prywatne z tego względu, że one nie mają szansy na to, żeby oczekiwać na dotacje, bezzwrotne dopłaty z kasy gminnej.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie rozumiemy paru rzeczy, ale ja je w trzy minuty wyjaśnię. Pierwsza kategoria to jest amortyzacja, bo o to Pan Haliżak pyta. Dlaczego wy, czy my mamy kupować autobusy MZK, a MZK najprawdopodobniej, jeszcze Pan Krzysztof ma taki zamysł, świadcząc te usługi będzie przynosić straty. Więc zapewniam, świadcząc te usługi dla Gminy Chojnice my do nich nie dopłacamy i straty nie będzie. My dopłacamy do MZK z tytułu uchwalonych ulg przez nasze państwo i tych, które sami uchwaliliśmy, bo głównymi klientami jednak MZK są emeryci. Więc to niekoniecznie musi polegać na tym, że będziemy ciągle płacić, jeżeli Państwo uznacie, że emeryci w Chojnicach nie mają jeździć na ulgowych biletach, to taką decyzję można podjąć, ja na razie takiej decyzji nie podejmuję. To jest pierwszy aspekt.
Takie Spółki jak ZGM, TBS, Miejskie Wodociągi działają z pełną amortyzacją i miasto nie świadczy żadnych dopłat do reprodukcji prostej. Natomiast jeżeli chodzi o Park Wodny, to proszę zwrócić uwagę, że to jest program społeczny, nauka pływania, to nie jest dopłata do Spółki. Spółka za te pieniądze realizuje konkretny zakres usług. Ideałem byłoby, gdyby na przykład nie trzeba było tego czynić, gdyby społeczeństwo na tyle było bogate, że każdy może iść i ćwiczy na basenie. Natomiast ja zwracam uwagę na jedną rzecz, ma Pan tylko rację w tej części, którą można określić kategorią „amortyzacja”, bo normalnie działająca spółka powinna mieć swoje własne środki na zakup autobusów w celu świadczenia konkretnych usług i tu jest racja. Ale sytuacja MZK jest taka, że oni poprzedni rok zamknęli stratą rzędu 300.000 zł i mając tak dużą stratę, pokrywają ją z kapitału zapasowego, nie mogą mieć środków na amortyzację. Chcąc Spółce pomóc, żeby funkcjonowała w sposób normalny próbujemy z jednej strony restrukturyzacja, czyli zmniejszona liczba zatrudnienia, z drugiej strony pomagamy kupując środki trwałe. Podam Panu przykład sprzed wielu lat. Kiedyś w MZEC-u pracowała setka ludzi, po prywatyzacji MZEC-u pracuje niecałe 50, a firma produkuje więcej ciepła niż produkowała. Więc my tutaj mamy duże rezerwy, ale to są bardzo trudne decyzje, o których też musimy rozmawiać.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych jeszcze? Proszę bardzo Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – jeszcze jedno pytanie, bo też to wynika z troski troszkę o to, czy jeżeli będzie decyzja na przykład PKS-u o tym, że będą nas skarżyć do Urzędu Ochrony Konkurencji i Konkurenta i nie daj Boże przegramy, bo oni powiedzą no jak nie jest dotowana, zaniżają koszty i tak dalej. Czy jesteśmy gotowi ponieść karę?

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – w nasze życie są wkomponowane sukcesy i porażki. Jak ktoś nie chce się rozwijać, to zawsze będzie się bał wszystkiego i nie będzie korzystał z tego, co oferuje rynek. MZK skorzystało z oferty rynkowej, PKS przegrał, ma prawo się odwoływać, trzeba uszanować tutaj przeciwnika, niech przeciwnik wykorzysta wszystkie środki. Ja nie powiem, że jestem spokojny o decyzję Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów, bo o decyzje takiego Urzędu nigdy nie można być spokojnym.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze z Państwa radnych w sprawie zmian w budżecie na rok 2011 z autopoprawką? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/40/11 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. z autopoprawką?
Rada Miejska 19 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” podjęła uchwałę Nr IV/40/11 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. – która stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zarządzenia i określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/41/11 w sprawie zarządzenia i określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/41/11 
w sprawie zarządzenia i określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli – która stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.

Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Polskiego Związku Działkowców – Okręgowy Zarząd w Gdańsku na Burmistrza Miasta Chojnice.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/42/11 w sprawie rozpatrzenia skargi Polskiego Związku Działkowców – Okręgowy Zarząd w Gdańsku na Burmistrza Miasta Chojnice?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/42/11 
w sprawie rozpatrzenia skargi Polskiego Związku Działkowców – Okręgowy Zarząd w Gdańsku na Burmistrza Miasta Chojnice – która stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.
Ad. 13

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2011 rok.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/43/11 w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2011 rok?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/43/11 
w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2011 rok – która stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.
Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej.

Czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/44/11 w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/44/11 
w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej – która stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.
Ad. 15

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia udziału 
w nieruchomości na uzupełnienie lokalu.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/45/11 w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na uzupełnienie lokalu?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/45/11 
w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na uzupełnienie lokalu – która stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.
Ad. 16

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/46/11 w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/46/11 
w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – która stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu.
Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie jeżeli chodzi o wyrażenie zgody na zbycie nieruchomości gruntowej, o której tutaj mowa, to w jakiej formie ma się odbyć ta sprzedaż, bo nie jest to określone.

Przewodniczący Mirosław Janowski – w formie przetargu, wszystko jest w przetargu.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – generalną ustawową formą jest zbycie przetargowe, jeżeli jest odstępstwo wówczas wskazujemy, natomiast jeżeli jest napisane „zbycie”, to to oznacza po prostu podstawową formę, jaką jest forma przetargowa.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy jeszcze są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/47/11 w sprawie zbycia nieruchomości?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/47/11 
w sprawie zbycia nieruchomości – która stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu.
Ad. 18

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IV/48/11 w sprawie nadania nazwy ulicy?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IV/48/11 
w sprawie nadania nazwy ulicy – która stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu.
Ad. 19

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to głosowanie wniosków. Proszę bardzo, czy do Komisji Wnioskowej wpłynęły jakieś wnioski? Proszę bardzo radny Rafał Mielecki.

· Radny Rafał Mielecki – do Komisji Wnioskowej wpłynęły dwa wnioski. Pierwszy wniosek został skierowany przez Klub Radnych „Prawo i Sprawiedliwość” i brzmi:

W związku z realizacją wielu inwestycji wspólnie z sąsiednimi samorządami gminnymi i Starostwem Powiatowym wnioskujemy do Pana Burmistrza o przygotowanie zestawienia zawierającego informacje o wysokości przekazanych dotacji na rzecz realizowanych inwestycji przez tych partnerów.

Jednocześnie prosimy, by w tym zestawieniu znalazły się informacje o wysokości środków finansowych otrzymywanych od partnerów przeznaczonych na realizację inwestycji Gminy Miejskiej w Chojnicach. Zestawienie ma obejmować inwestycje realizowane od roku 2000. Wniosek podpisany przez radnych Klubu „Prawo i Sprawiedliwość” Bartosz Bluma, Rafał Mielecki, Marek Szmaglinski.
Przewodniczący Mirosław Janowski – wie Pan, jest to okres 10 lat, czyli 2,5 kadencji. Po drugie, wszelkie zmiany, wszystkie dofinansowania są w materiałach sesyjnych, to nie jest tak, że otrzymujemy to bez podejmowania jakichkolwiek uchwał i te informacje mogą państwo uzyskać. Ja rozumiem, gdybyśmy mówili w tej chwili z ostatniego okresu, ale z okresu 10 lat, oczywiście jest to do przygotowania, ale to jest rzeczywiście bardzo duży zakres.
Proszę bardzo, może jakieś wyjaśnienia, ale trochę nas to zaskoczyło.

· Radny Bartosz Bluma – ten zakres czasowy jest tak duży po prostu ze względu na słowa, które tutaj przedstawił nam przed chwilą pan Burmistrz, bo powiedział, że w krótkim okresie czasu rzeczywiście te środki by się nie zbilansowały, dotacje, które my przekazaliśmy samorządom partnerskim i tak samo dotacji, które otrzymaliśmy od tych partnerów, dlatego ten okres 10 lat myślimy, że to jest do dnia dzisiejszego i powinien być wystarczający.

Przewodniczący Mirosław Janowski – to jest bardzo długi okres. Proszę bardzo Pan Dyrektor Generalny.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja nie ma nic absolutnie przeciwko, żeby Państwu radnym tego typu dokumenty udostępnić. Natomiast problem polega na tym, że 90% tych dokumentów zostało zarchiwizowanych, to po pierwsze. Więc rzeczywiście trzeba by było pokusić się kwerendę, żeby to wszystko powyciągać, szczególnie przy zmianie w tej chwili instrukcji kancelaryjnej, gdzie w tym zakresie jest troszeczkę więcej pracy i nie ukrywam, sprawiłoby to dosyć dużo problemów. To jest jeden element.
Drugi element jest taki, że tak naprawdę to do końca nie odda idei tej, którą Pan chce osiągnąć, bo musielibyśmy sobie powiedzieć o wielu rzeczach, od oświaty zaczynając na jakiś tam sprawach inwestycyjnych łącznie z tym, że na przykład udzielaliśmy pomocy na zakup paliwa dla Policji, więc tego typu rzeczy różne tam się znajdują.

Ja bym prosił może generalnie, żeby Pan radny skonkretyzował co chce dokładnie, ja Panu radnemu w miarę moich możliwości przygotuję to wszystko, jeżeli coś będzie brakujące, to Pan radny powie, że to jeszcze bym chciał, spróbujemy to znaleźć, ale prosiłbym, żeby tego nie zamykać w wąskiej ramie czasowej typu miesiąc, czy półtora, bo to potraw troszeczkę dłużej. Tak, jak Pan Przewodniczący powiedział, 10 lat to jest troszeczkę dużo, żeby te wszystkie dokumenty powyciągać.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, jeszcze w uzupełnieniu Pan Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – postaram się doprecyzować ten wniosek tak, żeby po prostu określić jakie inwestycje by nas interesowały.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, ten wniosek i tak będzie głosowany, dlatego mówię, zakres jest duży, to jest otwarte wszystko, wszystkie informacje Państwo uzyskają w Urzędzie, zgłosić się do Pana Dyrektora i mogą to Państwo od razu dostać, postarają się poszukać, bo rozdział jest bardzo długi, to może być nawet od lustra weneckiego, które było sfinansowane przez Radę Miejską dla Policji, nawet takie drobne rzeczy są. Naprawdę by trzeba dokładnie powiedzieć, o co Państwu chodzi, o jaki zakres, czy tylko inwestycje, czy wszelka inna pomoc.
· Radny Bartosz Bluma – we wniosku sprecyzowaliśmy, że chodzi tylko o inwestycje.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jeszcze odnośnie inwestycji, to też nie jest tak do końca, dlatego ja bym Pana radnego prosił, żebyśmy się po prostu spotkali i na ten temat porozmawiali, bo takie lustro, każda rzecz ruchoma nawet, kupiona, której wartość jest powyżej 3,5 tys zł, to jest inwestycja, bo wszystko, co jest w rejestrze środków trwałych jest inwestycją w tej sytuacji i chcąc to robić, tak, jak tutaj Pan radny mówi, podnośnik dla Straży, wiele tego typu rzeczy jest. Więc ja bardzo bym prosił Pana radnego, usiądziemy spokojnie, Pan radny mi powie co konkretnie interesuje i ja, co Pan radny będzie sobie życzył, dam, niezależnie od tego, czy Rada przegłosuje ten wniosek, czy nie, Pan radny dostaje każdą informację, o którą Pan się zwróci pod warunkiem, że nie jest to informacja opatrzona klauzulą „tajne”, lub „do użytku służbowego”.
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja może bym Państwa poprosił, jako ugrupowanie, że może by ten wniosek wycofać, zgłosić się do Pana Dyrektora i uzyskać informacje, może potem na następnej sesji. Niechciałbym głosować tego wniosku, żeby nie został odrzucony w tym momencie automatycznie, nic się Państwu nie ucina odnośnie uzyskania informacji. Bardzo bym prosił, jeżeli mógłbym w tej chwili o to zawnioskować do Państwa, że jako Klub byście ten wniosek może tym razem wycofali, przygotowali go i sprecyzowali, może na następną sesję bardziej uszczegółowiony byłby wniosek. Czy mógłbym Państwa o to prosić? (głosy poza mikrofonem) Poproszę oficjalnie.

· Radny Bartosz Bluma – w chwili obecnej wycofam ten wniosek, doprecyzujemy i przekażemy go Panu Dyrektorowi w okresie posesyjnym bądź na następnej sesji.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję Klubowi za to, bo to rzeczywiście bardzo szerokie. Dziękuję bardzo.

Proszę bardzo o następny wniosek.

· Radny Rafał Mielecki – następny wniosek, który wpłynął do Komisji Wnioskowej pochodzi 
o Klubu Radnych PiS i jest on następującej treści:
W związku z pismem otrzymanym od Komitetu Oddziału Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych Chojnice zwracamy się do Pana z prośbą o podjęcie właściwych czynności w celu zmiany Uchwały Rady Miasta Chojnice Nr XLI/370/06 z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie ustanowienia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice. Postulat dotyczy uzupełnienia rozdziału VII §24 o zapis, iż hodowcy zrzeszeni w Polskim Związku Gołębi Pocztowych mogą posiadać nieograniczoną ilość gołębi. Obecne przepisy pozwalają na hodowlę maksymalnie 
20 sztuk gołębi.

Dokonanie proponowanych zmian umożliwi członkom PZHGP zrzeszonym w chojnickim oddziale pełne uczestnictwo w organizowanych zawodach, co wiąże się jednocześnie z możliwościami osiągania sukcesów w tej dziedzinie. Jako załącznik do niniejszego wniosku składamy pismo skierowane na nasze ręce przez Komitet Oddziału PZHGP w Chojnicach. 

Wniosek podpisany przez: Rafał Mielecki, Marek Szmaglinski, Bartosz Bluma.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panowie radni, mnie się wydaje, że ten wniosek już jest nieaktualny, bo ten punkt został już dawno poprawiony w regulaminie. Ja nie wiem, na co się powołuje Polski Komitet Hodowców Gołębi…(głosy poza mikrofonem) Ten punkt jest dawno w naszym regulaminie poprawiony i ci Panowie widocznie nie byli dokładnie zorientowani, sprecyzujemy to. Jeżeli słyszę taką sytuację, że Straż Miejska robiła kontrole, to widocznie się posługiwała starym regulaminem (głosy poza mikrofonem), może w innym czasie. Proponuję sprawdzić to celem wyjaśnienia.
Proszę bardzo Pan radny Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – Wysoka Rado. Chciałbym nawiązać do informacji, którą przekazałem Państwu w obrad posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, gdzie stwierdziłem, że będziemy rekomendowali Radzie projekt przystąpienia do likwidacji POD „Metalowiec”, Państwo radni otrzymaliście projekt takiego wniosku, adresowany do Polskiego Związku Działkowców w Warszawie, likwidacja ma nastąpić w związku z zamiarem przeznaczenia terenu na zabudowę jednorodzinną…

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, to nie dotyczy tematu, mówimy o wniosku, który został odczytany, myślałem, że Pan w tej sprawie się zgłaszał.

· Radny Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o gołębie, to rzeczywiście taki nieszczęśliwy, niedopracowany zapis znalazł się w tej uchwale o utrzymaniu czystości i porządku, natomiast po dwóch miesiącach bodaj został znowelizowany ten zapis, bo pojawiły się tutaj nawet ze strony jednej 
z radnych uwagi dotyczące tego, tak, że jeżeli posługujecie się Panowie uchwałą z 2006 roku, to proponuję w tym samym roku poszukać kolejnej uchwały, gdzieś za dwa, trzy miesiące, która nowelizuje tą przyjętą wcześniej.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – pozwolę sobie doprecyzować, bo właśnie wniosek, który otrzymaliśmy, dotyczył właśnie kontroli przeprowadzonej przez Straż Miejską, w którym rzeczywiście została przekazana taka informacja, że Straż Miejska nałożyła, czy jakieś konsekwencje wynikały z tego, że ci hodowcy posiadali więcej niż 20 gołębi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – widzę, że bardzo w tym brniemy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – czy panowie wyjaśniali sprawę w Straży Miejskiej” Czy to był człowiek zrzeszony w Polskim Związku Hodowców Gołębi? Kiedy była ta kontrola u tej osoby? (głosy poza mikrofonem) Czyli po 2006 roku. Proponuję przerwać dyskusję na ten temat, wrócimy do tego za chwilę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – poproszę sprawdzić Straż Miejską i wyjaśnić. Myślę, że to chyba jakaś wielka pomyłka.

Proszę bardzo, Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeszcze też w sprawie tego wniosku. Proszę Państwa, od 
40 lat jestem hodowcą gołębi pocztowych i należymy do tego Związku, co prawda już nie ja, ale syn i rozmawiałam z nowo powołanym Zarządem, z Prezesem i dla ułatwienia dla Straży Miejskiej byłoby wskazane, żeby ten Związek nasz chojnicki dał wykaz i adresy hodowców gołębi pocztowych i po prostu tam by Straż nie szła. Niemniej uważam, że dzikich hodowców należałoby ścigać, bo to ich gołębie są tutaj, hodowców gołębie na pewno nie, gdyż one są inaczej trenowane, a dzicy hodowcy powinni być ścigani. Dlatego proponuję, żeby rozwiązać to w sposób bardzo prosty, zresztą z Zarządem rozmawiałam, wykaz z adresami do Straży i nie ma żadnego problemu. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – w piśmie, które tutaj dołączyliśmy, jest również taki wykaz hodowców załączony, więc możemy to traktować po prostu jako taki wykaz.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proponuję w takim razie ten wniosek też wycofać, jest on konkretny, że mamy zmienić zapis (głosy poza mikrofonem).
Proszę bardzo, czy w Komisji Wnioskowej są jeszcze jakieś wnioski?

· Radny Rafał Mielecki – nie, nie wpłynęły inne.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – miałem mały falstart, ale wrócę do tego, o czy mówiłem na wstępie, zatem na posiedzeniu Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska postanowiliśmy zarekomendować ten dokument Radzie Miejskiej, ażeby Pan Burmistrz miał możliwość przystąpienia, to jest pierwszy krok, pierwszy etap, przystąpienia do likwidacji POD, czy ROD „Metalowiec”. Treści nie będę czytał, bo treść została doręczona każdemu z radnych 
i proponuję, żebyśmy tylko przegłosowali ten wniosek dający możliwość Burmistrzowi do dalszego działania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę oficjalnie złożyć wniosek do Komisji Wnioskowej. Pan nie jest w Komisji Wnioskowej, musi być przekazane i będziemy wniosek głosować.

Czyli Panie radny Mielecki mamy jeszcze jeden wniosek do głosowania. Proszę odczytać ten wniosek jeszcze raz, żeby Państwo radni wiedzieli nad czym będziemy głosowali, proszę bardzo.
· Radny Rafał Mielecki – wniosek, który wpłynął do Komisji Wnioskowej, ma treść:

W związku z petycjami działkowców ROD „Metalowiec” dotyczącymi przeznaczenia terenu ogrodu na budownictwo jednorodzinne, przedkładam niniejszym pod obrady Rady Miejskiej w Chojnicach projekt wniosku w sprawie likwidacji Rodzinnego Ogrodu „Metalowiec”.

Likwidacja ma nastąpić w związku z zamiarem przeznaczenia terenu na zabudowę jednorodzinną. Możliwość przeznaczenia terenów rodzinnych ogrodów działkowych na budownictwo jednorodzinne przewidziano w „Studium uwarunkowań i kierunków rozwoju miasta Chojnice” uchwalonym uchwałą Nr XXXIII/391/09.

Studium, jako akt kierownictwa wewnętrznego Gminy Miejskiej Chojnice, stanowi podstawę dla dalszych prac, w tym nabycia nieruchomości do zasobu Gminy Miejskiej Chojnice i sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego zabudowy jednorodzinnej na terenie ROD „Metalowiec”.

Inicjatywę członków Rodzinnego Ogrodu Działkowego „Metalowiec” dla działań zmierzających do urządzenia osiedla domów jednorodzinnych w miejscu istniejącego ogrodu stanowi wniosek działkowców złożony latem 2009r. Oczekiwane przekształcenia urbanistyczne i własnościowe są związane z zaspokojeniem podstawowych potrzeb życiowych członków lokalnej społeczności. Wyrazem poparcia są wyniki powszechnych głosowań przeprowadzonych wśród działkowców ROD „Metalowiec”.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy potrzebują Państwo radni jakieś wyjaśnienia do wniosku? Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – tylko pragnę wyjaśnić, że w toku spotkań, które odbywałem 
z działkowcami deklarowałem, chcąc przekonać jak największą grupę osób do tej decyzji, że wprowadzając plan miejscowy, umożliwiając zabudowę jednorodzinną, domami jednorodzinnymi, będziemy też do tego planu wpisywać funkcję rekreacyjną, tak, żeby w przypadku powstania takiego planu nikogo nie zmuszać na siłę do budowania domu akurat w tym obszarze. To jest pierwsza rzecz.

Druga rzecz, deklarowałem, że sam zgłoszę taki wniosek pod obrady sesji Rady Miejskiej wtedy i tylko wtedy, kiedy będzie 85% poparcia, a tu, jak Państwu czytałem, jest 82% prawie 
z 90% frekwencji głosujących. Sytuacja nabrzmiała do takiego momentu, że trzeba podjąć decyzję i my, chcąc wykonać tą decyzję jako Urząd, możemy wybrać dwie drogi, mamy alternatywę, albo złożyć wniosek o formalną likwidację ogrodu działkowego i wówczas my jesteśmy stroną, która negocjuje warunki likwidacji z Okręgowym Zarządem Ogrodów Działkowych 
i inna droga – to jest grunt, który jest w wieczystym użytkowaniu ogrodów działkowych, a jest własnością Gminy Miejskiej Chojnice, to jest druga ścieżka. Chciałbym zwrócić uwagę, że działkowcy zbudowali tam wodociąg o wartości około 800.000 zł. Jeżeli Okręgowy Zarząd Ogrodów Działkowych będzie chciał odszkodowania od nas za te nakłady, które ponieśli działkowcy ze swoich własnych dochodów, to będę optował za drugą ścieżka, czyli wypowiedzenie wieczystego użytkowania, bo uznam, że to jest po prostu działanie nieuczciwe wobec ludzi, którzy sami wykładali po 2.000 zł i finansowali tą inwestycję. Oni dzisiaj mówią, ci działkowcy, że chcą przekazać ten wodociąg Miejskim Wodociągom po to, żebyśmy realizując przekształcenie zbudowali szybko kanalizację i stworzyli możliwości, bo dzisiaj z ponad 400 działkowców 
z nich może kilku, kilkunastu ma szamba, kilku ma oczyszczalnie biologiczne i w tej chwili tworzymy tam bardzo silną bombę ekologiczną związaną z funkcjonowaniem tam rodzin.
Również Państwo wiecie już z innych dyskusji, że chyba 211 rodzin mieszka na działkach na „Metalowcu”. To poparcie dla tej zmiany jest dosyć duże, bo prawie 82%, dlatego decyzje są 
w rękach Rady. Nie chcąc przewlekać tego wszystkiego ja zamieściłem w Biuletynie informację o bieżących aspektach całej sprawy. Również deklarowaliśmy, że cena wykupu ziemi to będzie około 50 zł plus VAT, może być mniej, może być troszeczkę więcej. To jest cena znacznie niższa od ceny rynkowej. Dlaczego? Bo musimy pamiętać, że są to mniejsze działki od tych, które sprzedajemy pod budownictwo jednorodzinne jako samodzielne, to najmniejsza działka taka samodzielna w naszych przetargach, to jest 600-700 metrów, tam są działeczki 400-450 metrów. Ze wstępnej analizy planu miejscowego, który wykonał dla mnie Pan Waldemar Gregus 
z Wydziału GP wynika, że gdybyśmy przyjęli założenie takich minimalnych pieszo jezdni jednokierunkowych ulic, to tam nie będzie dużych cięć w regulacji granic działek, a to już jest bardzo ważne, bo wtedy występują odszkodowania. Teraz, jak to się mówi, wszystko w rękach Rady.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy jakieś pytania do wniosku? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem wniosku w sprawie likwidacji ogrodów działkowych „Metalowiec”?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała w/w wniosek – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy w tej chwili już są wszystkie wnioski wyczerpane? Nie ma żadnych, dziękuję bardzo.
Poproszę teraz Pana Dyrektora, aby wyjaśnił sprawę tego wniosku, który został odłożony. Proszę bardzo.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Szanowni Państwo. Rzeczywiście dyskusja dotycząca zmiany uchwały związanej z utrzymaniem porządku i czystości w gminie w tym 2006 roku się odbyła. Natomiast w ślad za tą dyskusją niestety nie poszły zmiany legislacyjne, ta uchwała nie była zmieniona. Na dzień dzisiejszy obowiązuje rzeczywiście uchwała w takim brzmieniu, 
w jakim została przyjęta. Straż Miejska rzeczywiście wykonywała kontrolę, ale w tym wypadku, o którym Pan mówi, też nie skończyło się to żadnym postępowaniem mandatowym, również funkcjonariusze, z tego, co mi jest wiadomym, byli przekonani, że nie dotyczy to hodowcy zrzeszonego. Zresztą ja spojrzałem na tą listę, którą Pan radny Bluma załączył i osoba, która była kontrolowana i ulica nie występuje na tej liście. Natomiast, Szanowni Państwo, cały czas, na polecenie Pana Burmistrza zresztą, te podejścia były bardzo, ale to bardzo taktowne jeśli chodzi o hodowców gołębi, w sposób umożliwiający im wykonywanie zadań statutowych. Rzeczywiście uchwała na pewno wymaga dyskusji o wiele szerszym zakresie, nie tylko same gołąbki, bo jednak mamy doświadczenie pięciu lat jej funkcjonowania i pewne rzeczy można pewnie usprawnić, jedna zaostrzyć, inne złagodzić, więc jak najbardziej sensownym jest, żeby Komisja Komunalna pod swoje obrady tą uchwałę wzięła i w tym kierunku się pochylić. Tak, że nie ma tutaj jakiegoś podejścia złośliwego, nie ma podejścia niezgodnego z obowiązującymi przepisami ze strony funkcjonariuszy Straży, dlatego tak to wygląda. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Rzeczywiście sprawa się wyjaśniła, jest troszeczkę przykro, ale wniosek jest do przegłosowania. Nie podjęliśmy tego tematu w ubiegłej kadencji, a temat był naprawdę bardzo szeroko omawiany.

Proszę bardzo głosujemy ten wniosek, który był odczytany przez Pana radnego Mieleckiego odnośnie zmiany w zapisach uchwały.

Kto jest za wnioskiem odczytanym wcześniej?

Rada Miejska 18 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała w/w wniosek – wniosek został przyjęty.

Ad. 20

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie kolejnym, czyli interpelacje i zapytania radnych. Proszę bardzo Pan Piotr Pawlicki jako pierwszy.

· Radny Piotr Pawlicki – pierwsze, które dotyczy jeszcze końcowej kadencji poprzedniej, by tu poprosić jeszcze po raz kolejny Pana Burmistrza o to, aby wiosna się zbliża, właściciel prawdopodobnie „Hetmana” tam zainteresował się sprawami komunikacji, czy tam znaków poziomych, pionowych przed „Intermarche” i tak dalej, ale żeby to tak troszeczkę usprawnił się tam ruch, bo on jest taki różny, gdyby to jeszcze raz można było.
Natomiast drugie, mam taką prośbę, chcę tutaj wyjść z taką życzliwością dużą, żeby ktoś mnie nie odczytywał tutaj jako ze złośliwością jakąś, czy ukrytymi podstępami. Otóż przysłuchuję się dzisiaj ciekawej debacie na różne tematy i tak kierując się chrześcijańskim odruchem, bo należę do tego Chrześcijańskiego Ruchu, chciałem poprosić Pana Burmistrza o ewentualność taką, czy gdyby w ramach konsultacji klubowych, które się często odbywają, tutaj Pan Burmistrz się powoływał często na te spotkania dzisiaj właśnie mówiąc o przekonywaniu poszczególnych Klubów, tutaj w tyle za plecami słyszałem uśmiechy, no ale ci Państwo nie brali udziału w tych konsultacjach, może to dlatego, otóż tam rzeczywiście były te punkty poruszane, spieraliśmy się na wszelkie sposoby, bo oczywiście nigdy idealnie nie musi być, ale byliśmy przekonani. Otóż do czego zmierzam. Kierując się tym właśnie gestem życzliwości mógłbym tutaj publicznie poprosić Pana Krzysia, który ciekawe prowadzi wywody, by mógł z nami współuczestniczyć 
w takich dyskusjach, chyba, że one są tutaj na linii w ten sposób, ale chyba nie. Jeżeli będzie to Krzysztofie możliwe, ja mówię, z Andrzejem bardzo chętnie, nie, by tutaj tworzyć jakieś pozory, czy nie wiem, super jakichś takich sytuacji nie wiadomo jakich, chodzi o pewną empatię, którą chcemy tu podać i wspólnie uczestniczyć, bo są ciekawe tu kolegi wywody i rzeczywiście one dużo też i nam dadzą w tych dyskusjach. Jeżeli to jest możliwe Krzysztofie, to z ręką wyciągniętą jak najbardziej zapraszamy.
Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli Komisje są tym miejscem, gdzie mamy dyskutować. Proszę bardzo, Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Ja mam następujące sprawy. Pierwsza – na ulicy Sukienników znajduje się tablica z mapką prezentującą przebudowę układu chojnickich ulic i dla ludzi z wyobraźnią przestrzenną nie ma problemu, ale dla takiego przeciętnego użytkownika, kiedy patrzy się na tę tablicę, to jest na wysokości Banku „Milenium”, to na wprost jest Ratusz, a tu, gdzie Ratusz to jest Park analogicznie, bo prawa ręka wskazuje na Dom Kultury, a nie rondo i odwrotnie, lewa ręka to jest na Człuchów, a nie na Sukienników. Gdyby tę tablicę o 180° na wysokości parkingu, to byłoby wszystko w porządku, jeśli to nie są jakieś koszta, jeśli nie są to jakieś inne względy, chodzi o prostu o taką praktyczną stronę.
Druga sprawa – zgłaszają mieszkanki Chojnic, szczególnie tam ulicy Batorego, mieszkający tam wzdłuż „Intermarche” i Reymonta, że stopniowo z tych okolic znikają kosze na śmieci, są woreczki na kupy psie, ale nie ma koszy, tam było podobno więcej kiedyś, czy to jest jakaś prawidłowość, czy one po prostu znikają, to jest jakaś oszczędność.

Trzecia sprawa – zima w pełni i chodzi o to, czy jest możliwe wyzwolenie inicjatywy obywatelskiej i żeby obniżyć koszty oczyszczania miasta na przykład ze śniegu, czy Pan Burmistrz mógłby, nie wiem, czy to jeszcze w tej tutaj zimie, ale w następnej postawić człowieka z ciągnikiem, a mieszkańcy zainteresowanych ulic sami na przykład odśnieżaliby jakiś fragment ulicy, jakiś kwartał miasta. Jeden z obywateli, jeden z mieszkańców przyniósł mi zdjęcia z ulic ze skargą na Radę, na Pana Burmistrza, tłumaczyłem oczywiście tak, jak Pan Burmistrz radnym tłumaczy, ale tutaj się pojawiło rozwiązanie, że człowiek z przyczepą i zainteresowani z łopatami z danej ulicy.

Czwarta sprawa – w kontekście gry „Monopoly”, o której wspominał Pan Burmistrz Arseniusz Finster, ja mam takie pytanie, oczywiście promocja, to jest fantastyczna sprawa i takie pytanie, mam tutaj przed sobą biuletyn informacyjny z „Biedronki”, ofertę handlową sprzed miesiąca 
i na ostatniej stronie tutaj jest fotografia chojnickiego Ratusza, to w całej Polsce w sieci „Biedronki” się ukazują te materiały, czy Chojnice jakieś profity czerpią z tego typu wydawnictw. To tylko po prostu jestem ciekawy, bo to poszło na całą Polskę.
Kolejna, ostatnia sprawa – chodzi o, tyle tutaj już o mostach dzisiaj było, no to jeszcze o wiaduktach na Lichnowskiej i na Tucholskiej, jestem niemal codziennie świadkiem takich wydarzeń, że przejeżdżają samochody ciężarowe, czy autobusy no i próbują przejeżdżać, jednym to się udaje, inne się wycofują, o wysokość, o oznakowanie pionowo, czy te 3,30 tam jest aktualne, bo podlany asfalt i tak dalej, czy nie trzeba by tam zaktualizować, żeby nie musiały tam. Swego czasu chyba Pan redaktor Aleksander Knitter zdjęcia robił, czy to 3,30 to jest aktualne. Tak, że to byłoby tyle, dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze z Państwa radnych? Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam pytanie dotyczące dworca, czy Pan Burmistrz ma już pomysł na zagospodarowanie tych pomieszczeń. Z tego, co wiem, na jednej z Komisji była mowa o tym, że jest opracowana koncepcja architektoniczna, ale obejmowała ona również przyległe perony, chyba jeden i dwa, a co w sytuacji, kiedy, z tego, co Pan Burmistrz mówi, nie ma zgody na zagospodarowanie według naszej koncepcji tych właśnie peronów.

Druga sprawa, w „Rzeczpospolitej” ukazała się informacja o tym, że zmienia się sposób przydzielania dotacji do samorządów miedzy innymi też i zmiana będzie polegała na tym, że dotacje otrzymają te inicjatywy, pomysły, będą realizowane z pieniędzy unijnych, które będą skutkowały zwrotem zainwestowanych pieniędzy. W związku z tym domyślam się, że jeżeli będziemy aplikować o środki na remont i zagospodarowanie tego obiektu, który przyjmiemy, to rozumiem, że jest też koncepcja, że ta inwestycja będzie docelowo zarabiać.

Jeszcze ostatnie pytanie, czy prawdą jest, że stowarzyszenie nieformalne, ale dosyć głośne „Młodzi aktywni” złożyło jakieś pisma z prośbą o zagospodarowanie dla nich jakiejś przestrzeni w tym miejscu i jaka jest decyzja, czy opinia co do roszczeń zawartych w tym piśmie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze z Państwa radnych? Pan Marek Szmaglinski.

· Radny Marek Szmaglinski – Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. W ostatnim czasie zainteresowałem się miejscami, w których mieszkali i pracowali znani Chojniczanie oraz tablicami upamiętniającymi ich życie. Wynik tych spostrzeżeń jest niezbyt zadawalający. Jedynie kamienica przy ulicy Kościuszki 29, w której mieszkał Hipolit Ostoja-Lniski, filomata pomorski, lekarz, działacz patriotyczny, szambelan papieski nie budzi zastrzeżeń. Pozostałe miejsca wzbudziły we mnie mieszane uczucia. Szczycimy się Julianem Rydzkowskim – znanym regionalistą, Feliksem Kopickim – działaczem niepodległościowym, mieszkali przy Placu Jagiellońskim 8, Doktorem Janem Pawłem Łukowiczem – wybitnym synem tej ziemi, lekarzem, mecenasem kultury, mieszkał przy ulicy Piłsudskiego 41, Doktorem Leonem Biskupskim – profesorem gimnazjum chojnickiego, pierwszym polskim badaczem kaszubszczyzny. Otóż dwie kamienice i trzy tablice powinny doczekać się rewitalizacji. Zdaję sobie sprawę, że przy własności prywatnej może być to problem trudny, ale pragnę zasygnalizować, że takowy istnieje.
Druga sprawa, to pragnę powiedzieć, że dużymi krokami zbliża się pierwsza rocznica katastrofy pod Smoleńskiem, w której zginęło 96 znanych Polaków z Parą Prezydencką na czele. Pytanie kieruję do Pana Burmistrza, czy miasto planuje w jakikolwiek sposób uczcić to bez precedensu najbardziej tragiczne wydarzenie w Polsce powojennej.

Na koniec chciałbym się zapytać, na jakiej podstawie Miejskie Wodociągi dokonały podwyżki opłaty abonamentowej, która wzrosła z 7,07 do 16,59 oraz wyrazić swoją solidarność i niezadowolenie mieszkańców ulicy Zamieście, Bieszka i Długosza z powodu braku perspektyw 
i odłożenia w czasie budowy wyżej wymienionych ulic. Pozostaje mieć nadzieję, że ten czas nie będzie taki odległy. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych jeszcze ma pytanie, interpelację?

Nie ma żadnych, dziękuję bardzo.

Ad. 21

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – dla Pana radnego Piotra Pawlickiego. Więc ten przegląd oznakowania poziomego i pionowego będzie realizowany w okresie pozimowym, bo teraz jest niewłaściwy moment, ale deklaruję, że o tym pamiętam i to będzie wykonane, raport zostanie przedstawiony Radzie Miejskiej.
Jeżeli chodzi o konsultacje z Panem Krzysztofem, jak najbardziej tak, nie ma żadnego kłopotu, ja jestem osobą dostępną i nie uchylam się przed żadnym spotkaniem.

Pan radny Leszek Pepliński – jak tu skierować Pana aktywność tak, żebyśmy razem od postrzegania pomysłów je wspólnie rozwiązywali, bo te wszystkie sprawy są bardzo ważne, ale my jer mogliśmy już do dzisiaj rozwiązać. Jeżeli znikają kosze z Batorego, to ja nad tym boleję, bo ktoś je kradnie, my ich nie zwijamy i teraz w związku z tym, że czekaliśmy z tym problemem do sesji, to pewnie złodziej albo dalej je kradnie, Straż Miejska tego nie widzi, jest wiele przyczyn, po prostu widzimy się i musimy działać.
Sukienników tablica, sprawdzę, jeżeli można to zrobić to nie ma żadnego problemu.

Inicjatywy obywatelskie, proszę Państwa, nikt nie został odrzucony ze swoją inicjatywą gdyby zadzwonił do Urzędu i powiedział, że potrzebujemy ciągnik siodłowy, czy naczepę, chcemy wywieźć śnieg, dzisiaj tego problemu nie ma. Natomiast ja zgłaszam inną inicjatywę obywatelską, zacznijmy sprzątać nasze kochane miasto wokół siebie, Spółdzielnia Mieszkaniowa, mieszkańcy Spółdzielni Mieszkaniowej, właściciele prywatni, właściciele firm. Śnieg odsłonił nie nasze prawdziwe oblicze, tylko to, co przykrył, dlatego warto posprzątać. Problemu śniegu nie będzie, opady są nieplanowane już. Mój pogląd opieram na źródłach naukowych w odróżnieniu od co niektórych, którzy się głośno śmieją. Więc nie przewiduje się już tak dużych opadów śniegu, jakie były tej zimy. Cieszymy się, że śnieg stopniał, ale z drugiej strony minus 12 stopni mrozu bez śniegu, to jest kryzys w rolnictwie i w sadownictwie.

„Biedronka” może zamieszczać wszystkie miejsca publiczne z Chojnic i z tego tytułu nie możemy pobierać żadnych tantiemów i opłat, ale duże dzięki, że nas promują.
Lichnowska, Tucholska – Zarząd Dróg Powiatowych, podaję dla Pana radnego telefon 609352979 Pan Jacek Marciniak. Ja nie chcę, żeby Leszek Pepliński, radny, mój kolega żył w takiej niepewności, że ktoś wjedzie w ten wiadukt, nam go przestawi, albo sobie tam naczepę zepsuje.

Do Pana radnego Krzysztofa Haliżaka – my mamy projekt rewitalizacji budynku dworca, od frontu nie chcemy nic zmieniać poza remontem i mamy w drugim etapie koncepcję dworca przesiadkowego z likwidacją peronu pierwszego i drugiego. W pierwszym etapie bierzemy budynek dworca, bo to jest zabytek, chcemy go rewitalizować, wypełnić go funkcjami społecznymi i usługowymi, jeżeli się uda. Na dworcu w Gdańsku jest Mc Donald׳s, w Chojnicach nie będzie, bo nie ma takiego przepływu ludzi. Na innym dworcu widzieliśmy, czy słyszeliśmy o stomatologu, który działa całą dobę. Więc to są ciekawe, nowe pomieszczenia, które postaramy się wypełnić nie tylko stowarzyszeniami, bo to będą koszty. My musimy zmienić ogrzewanie w tym budynku, najprawdopodobniej na gazowe, to będą też pieniądze po stronie eksploatacji i tutaj mamy problem, bo najlepiej byłoby wyważyć w taki sposób najemców, żeby dominowali usługodawcy, a nie organizacje społeczne. Więc nad tym pracujemy, dokładnej koncepcji jeszcze nie ma, ale budynek dworca bierzemy i to 
w ciemno, bo nie ma innej szansy na uzdrowienie tego budynku niż jego remont ze środków, które pozyskamy i z własnych. Natomiast czy kolej nam da peron pierwszy i drugi, to tego nie wiem, bo przekazanie peronu pierwszego i drugiego, jego fizyczna likwidacja, wprowadzenie od ulicy Towarowej i Nad Dworcem ruch autobusowego powoduje potrzebę przebudowy układu torowisk tak, żeby pociągi były kierowane na peron trzeci, czwarty i piąty. Kolej, chcąc nam dać te dwa perony, najpierw musi znaleźć pieniądze, żeby przebudować te fragmenty wjazdowe na dworzec. Dlatego tak to wygląda.
Gdyby tak miało być, jak Pan Krzysztof mówi, że pieniądze unijne tylko na inwestycje, które się zwracają, to myślę, że to jest adresowane głównie do sektora małych i średnich przedsiębiorstw, bo jak się może zwrócić nakład na dworzec kolejowy, to ja nie wiem, to jest niewykonalne, czy na bibliotekę, czy na drogę. Natomiast ja myślę, że to był artykuł, czy był kierunek dofinansowywania w stronę małych i średnich przedsiębiorstw, do samorządów raczej nie, a jeżeli tak, to takie środki będą dla nas niedostępne, bo nie ma takiej możliwości, ani Park Wodny, ani hala, ani port jachtowy nie są na tyle samowystarczalne, żeby jeszcze zwrócić poniesione nakłady. To byłoby bardzo źle, gdyby Unia Europejska w taki sposób to robiła.
„Młodzi aktywni” współpracują z Fundacją Rozwoju Ziemi Chojnickiej i Człuchowskiej i były wstępne sondaże, natomiast decyzji jeszcze żadnej nie ma.

Problem, który zgłosił Pan Marek Szmaglinski, dotyczący znanych Chojniczan, skieruję do Referatu Kultury i Sportu w połączeniu z Wydziałem Komunalnym, tylko tak możemy działać w sensie rewitalizacji tablic. Myślę, że nawet prywatny właściciel nie jest przeciwny temu, że ktoś znany jest udokumentowany, że mieszkał w tej kamienicy, to jest chyba, tak mi się wydaje, in plus. Not abene my przecież całkiem niedawno z inicjatywy społecznej dwie tablice zamieściliśmy w Ratuszu przy wejściu (głosy poza mikrofonem) budynek cały jest do remontu, bo jest kiepski (głosy poza mikrofonem).
Jeżeli chodzi o Smoleńsk, to nie planujemy żadnych inicjatyw, jeżeli będą inicjatywy społeczne, to jak najbardziej, natomiast my, jako Ratusz, nie planujemy, tym bardziej, że są planowane przedsięwzięcia w skali państwowej, publicznej i ja myślę, że jak byśmy nie chcieli, to oczywiście jesteśmy otwarci na modlitwę, czy na jakieś inne rozwiązania, ale myślę, że rodziny tych osób, które zginęły w tym wypadku, w tej katastrofie, będą skupione na realizacji przedsięwzięć publicznych, czy takich powiedzmy w skali makro.

Jeżeli chodzi o Miejskie Wodociągi, to Pan powiedział o podwyżce opłaty abonamentowej, ona też chyba, z tego, co pamiętam, nie wynika tylko z tego, że doszło do tej podwyżki, ale tam też opłata abonamentowa jest inaczej naliczana i skoordynowana, to wynika z taryfy. Prosiłbym Pana o kontakt w celu wyjaśnienia tej kwestii z Panem Dyrektorem Wydziału Komunalnego.

Jeżeli chodzi o ulicę Zamieście, Bieszka i Długosza, proszę Państwa, ja będę tutaj stały w komentarzach, dokumentacja jest lub będzie zrobiona, na to, co jest lub będzie zrobione Państwu muszą uchwalić rekomendacje i mieszkańcy ulicy Zamieście, Bieszka i Długosza będą słuchali argumentów i kryteriów, które my podjęliśmy, a my będziemy słuchać ich opinii i nie wiem, czy będziemy budować te trzy ulice za dwa lata, czy za pięć lat, bo do wybudowania jeszcze jest szereg innych ulic, są w projektowaniu te ulice. My będziemy rekomendować wszystkie te, które są zaprojektowane lub będą zaprojektowane w tej kadencji, dlatego musimy szczerze z mieszkańcami porozmawiać. Ja prosiłem Komisję o kryteria, musimy z ludźmi rozmawiać w oparciu o kryteria, a nie na zasadzie uznaniowości, bo nawet jeżeli Marek Szmaglinski będzie co sesję mi o tym przypominał, to to nic nie pomoże, bo będą kryteria. Tak chciałbym, żebyśmy uczciwie na ten temat ze sobą porozmawiali. To tyle z mojej strony, dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Szmaglinski 
w uzupełnieniu prosił o głos.

· Radny Marek Szmaglinski – to znaczy w uzupełnieniu tak sobie pomyślałem, to jest taka wewnętrzna moja, czy może jakby syreny załóżmy w godzinę tej katastrofy zawyły w Chojnicach, czy to nie byłaby jakaś forma wskazana ze strony Urzędu? Jest to taka propozycja.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w czasie tej tragedii, ja o niej się dowiedziałem wychodząc na scenę w czasie imprezy „Moto serce” w Chojnicach, gdzie ludzie mieli krew oddawać i tak dalej, więc ja deklaruję, że na pewno będę z 10 kwietnia wycofywał jakiekolwiek imprezy 
w związku z tym dniem i tą rocznicą, to jest pierwsze działanie, bo pytaliśmy o zaangażowanie się, ale ja mówię czego nie będziemy robić żeby nie przeszkadzać, żeby ten dzień miał swoją wymowę. Zresztą organizatorzy „Moto serca” sami przenieśli ten termin na 17 kwietnia, to też bardzo ważne jest działanie, żeby oddawać krew dla potrzebujących. Natomiast czy syreny, czy flagi, czy inne rzeczy jesteśmy otwarci, nawet nie w formie wniosków tutaj na sesji Rady Miejskiej, tylko przemyślcie Państwo jakie byłyby oczekiwania i jeżeli one nie będą jakieś kontrowersyjne, to ja je spełniam, jeżeli one będą budziły jakieś obawy, to przeniosę dyskusję na sesję Rady Miejskiej, tym bardziej, że przed 10 kwietnia na pewno się odbędzie sesja Rady Miejskiej, bo mamy do podziału wolne środki z budżetu zeszłorocznego, a to na pewno Państwu humory poprawi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 

Ad. 22

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Proszę bardzo Pan Antoni Szlanga jako pierwszy się zgłaszał.

· Radny Antoni Szlanga – Szanowni Państwo. Ja jestem winien wyjaśnienie, bo rzeczywiście wprowadziłem lekko w błąd. Dyskusja na temat nowelizacji tej tak zwanej uchwały „śmieciowej” trwała i pewne ustalenia dotyczące tych nieszczęsnych gołąbków były, natomiast w tym okresie tworzyła się nowa ustawa o zagospodarowaniu śmieci i utrzymaniu czystości. Ta ustawa, jak wiadomo, weszła dopiero od stycznia tego roku, tak, że ten okres czterech lat potrzeba było, żeby ona się utworzyła, a ponieważ ona miała być już, dlatego my wówczas przyjęliśmy taką zasadę, że przy nowelizacji zgodnie z ustawą będziemy wprowadzali ten zapis. Czyli przepraszam bardzo, wydawało mi się, że to zrobiliśmy, jednak stało się, jak się stało.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Komisja w tej chwili pochyli się nad tym i myślę, że bardzo szybko zmienimy obowiązującą uchwałę.

Proszę bardzo, radna Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – myślę, że w imieniu wszystkich Pań, które są dzisiaj na sali, chciałybyśmy podziękować pomysłodawcom, wykonawcom tych pięknych serc w dniu dzisiejszym. Dziękujemy bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze w wolnych wnioskach i oświadczeniach klubowych? Proszę pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – chciałem spytać, jaki będzie los wniosku Stowarzyszenia Arcana Historii?

Przewodniczący Mirosław Janowski – dyskusja trwa, jesteśmy w wolnych wnioskach i oświadczeniach klubowych i jak powiedziałem, w tym punkcie proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni Państwo. Po otrzymaniu petycji, ja ją głęboko przeanalizowałem, Pan Przewodniczący Rady Miejskiej również Państwa o tym fakcie powiadomił, tryb procedowania nad taką petycją przez Radę Miejską, moim zdaniem, powinien uwzględniać trzy możliwości: albo jej przyjęcie, albo jej odrzucenie, albo przyjęcie części pomysłów, które są w tej petycji. Tak to sobie wyobrażam. Pozostawienie tejże petycji bez rozpatrywania byłoby nieuczciwością wobec tych osób, które tą petycję składają.
Chciałbym również wytłumaczyć się z mojej postawy. Pan Januszewski, członek Stowarzyszenia Arcana Historii, w internecie napisał, że doktora nie trzeba zapraszać osobnym zaproszeniem, przecież są plakaty. Otóż tak, ja, jako obywatel przyjmuję do wiadomości, że są plakaty. Plakat, który mi zupełnie nie odpowiada, zabieram celowo pierwszy głos na ten temat, plakat, który mi zupełnie nie odpowiada w charakterze tego, co Państwo proponujecie, bo z jednej strony proponujecie, moim zdaniem, bardzo merytoryczny i rzeczowy opis zdarzeń w formie tego tekstu, który proponujecie, bardzo merytoryczny, z drugiej strony, do czego macie prawo, protestujecie w różnych formach, szkoda, że tak zajadle i z taką nienawiścią do mnie, tak to odbieram. 

Teraz do Pana Januszewskiego – ja, oprócz tego, że jestem osobą fizyczną, zwykłym obywatelem, jestem też Burmistrzem i dla Waszej dyskusji o tym dobrze byłoby, co pokazały imprezy, które organizowaliście, żeby jak największa grupa osób na ten temat dyskutowała, żeby to nie były dyskusje jednostronne, nacechowane tylko i wyłącznie w jednym kierunku. To tak, jak 
z tym filmem, który Pan Wałdoch nakręcił, że pukał sobie w dzwonek, dzwonek dzwonił i nikt drzwi nie otwierał. I co z tego (głosy poza mikrofonem) to naciskał dzwonek…
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bardzo proszę nie zabierać w tej chwili głosu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – oprócz tego musimy się nauczyć w naszych relacjach grzeczności, jak ktoś mówi, to drugi nie przerywa, Pan będzie miał okazję się wypowiedzieć. Więc 
z jednej strony jest merytoryczna propozycja związana z napisem, z drugiej strony jest modlitwa ekumeniczna, pod którą się podpisuje Pan Marcin Wałdoch jako Arcana Historii, z trzeciej strony jest plakat, nie wiem, czy wszyscy go widzieli, ale jest to plakat, którego ja zaakceptować nie mogę, nawet jeżeli on jest ściągnięty z jakiegoś filmu, czy z jakiejś innej promocji, to uważam, że tak być nie powinno.
Dyskusja w sprawie tej petycji na pewno nie ograniczy się tylko i wyłącznie do tego napisu, bo tam są przesłania i argumenty, którymi się posiłkują członkowie Stowarzyszenia, dotyczą interpretacji zdarzeń historycznych. Więc moja rola, proszę Państwa, polega na tym i tak ja się sytuuję, że ja będę wykonywał wolę Rady Miejskiej, bo po to jestem powołany przez obywateli tego miasta. Mogłem nie mówić, i tu zwracam uwagę Panu Wałdochowi i Panu Januszewskiemu, którzy w niewybredny sposób mnie na różnych forach atakują, że napis jest merytoryczny, on jest prawdziwy, to, co proponujecie. Mogłem tego nie powiedzieć, tylko mogłem powiedzieć to, co powiedziałem przed chwilą, że wykonam wolę Rady, ale wyraziłem swój pogląd. Bardzo Panów proszę, żebyście zechcieli to zrozumieć, tylko o to proszę. Natomiast tak, jak powiedziałem Radkowi Sawickiemu, lepiej najpierw dyskutować, a dopiero potem protestować, wtedy będzie o wiele łatwiej i jeżeli dzisiaj Wysoka Rada nie wypracuje poglądu na ten temat, to uważam, że w najbliższym czasie powinna wypracować pogląd. Ja również mówiłem w moich wypowiedziach o uwarunkowaniach formalnych i prawnych, Państwo Polskie ma umowę dotyczącą pomników i cmentarzy z Federacją Rosyjską z 1994 roku bodajże, jest Rada Ochrony Walki, Męczeństwa i tak dalej, jest wreszcie Wydział w Urzędzie Wojewody Pomorskiego. W internecie na artykuł, który Pan Wałdoch zamieścił, że chcemy budować rondo na cmentarzu żydowskim, czy chcieliśmy budować na ewangelickim odpowiedziałem, że to nieprawda, bo cmentarze żydowskie są chronione, są przekazane te tereny gminom żydowskim, tam nie ma żadnego planu, są plany miejscowe, które chronią te tereny, czyli to jest nieprawda i w ogóle bym prosił, żeby w czasie takich dyskusji nie podawać nieprawd, na szczęście można reagować i można swój głos zamieścić, jesteśmy na takim poziomie, że już nie tylko powielacz i kserokopiarka jest do dyspozycji, ale jest właśnie internet i to chyba bardzo dobrze. Dlatego w tej warstwie merytorycznej to są bardzo ciekawe propozycje, o których trzeba rozmawiać, natomiast te dyskusje historyczne kto kogo, kto komu, dlaczego i tak dalej, to są też pasjonujące rzeczy, warto podyskutować, ale to nie ma nic wspólnego z tą propozycją, tak uważam.
Dlatego tylko mogę poprosić Wysoką Radę, żeby nie postawiła mnie w dziwnej sytuacji, że jest petycja, która nie jest rozpatrzona. Państwo, jako Wysoka Rada, tą petycję rozpatrzeć, rozpoznać po prostu musicie, przepraszam, że tak mówię, nie powinienem może, dlatego z góry przepraszam, ale musicie ją rozpatrzeć, musicie powiedzieć, czy realizujemy to tak, w jakim zakresie, albo jeszcze dać czas na przemyślenie. Ja o wszystkich uwarunkowaniach formalnych powiedziałem, jeżeli chodzi o prawne, to jest Pan Dyrektor Robert Wajlonis. Dziękuję za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, Rada Miejska petycję Stowarzyszenia Arcana Historii otrzymała i radni się nad tym pochylą, widać, że dzisiaj nie ma aż tak chętnych do dyskutowania na ten temat, ale na pewno to nie będzie „zamiecione pod dywan”, tylko będziemy nad tym naprawdę się zastanawiać, bo trzeba to rozważyć sensownie, łącznie z zaproszeniem Stowarzyszenia Arcana Historii na nasze spotkania, należy wypracować odpowiednie sformułowania.

Proszę bardzo, zgłasza się Pan Antoni Szlanga, proszę.

· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Jeżeli chodzi o radnych Klubu Program 2014 i Klubu Radnych „Platformy Obywatelskiej” to w zasadzie wypracowaliśmy już pogląd na temat tej petycji i tak, to, co powiedział Pan Burmistrz, że można ją zrealizować w całości, można nie realizować wcale, można częściowo. Otóż jeżeli chodzi o napis, który znajduje się na obelisku umieszczonym na cmentarzu żołnierzy radzieckich „Bohaterom ZSRR” jest to pewnego rodzaju kolokwializm, który nie ma nic wspólnego z tym tytułem „Bohatera ZSRR” nadawanego różnym wymienionym tutaj osobom. Ponieważ od 60 blisko lat ten napis zrósł się z Chojnicami, zatem nie widzimy potrzeby zmiany tego napisu, czyli nasze zdanie jest takie, że ten napis należy pozostawić.
Natomiast podzielamy tutaj pogląd, że należałoby pewne rzeczy zmienić. Mianowicie jest tam napis od strony wejścia głównego, podkreślam, od strony wejścia głównego, bo wejście główne jest w tej chwili w tej bocznej uliczce dojazdowej do hotelu „Olimp” i jest tam napis „Cmentarz Armii Radzieckiej”, przy okazji powiedzmy, pochowaliśmy całą Armię Radziecką i rzeczywiście należałoby powrócić do tego zapisu historycznego „Cmentarz żołnierzy radzieckich poległych w walkach o wyzwolenie ziemi chojnickiej” jak najbardziej, oczywiście w wydaniu dwujęzycznym i także podzielamy pogląd jeżeli chodzi o umieszczenie, także dwujęzyczne, wykazu żołnierzy, którzy tam na tym cmentarzu leżą na stronie internetowej. Takie jest zdanie koalicji Program 2014 i Platformy Obywatelskiej. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy jeszcze ktoś z Państwa radnych, czy może Kluby? Proszę pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – rozmawiałem wcześniej z Panem Burmistrzem i tu, jako akurat w tej sprawie Klub nasz Chrześcijańskiego Ruchu Samorządowego przychyla się bardziej jednak ku tutaj wnioskowi złożonemu, w tej warstwie merytorycznej, jaką głosi Arcana Historii. Mianowicie dodam, nie chcę tu wchodzić w taką debatę, ale Panie Antoni, nie tak jest, jak Pan powiedział. Otóż słowo „Bohaterom” nie jest tutaj od 60 lat, ponieważ po wojnie, jak Pan wie, a takie mi przysłano zdjęcie oryginalne tego cmentarza na krótko po, właśnie brzmiał dokładnie ten napis, który Pan wymienił, jako radny, później, czyli „Poległym żołnierzom” i tak dalej „na ziemi chojnickiej”, więc tam słowo „Bohater” nie było użyte. Sądzę, że to wyszło dopiero niedawno, 7-8 lat temu, kiedy właśnie prowadzono renowację tego cmentarza i wtedy ciekawostka jest taka, że w wersji oryginalnej było po rosyjsku „Gierojom SS CCCP SSSR w latach 1939 – 1945” i po szybkiej ripoście, że tak powiem, zmieniono szybko to na teraz, jak jest, ale już nie 1939, 
a 1941, chyba 1945, chyba, że 1945 tylko, już teraz nie jestem pewny, ale na pewno już zeszły te 1939, 1941 i tutaj myślę, jest też taki problem Panie Burmistrzu, ja mam tutaj taki dylemat, otóż czy ta zmiana druga właśnie, bo konsultowana była szerzej z gremiami spoza Polski, bo mnie się wydaje, że to wtedy było jakby bez konsultacji, znaczy sam napis jakoś się pojawia, potem jest zmiana po nacisku, że nie jest to prawda historyczna i w tym momencie ulega zmianie i myślę, że tu była tutaj decyzja jakby tutaj nasza, wewnętrzna i ja myślę, że według tego, że tak powiem, tego rytmu można by było wprowadzić te zmiany, które tutaj Arcana Historii wnosi, mówię, w tej wersji merytorycznej, nie wchodząc w żadne tutaj jakieś opowieści, używając jakichś takich słów przeciw tam komuś w tym momencie, tylko chodzi o samą zasadę, czy według tego ten napis mógłby jednak nie być zmieniony, nawet myślę, że uchwałą Rady Miejskiej, bez jakiejś negatywnej opinii z zewnątrz, zewnętrznej, już mówię tu konsularnej. Ja już nie będę mówił tutaj o problemie związanym z czerwoną gwiazdą, kiedyś Pan Antoni powiedział tak „kiedy ty Piotr tam pójdziesz i złożysz kwiaty”, a ja sobie myślę tak, może bym poszedł, ale jeszcze muszę poczekać, aż zamiast tej czerwonej gwiazdy tam się pojawi coś innego, ale to pewnie lata upłyną, młodzi przyjdą i pewnie to uczynią. Ja nie mam nic przeciwko ludziom jako takim tam leżącym, aczkolwiek ten jeszcze symbol to naprawdę mi nie leży, bo bardzo mi się odkłada, szczególnie patrząc na film Wajdy „Katyń”, gdzie ci żołnierze NKWD z tymi czerwonymi gwiazdami mordują naszych oficerów. Tak, że nie wchodzę jeszcze tak głęboko, ale co do tej jakby tylko zmiany, w sumie nie aż takiej przecież złej, no właściwie tylko i wyłącznie wracamy do tego napisu, jaki był przed wejściem do tego cmentarza już po wojnie. Tylko tyle, właściwie my wracamy do tego napisu sprzed kilkudziesięciu lat i to wszystko. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei zgłaszał się (głosy poza mikrofonem) przepraszam, proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Urząd Miejski posiada pełną dokumentację tego, jak wyglądał napis przed remontem w 2002 roku, bo wtedy on był wykonywany i zapewniam Państwa, że warstwa merytoryczna tego napisu nie uległa zmianie, tam tylko daty uległy zmianie, było bodajże 1939 – 1945, teraz jest 1945. Tak, że napis był „Bohaterom, gierojom Sowieckiego Sojuza”, ale to jest kwestia merytoryczna. Ja tylko mogę zaapelować do tego, żebyście Państwo zechcieli też zrozumieć, że tą dyskusję warto prowadzić, a nie ją kończyć wstając od stołu zacietrzewionym i zmartwionym, albo obrażonym, taki mój apel.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dyskusji nie kończymy, ona będzie trwała. Proszę bardzo, zgłaszał się Pan Dyrektor w sprawie uzupełnienia.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Szanowni Państwo. Ja chciałem tylko przypomnieć, jeśli chodzi o ten cmentarz, czy jakiekolwiek inne groby wojenne, to nie jest nasze zadanie własne, jest to zadanie zlecone, Urząd Wojewódzki co roku przeznacza pewne kwoty na utrzymanie grobownictwa wojennego. Co do istoty, zanim zaczniemy dyskutować nad tą kwestią, jaki ma się tam pojawić napis, to bym tak ostrożnie proponował, wystąpmy najpierw do tego, kogo to zadanie jest, wystąpmy z zapytaniem, że pojawiła się inicjatywa społeczna zmiany napisu istniejącego w takim i w takim brzemieniu na napis w takim i w takim brzmieniu, to nam pozwoli wyjść, w ogóle to będzie punkt wyjścia w dyskusji. Możemy sobie tutaj długo i namiętnie dyskutować, jeżeli organy Skarbu Państwa, które są związane, tak, jak Burmistrz powiedział, umowami międzynarodowymi, nie wyrażą na to zgody, to naprawdę niczego w tym zakresie nie będziemy w stanie zrobić, a jeżeli będą miały inne zdanie na ten temat, to je wyrażą, a jak je wyrażą, to będziemy wiedzieli z kim mamy i o czym przede wszystkim dyskutować. To jest jedna rzecz.
Druga rzecz proszę Państwa, mamy groby, to też chciałbym przypomnieć, po co się ekscytujemy żołnierzami Armii Czerwonej, mamy groby żołnierzy polskich z wojny 1920 roku na cmentarzu parafialnym, nawet nam zdążono ukraść w międzyczasie płyty nagrobne z tych grobów 
i je zlikwidować. Gdyby naprawdę nie nasza tutaj czujna akcja ze strony pracowników Urzędu, to tych grobów by w ogóle nie było, a one tak naprawdę nawet dobrze nie są oznaczone, bo my na to nie mamy środków finansowych. Popatrzmy też na to, w tym kierunku, że mamy własnych bohaterów, których by trzeba było jednak pokazać, bo mało kto z Chojniczan wie, że szpital chojnicki w wojnie polsko – bolszewickiej pełnił bardzo ważną rolę, a mianowicie leczył wszystkich rannych i bardzo wielu ich tutaj pomarło, groby ich na cmentarzu parafialnym się znajdują, tak, jak znajdują się groby na cmentarzu komunalnym, groby powstańców wielkopolskich i pójdźmy w tym kierunku. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo po kolei zgłaszał się Pan Antoni Szlanga, proszę.

· Radny Antoni Szlanga – znaczy ja tylko chciałbym może nie zapolemizować, ale zwrócić uwagę. Otóż żyję w tym mieście od prawie 66 lat i pamiętam ten obelisk, gdzie zawsze był napis „Bohaterom ZSRR”, czy „Gierojom CCCP”, kiedyś był tam może nawet „Gierojom Sowieckowo Sojuza”, coś taki skrócony był, on się tam później zmieniał, natomiast zawsze byli to „Bohaterowie”. Ja chciałbym tylko Piotr zwrócić uwagę, że rzeczywiście nad bramą, która była usytuowana naprzeciw szkoły nr 5, bo tam było wejście przed modernizacją tego płotu, to tam był napis podobnie brzmiący, znaczy też żołnierzom bodaj Armii Radzieckiej, to zresztą na swoim blogu Pan Marcin Wałdoch zamieścił zdjęcie i jest tam powiedzmy ten i dlatego proponujemy my, jako koalicja, proponujemy przywrócenie tego napisu, natomiast przy wejściu głównym na cmentarz, ono będzie w tej chwili tak, jak powiedziałem usytuowane trochę w innym miejscu. Jak najbardziej uważam, że to byłoby dobre. Natomiast jeżeli chodzi o obelisk, to proponujemy, żeby go nie ruszać z tego względu, że on był tak od zawsze, mówimy o obelisku. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ja myślę, że w dyskusji chyba będziemy dążyli do tego, co zrobić, żeby było dobrze, to jest najważniejsze.

Po kolei zgłaszał się Pan Rafał Mielecki, proszę bardzo.

· Radny Rafał Mielecki – chciałem przedstawić stanowisko Klubu „Prawo i Sprawiedliwość” odnośnie petycji właśnie mającej na celu zmianę napisu na cmentarzu żołnierzy radzieckich. Uważamy, zgadzamy się z tą inicjatywą i uważam, że w obecnej formie ten napis bardziej dzieli niż łączy Chojniczan i aby zmienić ten stan rzeczy popieramy wniosek Stowarzyszenia Arcana Historii, ale jednocześnie zaznaczamy, że na nowym napisie powinno być jakieś sformułowanie stwierdzające, kto jest odpowiedzialny, bardziej skonkretyzowane, czyli zmienić formułę 
z „ walce z nazizmem” na „walce z Niemcami” bądź bardziej konkretyzujące.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, widzimy, że wszyscy jesteśmy za, tylko odpowiedni kierunek. Proszę bardzo po kolei zgłaszał się Pan Marian Rogenbuk, proszę bardzo.

· Radny Marian Rogenbuk – ja myślę tak, że sprawa jest naprawdę bardzo złożona, skomplikowana i chyba najgorszą rzeczą byłoby, gdybyśmy dzisiaj zajęli stanowisko na tak, albo na nie i należy temat naprawdę podjąć, temat bardzo głęboko przedyskutować, sprawdzić wszystkie uwarunkowania, bo przecież nie wszystko tutaj tak naprawdę zależy od nas, a uważam, że najgorszą rzeczą byłoby w tej chwili jakby zadekretowanie i to w zasadzie takie na tak, lub nie, tu trzeba naprawdę się przyjrzeć, bo mówicie Państwo o treści, czy bohaterom Związku Radzieckiego, Związku Radzieckiego na pewno nie, bohaterom, którzy tam polegli, żołnierzom, którzy tam polegli. Ja chcę zwrócić uwagę jeszcze na jedną rzecz, przecież swastyka, ten symbol jest 
w Polsce zakazany, a jeżeli chodzi o czerwoną gwiazdę, to przepraszam najmocniej, ale też się bardzo negatywnie kojarzy. W związku z tym, a z drugiej strony my nie możemy tak sobie tam dowolnie zmieniać, bo przecież nasi byli żołnierze, i nie tylko, leżą też poza naszymi granicami i należy się szacunek tak samo tym ludziom, którzy tutaj wyzwalali Chojnice tak samo 
i w związku z tym ja proponuję po prostu, żeby tutaj tematu nie kończyć, przedyskutować go na Komisjach, wypracować jakieś stanowisko. Nic się złego nie stanie, jeżeli to nie będzie w ciągu miesiąca, czy dwóch, ale w ogóle temat żeby był naprawdę dogłębnie rozeznany, rozpracowany i nie budził, zawsze będzie budził emocje społeczne, to prawda, ale nie tak głębokie, jak obecnie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni goście. Ja może powiem w ten sposób, tutaj Burmistrz miał rację, napis jest ze wszech miar merytoryczny, ale 
w pewnym sensie Marcinie niekonsekwentny, bo napisałeś na pierwszej stronie „w walce z nazizmem”, a na stronie drugiej mówisz „z wojskami niemieckimi”, a więc tutaj ja przypominam sobie historię po II wojnie, kiedy pisano w pierwszym momencie zbrodnie niemieckie, a więc Niemcy, potem było hitlerowskie. Ale tutaj uważam jedną rzecz, na pewno się nie zgodzę 
z tym, co powiedział Pan Antoni, mimo, że oczywiście szanuję jego postawę, żeby tam się pojawił napis „wyzwolicielom ziemi chojnickiej” (głosy poza mikrofonem), powiedziałeś o tym napisie. Natomiast uważam, droga, którą przekazał w tej chwili i Burmistrz, i Dyrektor Wajlonis, więc zastanówmy się, czy możemy w sensie uwarunkowań zewnętrznych pytać się decydentów tamtych oczywiście, gdzie mamy porozumienia międzynarodowe, czy tak, ale uważam napis ze wszech miar jest zasadny, chociaż z drugiej strony mówiło się, co wiem od mojej mamy, oni szli tu z hasłem bić germańca, bić Niemca, a nie nazisty, więc tego podejrzewam prosty żołnierz nie rozróżniał kogo on bije. Za Wisłą było równo, wojna żywi się sama, a więc te elementy gwałtów i innych działań były ze wszech miar zauważalne, co pamiętam ze wspomnień mojej mamy i na pewno, stąd moja postawa dzisiaj, ja na pewno przyjdę dzisiaj na godzinę 1800 na to spotkanie ekumeniczne do kościoła, natomiast moja noga nie postanie nigdy 14 lutego, abym złożył kwiaty, bo uważam, że to jest bezpodstawne w tym dniu. Natomiast mówię uczciwie, że składam tam, zapalam tam znicz zawsze w Zaduszki, idę z żoną, z wnuczką i zapalam tam znicz, bo babcia mówiła mi zawsze „szanuj wnuku zmarłych”, na cmentarzu bój się zawsze żywych, a nie zmarłych, bo to oczywiście jest element istotny, to jest cmentarz. Daliśmy przykład, my, jako Chojniczanie, że pomnik „Za naszą i Waszą wolność” zginął z pejzażu miasta Chojnice i słusznie, natomiast tu jest cmentarz i to jest inna sprawa. Przyznaję rację Marcinowi, napis jest ze wszech miar zasadny, merytorycznie zasadny, z nazizmem oczywiście nikogo nie razi, „Niech spoczywają w pokoju” uważam czego więc oczekiwać. Ale mówię, ustalmy, czy Rada Miejska jest władna żeby zmieniać napis na tym, jeżeli jest to pochylimy się po tych informacjach zewnętrznych i dlaczego nie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Stanisław Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – Wysoka Rado. Panie Przewodniczący. Ja myślę, że to jest tak delikatna materia, o której tutaj dzisiaj toczymy rozmowę, bo zauważmy taką rzecz i posłużmy się przykładem chociażby z Ukrainy, gdzie jest cmentarz Orląt przy cmentarzu Łyczakowskim, gdzie również bardzo głośno było kilka lat temu na temat właśnie naszego cmentarza Orląt, gdzie kontrowersyjne wypowiedzi ukraińskich polityków, jak i również nacjonalistycznych organizacji doprowadziło do tego, że było duże ryzyko nie odrestaurowania tego cmentarza. Podobna sytuacja ma miejsce na cmentarzu Na Rosie na Litwie i tutaj myślę, że powinniśmy bardzo roztropnie podejść do tego tematu i wszystkie wykorzystać możliwości, żeby tutaj wyjść 
z twarzą. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze w sprawie petycji Stowarzyszenia Arcana Historii? Proszę bardzo Pan Marek Szmaglinski.

· Radny Marek Szmaglinski – ja chciałbym tak swoje prywatne, ale jednocześnie Klubu „Prawa i Sprawiedliwości” i powiedzieć, że zmarli stanowią część polityki, bohaterami często byli mordercy, trzeba sobie powiedzieć, Związku Radzieckiego, dlatego oddajemy w pełni zmarłym szacunek, ideologii natomiast nie i myślę, że jest czas, żeby konflikt o interpretację napisu w Chojnicach w końcu się skończył, jeżeli będzie ta zmiana formuły podana przez Arcana Historii. Pragnę spuentować, że dbajmy o cmentarze, a wieńce składajmy na mogiłach polskich bohaterów. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze z Państwa radnych? Pan Piotr Pawlicki.

· Radny Piotr Pawlicki – wychodząc na przeciw opiniom dać możliwość, tutaj nie ma Pana Burmistrza, żeby delegację miał taką do prowadzenia działań w tym zakresie na różnych obszarach, bo prawdopodobnie to będzie chyba jedyne na ten moment rozwiązanie. Tu nie chodzi 
o jakiś, przepraszam z wyrażenie, zgniły kompromis, czy jakąś tolerancję, która ma prawdę pogrzebać, ale raczej o taki sposób rozwiązania, który na tym etapie raczej się chyba jako najdalej idący rysuje. Tak myślę, może ktoś uważa inaczej. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo jeszcze Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie, czy można byłoby udzielić głosu osobom, które tą petycję stworzyły, tu widzę, że bardzo aktywnie chciałyby się włączyć w tą dyskusję, krótko, to już jest końcówka, więc myślę, że też specjalnie by pewnie nie przedłużały. Będę wdzięczny.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jeszcze ktoś z Państwa radnych? Widzę, że dwóch Panów się zgłasza, udzielę głosu tylko jednemu z panów, niech sobie Państwo wybiorą któremu, nie będę dwom udzielał głosu, bo będziecie mówili na ten sam temat jedno i to samo, a że dzisiaj wyjątkowo łamię troszeczkę zasady, które obowiązują na sesji i chciałbym powiedzieć jedno, że Stowarzyszenie Arcana Historii podeszło do tego bardzo racjonalnie i widać, że my, jako radni tu wszyscy dyskutując w tej chwili i widząc, że tego tematu nie chcąc żeby on 
w jakikolwiek zaginął, ale musimy wrócić do sedna sprawy, jak będzie można pod względem formalno-prawnym zrealizować i jakie napisy będziemy na tym cmentarzu pisali, to też określą nam decydenci, tak, jak było powiedziane, żeby to nie uraziło nikogo i żeby czasem nie skonfliktowało jeszcze bardziej, tak, że pochylimy się nad tym.
Proszę, który z Panów chciałby zabrać głos jako jedyny, drugiego głosu już nie udzielam, to zaznaczam z góry. (głosy poza mikrofonem) W takim razie zapraszam do Pana Burmistrza albo na Komisje. Proszę bardzo, Pan Marcin Wałdoch, króciutko proszę bardzo do mikrofonu, jak już dzisiaj złamaliśmy tyle zasad, to w tej chwili jeszcze też możemy, ale następnym razem już tak nie będzie. (głosy poza mikrofonem)

· Pan Marcin Wałdoch – Wysoka Rado. Nie wiem, czy mnie słychać przez ten mikrofon.
Przewodniczący Mirosław Janowski – jest włączony, proszę bardzo może trochę bliżej.

· Pan Marcin Wałdoch – serdecznie dziękuję Wysokiej Radzie i Panu Przewodniczącemu za udzielenie mi głosu, żałuję tylko, że sam mogę ten głos zabrać, że głosu nie może zabrać również mój kolega. Nie będę uzasadniał uzasadnienia petycji, natomiast odniosę się do niektórych zarzutów, jak choćby Pana Bogdana Kuffla, który mówi, że na jednej ze stron piszemy o walczących z nazizmem, a na kolejnej o walczących z Niemcami (głosy poza mikrofonem) z wojskami niemieckimi, tak. Otóż formuła podająca nazistów jest oddającą prawdę, natomiast formuła kierująca całe działanie i wskazanie na te działania po stronie niemieckiej jest nie do końca prawdziwa. Wśród tych oddziałów, które broniły Chojnic w 1945 roku, broniły dla III Rzeszy, brały udział też w walkach czynnie oddziały SS łotewskie. Tym samym, jeśli zaczęlibyśmy się zagłębiać w kwestie typowo narodowościowe, to myślę, że ten napis musiałby być dłuższy aniżeli pozwala na to odległość od pomnika do płotu. Było tych zarzutów całkiem sporo, Pan Burmistrz był łaskaw uczyć nas kultury i wypowiadać się na temat tego, jak kwestię zaczęliśmy poruszać na forach i w internecie, ale dobrze się tak składa, że dostałem głos od Pana Przewodniczącego, bo mam okazję też powiedzieć, że Pan Burmistrz w niewybrednych słowach skierował się pod moim adresem, nie będę tych słów cytował, ponieważ uważam, że miejsce nie jest odpowiednie ku temu.
Jeśli chodzi o ścieżkę legislacyjną i o to, o czym mówił Pan Dyrektor Wajlonis, to pierwszym etapem podjęcia w ogóle rozmów o zmianie tego napisu na miejscu spoczynku jest właśnie etap rozmów w Radzie Miejskiej, dlatego skierowaliśmy do Państwa petycje, z którymi mieliście Państwo kilka dni czasu na to, żeby się z nimi zapoznać i wydaje mi się, że każdy z radnych, który ma na sercu swoją działalność, tą petycję przeczytał, przemyślał się z nią i wie, co może zrobić. Dlatego wskazując na tą ścieżkę legislacyjną chciałbym powiedzieć, że podjęcie dzisiaj uchwały, czy też przyjęcie raczej wniosku dotyczącego zmiany tego napisu jest o tyle wskazane, że ono nie oznacza jeszcze zmiany napisu. Kolejną drogą jest skierowanie pisma do Rady Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa, a następnie też trzeba poczekać na opinię Urzędu Wojewódzkiego i to Urząd Wojewódzki ostatecznie tą sprawę zamknie jednocześnie przyzwalając Radzie na podjęcie tej inicjatywy o zmianie napisu.

Jeśli chodzi o sam napis. Jest głębokim relatywizmem to, co mówił Pan Antoni Szlanga, ale ja rozumiem stanowisko Pana Antoniego, jesteśmy w okresie głębokiego podobno pluralizmu i na takie zdanie trzeba też zezwolić w pełni. Otóż napis „Bohaterom ZSRR” nie mógł być używany w tamtym czasie, a mówimy o roku 1946, bez formalnej zgody władz sowieckich, to nie jest nazwa potoczna. Czy Państwo jesteście wskazać mi pomnik, na którym umieszcza się kolokwializmy, jak to powiedział Pan Antoni Szlanga? Przypuszczam, że nie. Powiem też szczerze, że oprócz zmiany samej treści napisu będziemy w kolejnych latach nie tyle wnioskowali o usuwanie czerwonych gwiazd z samego cmentarza, bo był to rzeczywiście symbol tej Armii Czerwonej, natomiast na pewno będziemy domagali się rozpatrzenia usunięcia czerwonych gwiazd 
z płotu okalającego ten cmentarz.
Jeśli miałbym dokonać takiego podsumowania naszego działania, z pewnością gdyby ze strony Rady Miejskiej i samego Pana Burmistrza była większa otwartość co do kwestii historycznych, a jednocześnie mniejszy ostracyzm w wyrażanych słowach odnośnie krytyki podejmowanej 
w kierunku Pana Burmistrza, wtedy też na pewno otworzyłoby się już wcześniej pole pozwalające na podjęcie tych tematów dogłębnie. Historia Chojnic nie jest napisana od „a” do „z”, że tak kolokwialnie się wyrażę, tylko jest historią nadal nieodkrytą, stąd nazwa naszego stowarzyszenia Arcana. Tych pól badawczych pozostało bardzo wiele i one niestety pozostawiają też pola szerokiej niedookreśloności. Jeśli będziemy mówili o historii Chojnic każdy innym głosem, to jest to rzecz prawidłowa jeśli weźmiemy pod wzgląd cały kontekst i zezwolenie na różną interpretację, ale jeśli w dyskursie publicznym będzie funkcjonowała, i to siłą przepuszczona interpretacja ta, która wychodzi z ust Pana Burmistrza, czy też Pana Szlangi, a będzie zagłuszało się interpretację części społeczeństwa, to na pewno nigdy nie unikniemy mocnych konfliktów 
i to nie jest postawa, która buduje, to jest postawa, która niweczy i niweluje. 

Dziękuję serdecznie za udzielony mi głos, jednocześnie apeluję o dopuszczenie do głosu Pana Michała Januszewskiego, który bezpardonowo został zaatakowany przez Pana Burmistrza i Pan Burmistrz zamiast mówić o petycji podjął tematy personalne, co jest typowe. Jednak liczę na bardzo dobrą współpracę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Marcinie, myślałem, że będziemy merytorycznie rozmawiać, a nie będziemy się obrażać, tak mi się bardzo wydaje i to nie jest właściwe miejsce, bardzo bym o to prosił. Po drugie niech Pan zrozumie, że nie zamykamy nikomu ust i chcemy do tematu wrócić, bardzo szeroko na niego spojrzeć.
Proszę bardzo Panie Burmistrzu jeszcze w tej sprawie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wyjaśnić i prosiłbym, żeby Pan Marcin Wałdoch zawsze pamiętał, że ja nie jestem łaskawy, tak, jak Pan powiedział, tylko to, co robię traktuję jako służbę, to nie wynika ani z łaskawości, ani z jakichś innych przywar, czy przymiotów, którymi Pan by mnie chciał tutaj obarczyć.

Co do kultury, to ja nie chcę Panów uczyć kultury, bo jest wiele wzorców, z których możecie czerpać, również są wzorce historyczne, jak Pan się obróci za siebie albo popatrzy do góry, to jest tutaj pewien obraz historyczny przedstawiający jakąś bitwę. I to, że dzisiaj Panowie możecie, jako Stowarzyszenie, korzystać z różnych przestrzeni publicznych, to, co powiedziałem przy cmentarzu żołnierzy radzieckich, z Chojnickiego Domu Kultury, ze Szkoły Muzycznej, 
z internetu, z sali obrad Rady Miejskiej, to świadczy właśnie o pluralizmie i nikt nie zagłusza Waszego głosu, Waszych poglądów, więc Wy je kształtujcie. Ja jestem zaskoczony, bo Stowarzyszenie Arcana Historii, dzisiaj Panowie protestowaliście, rozumiem to jako protest, przy cmentarzu żołnierzy radzieckich, przy bramie tego cmentarza, dobrze, że do środka nie weszliście, było Was czterech, więc trzeba wzmocnić, moim zdaniem, swoją siłę argumentacji, na pewno jest czas na dyskusję, natomiast myślę, że ani Pan „o” z internetu, czy „0” z internetu, ani inne osoby tego pokroju nie mogą mówić, że ja chcę uczyć kultury innych osób jeżeli same czasami te reguły dyskusji, czy kultury po prostu mają za nic. Ja, proszę zwrócić uwagę, wypowiedziałem się w tej sprawie, myślę, że dosyć odważnie się wypowiedziałem, natomiast mam wewnętrzny niepokój, że z jednej strony proponujecie pewne merytoryczne rozwiązania, z drugiej strony takie różne formy, których ja nie akceptuję jako człowiek i mam takie prawo, stosujecie, takie, jak ten plakat, takie, jak ta forma protestu z wciąganiem do rozmowy, która prowadzi do nikąd, bo tutaj rozmawiamy kulturalnie i bardzo dobrze, powinniśmy tą dyskusję przenieść, zorganizujcie Państwo spotkanie, jako Arcana Historii, z radnymi Rady Miejskiej i innymi historykami, prawnikami, jak w tej chwili ten temat rozwiązać.
Natomiast to, co Pan mówi, że należy dzisiaj podjąć uchwałę Rady Miejskiej, czy wniosek 
i podjąć działania. Nie, trzeba inaczej. Najpierw jest planowanie planowania, potem jest organizowanie, kierowanie i wykonywanie. Żeby podjąć taki wniosek, trzeba rozpoznać wszystkie uwarunkowania formalne i prawne, które są i o tym tutaj radni wielokrotnie dzisiaj mówili. Dlatego niepodjęcie dzisiaj decyzji to nie jest odrzucenie procedowania tej petycji, tylko to jest przeniesienie tej decyzji przy różnych głosach radnych, które padały, od PiS-u poprzez Piotra Pawlickiego, który te sprawy podnosił już dawno temu, po głosy Pana Antoniego Szlangi, czy Bogdana Kuffla. Jak Państwo widzicie są różne głosy i często Wasze zarzuty o tym, że Rada Miejska i tak zrobi, bo to Wy też pisaliście, jak Finster chce, jak będzie chciał są nieprawdziwe 
i gdybyście mieli trochę honoru, to byście za to przeprosili, bo zwróćcie uwagę, nie zasterowałem ani swoim Komitetem, ani koalicją, ani Platformą, nie forsuję wniosku na siłę nic nie zmieniać, moglibyśmy to jakoś tak na siłę…(głosy poza mikrofonem) Widzi Pan, uczymy się kultury, a Pan mi przerywa (głosy poza mikrofonem) Jak Pan sobie przejrzy internet i Pan sobie przejrzy swoje wypowiedzi, to Pan będzie wiedział kiedy to powiedzieliście i tak dalej… (głosy poza mikrofonem)
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bardzo Państwa proszę o spokój.
· Burmistrz Arseniusz Finster – wie Pan, ja jestem osobą funkcyjną, ale w normalnej dyskusji bym w ogóle z Panem nie dyskutował jak Pan by mi tak przerywał. Jeszcze tylko dodam, więc jeszcze raz, nie jestem łaskawy, chcę współpracować, nikim nie steruję, radni to są ludzie z krwi i kości. Dzisiaj, w czasie tej dyskusji to udokumentowali. Jestem daleki od tego, żebym wpływał na tak ważne decyzje, które są związane z bardzo skomplikowanymi uwarunkowaniami historycznymi. To jest wszystko, co mam do powiedzenia, zostawcie mnie Panowie w spokoju, tą moją „łaskawość” i tak dalej. Jako obywatel będę się wypowiadał, nigdy nie będę sterował decyzjami Rady Miejskiej. Dziękuję za uwagę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Państwa radnych, kto jeszcze w tej sprawie? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Ad. 23

Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam IV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję bardzo Państwu za udział.
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